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wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, a nadto wychodzi 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni pośwlątecznych, dodatki poranne.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersi 

garm on to wy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz kop. 20.

Nekrologia: za wiersz!5kop.
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jede i wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy­
raz po 2 kop. każdy raz, ogłosze­
nie minimum 20 kop.

Nadesłane za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurjera przyj­
muje także Biuro Rajchmana i 
Frendlera, ulica Senatorska.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem,- w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej po południu.

Dedukcja, Administracja i Drukarnia: Pluć Teatralny nr. 9.— Telefon Dedukcji 268.— Telefon Administr. 
W Łodzi kantor własny, Piotrkowska 7/281, telefonu nr. 313.

PRENUMERATA
Kurjera Warszawskiego 

Wraz z dodatkiem porannym:
W Warszawie: rocznie 

n. 9. półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop- 25, miesię­
cznie kop. 75.

Za odnoszenie do domn dopłaca 
Się miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar* 
stwie-. rocznie rs. 12, półrocznie 
rs. 6, kwartalnie rs. 3, miesię­
cznie rs. 1.

Za granicą: miesięcznie 
rs. 1 kop. 50.

Numer pojedynczy bez doda­
tku kop. 5; dodatek poranny 
kop. 3.

— Jutro, o godz. 8-ej zrana, w kościele N. Panny Ma- 
Tji na Nowem Mieście, odprawiona będzie w kaplicy Ma­
tki Bozkiej uroczysta wotywa.

— W dniu jutrzejszym w kaplicy Matki Bozkiej Czę­
stochowskiej w kościele św. Ducha (po-paulińskim), o go- . 
dżinie 9-ej zrana, odprawiona zostanie ku Jej czci uroczy- 
■ta wotywa.

— Jutro, o godz. 9-ej zrana, w kościele Przemienienia 
Pańskiego (po-kapucyńskim) przed ołtarzem N. Panny 
Marji odprawiona będzie solenna wotywa.

— W kościele św. Jacka (po-dominikańskim) jutro, 
o godzinie 7-ej zrana, odprawiona zostanie przed ołta­
rzem Matki Bozkiej Różańcowej uroczysta wotywa na in­
tencją braci i sióstr bractwa Różańca św.

— Jutro, o godz. 9j zrana, w kaplicy Niepokalanego | 
Poczęcia N. Panny Marji w kościele archikatedralnym i 
£w. Jana odprawiona będzie solenna wotywa na intencję 
członków Archikonfraternji literackiej.

— W kościele św. Anny (po-bernardyńskim) jutro, po 
nieszporach, wystawiony zostanie N. Sakrament w mon­
strancji, poczern odśpiewana będzie litanja o Sercu N. 
Panny Marji przed wielkim ołtarzem, w końcu zebrani o- I 
trzymają błogosławieństwo kapłańskie.

— Jutro, jako w pierwszą niedzielę rozpoczętego mie-. 
■iąca, w kościele św. Jacka (po-dominikańskim) odbędzie ; 
się przed sumą procesja różańcowa.

— Jutro, z powodu pierwszej niedzieli rozpoczętego, 
miesiąca, w kościele Opieki św. Józefa (panien wizytek)* 
odprawione będzie dopoładniowe nabożeństwo z wysta- I 
wieniem N. Sakramentu w puszce na intencję bractwa ma­
tek chrześcjańskich.

— Wczorajszą uroczystość św. Kazimierza królewicza 
obchodzić będzie jutro całodziennem nabożeństwem odpu 
stowem z nieustannem wystawieniem N. Sakramentu, dwo­
ma kazaniami oraz drugiemi nieszporami kościół św. Du­
cha (po-pauliński).

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Gabinet Loubeta przepłynął pomiędzy Scyllą i 

Charybdą nastających na byt jego żywiołów. Otrzy- - 
mai na czwartkowem posiedzeniu nawet wotum zau- j 
fania w nagrodę złożonych oświadczeń! Tojużtro- ‘

chę więcej, aniżeli w najbłękitniejszych marzeniach 
wyobrazić sobie mogła fantazja senatora Loubeta. 
Kamil Pelletan ani Paweł Cassagnac nie spełnili swo­
jej okrutnej groźby, snadź oniemiła ich deklaracja 
rządu, która należała do zręczniejszych sui generis 
i tchnęła tym duchem śmiałej szczerości, jakiego nie 
zauważono w ostatnich przemówieniach Freycineta, 
kokietujących równie uprzejmym grymasem twarzy 
prawicę i lewicę.

P. Loubet zapowiedział wytrwanie przy obowiązu­
jącym konkordacie i stwierdził, że ustawy organiczne 
Francji wystarczą do utrzymania porządku wewnętrz- 

1 nego. Wnosićby ztąd należało, iż rząd cofnie projekt 
i o stowarzyszeniach, który po lewej stronie izby błę­

dnie wytłumaczono sobie, jako zapowiedź rozdziału 
kościoła od państwa. Burzliwego i miotającego się 
zawsze w ostatecznościach Pelletana zastąpił spokoj­
niejszy Rivet, który zażądał objaśnień co do przyszłej 
polityki rządu wobec kościoła. Ministrowie: Loubet 
i Ribot uczynili ważne wyznanie, że rokowania z Wa­
tykanem były istotnie prowadzone i że encyklika 
Leona XIIi-go była ich owocem. Miała ona na celu 
korekturę niektórych, zbyt szorstkich wyrażeń pa­
miętnego "oświadczenia pięciu kardynałów francuzkich 
i wiąże się logicznie z wydanym przez Papieża zaka­
zem dalszego szerzeniakatechizmów wyborczych, zre­
dagowanych przez episkopat francuzki a uważanych 
przez rząd republikański za wrogą dla interesów rze- 
czypospolitej szykanę.

Pierwszy dzień małżeńskiego współżycia pomiędzy 
izbą i rządem przyniósł tedy porażkę panu Clemen­
ceau i jego lewicy radykalnej. Tylko 91 głosów 
oświadczyło się przeciw przyjętemu przez większość 
porządkowi dziennemu, biorącemu oświadczenia rzą­
du do wiadomości i wyrażającemu dlań wotum zau- 
lania. Ta cyfra dziewięćdziesięciu i jednego głosu 
stanowiła siłę radykalizmu w dniu czwartkowym 
i pokazało się, że siła ma wszelkie pozory niemocy, 
jeżeli nie sprzymierzy się z nią prawica monarchi- 
czna. Prawica zaś głosowała w czwartek oczywiście 
za rządem, ponieważ senator Loubet spełnił wyrażone 
w d. 18-ym z. m. życzenie Cassagnac a i naaał swo­
im oświadczeniom formę stanowczej i niedwuznacznej 
jasności, tak, że prawica zrozumiała cdrazu, iż rząd 

i epopei ęaitt 
vn.

Dzień pierwszy bitwy pod Wagram.
Zbliżał się dzień wielkiej bitwy. Napoleon zgro­

madził wokoło Ebersdorf całą armję, która przybyła 
z Włoch, korpusy marszałków Davout, Bernadotte 
i gwardję, przeistoczywszy wyspę Lobau w ogromną 
fortecę, nastroszoną stoma działami wielkiego kali­
bru i dwudziestoma moździerzami.

Trzy mocne mosty, okolone tamami, zapewniały 
przejście Dunaju pomiędzy Ebersdorfem a wyspą. ; 
Oprócz tego francuzi mogli w każdej chwili przerzu­

ćcie kilka mniejszych mostów przez mniejszą odnogę 
rzeki, czyli przez jedyną drogę, oddzielającą ich od 
lewego brzegu.

Napoleon, chcąc utwierdzić bardziej jeszcze arcy- 
księcia w przekonaniu, że będzie usiłował przedrzeć 
się pomiędzy Essling a Aspern, nakazał w d. 1-ym 
lipca wieczorem odbudować podczas nocy niewielki 
most, przez który francuzi cofnęli się po bitwie pod 
Essling, poleciwszy również zająć lasek na brzegu 
przeciwnym dwom dywizjom, których tyraljerzy 
mieli w zadaniu zwrócenie uwagi nieprzyjaciela na 
ten punkt, podczas gdy główny atak przygotowany 
był powyżej Enzersdorf. Trudno było zrozumieć, dla­
czego arcyksiążę Karol, opasawszy Essling i Aspern 
olbrzymiemi fortyfikacjami, których dostępu broniło 
150 armat, nie mógł uwierzyć, że Napoleon zaataku- 
«£• od frontu. Byłoby to wzięciem wołu m rogi!

D. 2-gi i 3-ci lipca minęły na przygotowaniach 
z jednej i drugiej strony.

Armja francuzka, przebywszy wielką odnogę Du­
naju po trzech mostach Ebersdorfu, zgromadziła się 
na wyspie Lobau w liczbie 150,000. Arcyksiążę 
znowu zgromadził takież siły na lewym brzegu, gdzie 
wojska austrjackie, uszykowane w dwie linje, two­
rzyły olbrzymi luk, a to celem otoczenia tych części 
wyspy Lobau, które się ciągnęły nawprost przed 
niemi.

Po ich prawej, punkt tego łuku opierał się o Du­
naj we.Florisdorfie, Spitzu i Jedelsee. Centrum ich 
zajmowało Essling i Aspern, silnie oszańcowane i na- 
nowo połączone ze sobą fortami, opatrzonemi silną 
artylerją. Nareszcie lewica łuku armji austrjackiej 
znajdowała sie w Gross-Enzersdorf, z wysuniętym 
licznym oddziałem w Mtihllerten.

Arcyksiążę przeto czuwał nad wszystkiemi punkta­
mi wyspy Lobau, z których francuzi mogliby wyru­
szyć, lecz ponieważ wbił sobie w głowę niewiedzieć 
dlaczego, że Napoleon zaatakuje go w centrum po 
przebyciu małej odnogi pomiędzy Essling a Aspern, 
tak jak to już uczynił w maju, skoncentrował przeto 
wszystkie swoje siły na szerokich równinach, cią­
gnących się tu począwszy od rzeczonych wiosek aż 
do Deutsch-Wagram i Margrafen-Neusidel. Neusidel 
bylto duży zamek, położony nad brzegiem rzeczki 
Russbach, której brzegi, ciągnące się u stóp w*zgórzy, 
przedstawiały wyborną pozycję obrończą. Po za tern 
arcyksiążę mało miał wojska na prawem, a jeszcze 
mniej na lewem skrzydle, z tego powodu, że nakazał 
bratu swemu, arcyksięciu Janowi, dowodzącemu ar- 
mją na Węgrzech, wyruszyć z Preszburga z 35,000 
wcyskiem i stanąć 5-go lipca rano w Unter-Sieben-

i sprawę utrzymania konkordatu i związku kościoła 
I z państwem wziął istotnie do serca. Na ’razie przeto 
[ niezadowolonymi są tylko radykaliści, a nowy gabi- 
; net zjednał sobie do czasu przyjazną koalicję umiar- 
I kowanych żywiołów prawicy, lewego centrum repu­

blikańskiego i oportunistów.
Z dnia na dzień odkłada skupczyna serbska wzię­

cie pod obrady znanej rezygnacji króla Milana 
z wszelkich praw, należnych mu jako członkowi ro­
dziny panującej Obrenowiczów i obywatelowi serb­
skiemu. Zwloką pochodzi ztąd, że Milan rezygna­
cję swą powiązał z wypełnieniem przez skupczynę 

I dwóch warunków: poręczenia przez państwo dwruiui- 
Ijonowej pożyczki, zaciągniętej w Banku kamsko- 
wołżańskim, i orzeczenia, że królowa Nataija traci 
również wszelkie prawa członka domu królewskiego 

i i ma sobie wzbroniony na zawsze wstęp do Serbji. 
I Spostrzeżono, że propozycje te wnoszą doniosłe 

zmiany w ustawę konstytucyjną, zmieniając rdzen­
nie tak żwane prawo domowe rodziny królewskiej. 
Pytanie przeto, czy skupczyna zechce przystąpić do 
rewizji konstytucji, tak młodej jeszcze a przypadają­
cej zresztą wszystkim stronnictwom do smaku.

Spór skandynawski, który zagrażał chwilowo po­
ważną rozterką pomiędzy obiema częściami składo- 
wemi Unji, wszedł w okres dobrze rokującej rekonwa­
lescencji. Przyjęta przez storthing w Chrystjanji re­
zolucja radykalisty Mousunda, okazuje się złotym 
mostem rzuconym do zgody pomiędzy większością 
storthingu, która z aktu Unji wysnuwa prawo Nor­
wegii do autonomicznego mianowania konsulów, 
a królem Oskarem, który uważa tę sprawę na mocy 
art. 5-go ustawy związkowej za sprawę wspólną Nor- 
wegji i Szwecji, za czem idzie, że ustanawianie kon- 

j sulatów należy do kompetencji „złożonej rady stanu”, 
i w której obok norwezkich ministrów zasiada również 
I trzech szwedów. Rezolucja Mousunda zastrzega nie­

tykalność autonomicznego prawa Norwegji, z punktu 
widzenia wszakże praktycznego zgadza się ewentual­
nie na zbadanie istniejącego ustroju konsulatów przez 
radę złożoną, t. j. szwedzko-norwezką.

Straszliwy głód, panujący w Czarnogórzu, skłonił 
księcia Mikołaja do oddania cierpiącej na brak chle- 
ba i pracy ludności robotniczej wielkich obszarów

brunn. Tam miał się połączyć z lewem skrzydłem 
drugiej Jinji głównej armji austrjackiej. Ale" arcy­
książę Jan nie spełnił tego rozkazu.

Według planu cesarza Napoleona, armja franenz- 
ka rozpoczęła atak d. 5-go lipca, o godzinie dziewią-. 

! tej wieczór." W tej chwili wszakże rozszalała się 
! straszliwa burza; wśród nocy ciemnej deszcz lał stru- 
I mieniami, a huk grzmotów mięszał się z hukiem 

dział francuzkich, które bezpiecznie z po za szańców*, 
kierowały pociski na Essling i Aspern w tym umyśl- 

i nie celu, iżby arcyksiążę utwierdził się w* mniemaniu, 
i iz w tern właśnie miejscu atakować będą francuzi. 
j W tę też stronę zwrócił on całą swą baczność, nie 

dbając o Enzersdorf, gdzie właśnie francuzi rzucili 
się w największej gromadzie i sile.

Skoro tylko odezwały się pierwsze strzały arma­
tnie, marszałek Massena bardzo jeszcze cierpiący, 
wsiadł do odkrytego powozu, naokoło którego je­
chali adjutanci i kazał się zawieść na punkt, mające­
go się wykonać ataku.

Cesarz wnet tu przybywszy w wybornym humorze, 
rzekł do marszałka:

„Zachwycony jestem burzą, co za piękna noc dla 
nas! Austrjacy nie mogą dostrzedz naszych przygo­
towań do przejścia nawprost Enzensdorf i nic do­
wiedzą się o niem aż dopiero wtedy, gdy zdobędzie- 
my już ważne to stanowisko, gdy postawimy nasze 
mosty i sformujemy część naszej armji na brzegu, 
którego oni bronić zamierzają.”

W istocie, dzielny pułkownik Sainte-Croix, wysa­
dziwszy na brzeg w cichości 2,500 grenadjerów, za­
jął stanowisko na nieprzyjacielskim brzegu, nawprost 
Enzensdorf. Biwakował tam pułk kroatów*. Pomimo 
że napadnięty został niespodzianie, bronił się jedi-.a.k
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ziemi rządowej do uprawy. Rozdano również bezpła­
tnie 20,000 centnarów kukurydzy.

Br. Z.

Wieczór Moszyńskiego.
Do rzędu wybitnych pracowników, mających niezwy­

kłą siłę skupiania rozrzuconych, drobnycli atomów i za­
rodków artystycznych, należy bezwątpieniau nas Piotr 
Kaszyński. Nic też dziwnego, że działalność tego 
artysty-pracownika znajduje serdeczny oddźwięk 
w najszerszych kołach naszego grodu, dążącego, ko­
niec końców, pomimo pesymistycznych jeremjad, do 
stopniowego umuzykalnienia się. Wiadomą zaś jest 
rzeczą, że nic w tym kierunku nie może oddziałać do­
datniej, jak pielęgnowanie śpiewu zbiorowego, w któ­
rym najdrobniejszy objaw uzdolnienia muzycznego 
zużytkowanym i rozwiniętym być może w sposób pra­
wie zadziwiający. Wszakżeż „Lutnia” rzuceniem nie­
jednej garści pieśniarskiego, zdrowego ziarna dowio­
dła już niejednokrotnie swego społeczno-artystyczne­
go znaczenia.

Działalność jej jednak, w stosunku do terenu muzy­
cznego, z natury rzeczy jest ograniczoną, jednostron­
ną, połowiczną. Do osiągnięcia rzeczywistej całości, 
z której dopiero wystrzelić może najpiękniejszy kwiat 
zbiorowego artyzmu wokalnego, potrzebnem jest, jak 
i wszędzie zresztą, współdziałanie żywiołu niewieście­
go. Boć, jeżeli chcesz dostać się na wyżyny muzyczne, 
nie możesz pominąd tej wieloszczeblowej skali, z któ­
rej jedynie ogarnąć się daje szeroki horyzont.

I oto, najmilszą niespodzianką wczorajszego kon­
certu kompozytorskiego p. Piotra Kaszyńskiego—nie­
chaj zaś nasze zdanie nie będzie przyjęte za jakikol­
wiek docinek—najmilszą, sięgającą w przyszłość nie­
spodzianką, powtarzamy, hyło ukazanie się na estra­
dzie amatorskiego chóru żeńskiego. Wśród tej wią­
zanki kobiecych główek, ożywionych, rozpromienio­
nych entuzjazmem, wyróżniały się przedewszystkiem 
współtowarzyszki znanych naszych pracowników na 
niwie społecznej. Obok tych jednostek skupiła się ca­
ła plejada gwiazdeczek, z których w przyszłości nie­
jedna przyświecać będzie promieniem własnego, do­
mowego ogniska. I jak przystało na dziatwę, zjedno­
czoną wspólnym ideałem, dążeniem, chór ten, w po­
łączeniu z „Lutnią”, odezwał się do tłumu słuchaczów 
dźwiękiem modlitwy, dźwiękiem tych słów, któremi 
co rana świat cały spotyka się z rumieńcem zorzy po­
rannej, któremi też żegna i ostatni promień zachodzą­
cego słońca. Zabrzmiala więc pieśń „Ave Maria”, je­
dna z nąjudatniej szych prac P. Kaszyńskiego. Chór 
tych głosów kobiecych dał przedsmak tego kompleksu 
akustycznego, za którym od tak dawna tęskni każdy 
wielbiciel sztuki muzycznej w najpoważniejszych jej 
objawach.

Nie rozpoczęto od rzeczy ponad siły—p. Kaszyński 
posiada nieoceniony dar właściwego wyboru—z za­
dania zaś swego wywiązano się wybornie. Fala gło­
sów kobiecych brzmiała dźwiękiem skupionym, szla­
chetnym, jednolitym, tak, że sądzićby można, że to 
jakiś duet-olbrzymek zlewał się z tłem chóru męz- 
kiego. Cóż więcej powiedzieć mogę o tym debiu- I

KURJER WARSZAWSKI. — Dni* 8 marca 1892 ».

cie? Wszakże o komplementy w poważnej pracy 
nie idzie, więc niech szczere „Szczęść Boże”, będzie 
zastępstwem frazeologicznej powodzi.

Oprócz powyższej pieśni, chór żeński wziął udział 
w „Piosence cyganów”. Utwór ten, nagrodzony na 
konkursie „Lutni” lwowskiej, pomimo zręcznej fa­
ktury, nie ujawnia dosyć siły w charakterystyce nie­
odzownej w ilustracji muzycznej tych wiecznie go­
niących za swobodą tułaczów.

Przyznać przytem muszę, że żywioł niewieści sta­
nowił okrasę wczorajszego wieczoru nietylko w for­
mie zbiorowej. Na estradzie ukazała się pani Bolesła- 
wowa Weychertowa, której żadną miarą niepodobna 
zaliczyć do rzędu zwykłych amatorek. Jest to zja­
wisko artystyczne, niestety zbyt rzadko szafujące 
złocistemi promieniami swego głosu. Szereg utwo­
rów p. Kaszyńskiego, z których szczególniej wyró­
żniały się pieśni „Zapóźno” i „Nie dam ci pereł”, 
znalazł w p. Weychertowej wykonawczynię świetną, 
jakkolwiek charakter tej liryki o frazach drobnych, 
przerywanych, nie odpowiada temu artyzmowi, przy­
zwyczajonemu do szerszej skali. Pieśni powyższe 
wraz z krakowiakiem „Po zielonych błoniach” p. 
Weychertowa zniewoloną była powtórzyć.

Rzecz naturalna, że większą część programu zaję­
ły utwory na chór tnęzki, który jest specjalnością 
p. Kaszyńskiego. Usłyszeliśmy więc po raz pierw­
szy ultraromantyczną balladę „Szarotka” (do słów M. 
Gawalewicza), utwór szerszych rozmiarów, pięknie 
zarysowany we wstępie i epilogu, wśród których 
środkowa cześć pasuje się ż bujnością harmoniki, 
nielicującej z Czynnikami wokalnemi. Podobnież 
i dwie pieśni: „Na stawie” i „Pieśń jesienna” uja­
wniały tę ujemną stronę formalną, trudną nadzwy­
czaj do subtelnego traktowania przez chór.

Nąjecnniejszemi dla tłumu słuchaczów okazały się 
pieśni ludowe: „Jaskółka”, „Sen” (pełna minoderji 
piosenka dworska do Izabclki), oraz „Piosnka pa­
stuszków”, skojarzona ze zwrotką pieśni na fujarce. 
Takich jaknajwięcej; oto życzenie wielkiej groma­
dy, z którą łączymy się jaknajeliętniej; „Serenada” 
na tenor solo i chór z towarzyszeniem fortepianu 
stanowi obrazek rodzajowy, pełen rytmicznej ruchli­
wości i finezji.

Dwie bajki Krasickiego: „Żółw i mysz" oraz „Nos 
i tabakiera”, wykonane przez kwartet potrójny, były 
przedstawicielkami humoru i wesołości,

Czemuż jednak p. Kaszyński nie posłuchał powa­
żnego żółwia, dającego tak wymowny i wcale nie­
trudny aksjomat moralny:

„Miej ty sobie pałace, ja mój domek ciasny,
,Prawda, nie jest wspaniały, ale za to... własny!

Uniknąłby wówczas bohater wczorajszego wieczoru 
(uwieńczony i ukwiecony) okazania tej achillesowej 
piety, którą każdy posiadać mniej więcej może. Ka­
my tu na myśli' niefortunny wielce w wykonaniu 
kwartet smyczkowy, który się podjął wykonania 
„Warjacyj i Fugi”. Studjum to, poważniejszej na­
tury, rzuciło niemiły odcień na cały wieczór, jakkol­
wiek humoru, który się odbijał specjalnie w wymie­
nionych powyżej bajkach, i temu „Kwartetowi” od­
mówić, przynajmniej wczoraj, nie można.

Nr. 64

Przedstawicielem popisów solowych był również 
p. Melcer, który wykonał, oprócz „Oberka” Kaszyń­
skiego, etiudę (A minor) Chopina, menueta Pankie­
wicza.

Takie są dzieje wieczoru wczorajszego, świadczą­
ce, że praca umiejętna i pożyteczna może być pe­
wną zawsze powodzenia. *S7. Ciechomski.

ZEBesslrxl -kkt* ayclvu.
.Łabędź z Pesaro’ wyszedł z ludu, człowiekiem tefc 

z ludu, mimo bozkiego znamienia talentu, pozostał cate 
życie.

Był nim, uganiając się zą młodu po targach i kawiar­
niach, gdzie muzyka, zarabiał na chleb powszedni, odda­
jąc, jako syn wzorowy, dwie trzecie zarobku rodzicom. 
Był nim, zapełniając Włochy farsami wątpliwego smakuj 
był nim, gdy, rozrywany przez damy z najlepszego towa­
rzystwa, trzy do czterech zwykle jednocześnie zwodził, 
gdy, mimo, iż rękę mu ofiarowywała jedna z księżniczek 
medjplańskich, wykradł kochankę impresarja swojego, 
Barbaja, i ożenił się z nią.

Pozostał człowiekiem z ludu, gdy na żądanie księżnej 
Berry zgodził się wystąpić w roli Figara w nieśmiertel­
nym .Cyruljku’, gdy w długim surducie, w krawacie ob­
ficie obwijająęym szyję, w czasie przedstawień dzieł swoich 
na scenie, żartował w korytarzach teatru z ouvreuss- 
s'ami lóż.

Potężny talent twórcy .Wilhelma Telia" nie znalad 
zrazu wielbicieli w północnych Niemczech. Na czele prze­
ciwników Rossiniego stanął Weber. Wkrótce jednak od­
mienił zdanie i za bytności swojej w Paryżu z pokorą 
przyznał się do winy. Świadczy o tern Revue des Deux 
Mondes z d. 15-go stycznia r. 1869-go. Zresztą list We­
bera, pisany do Mcnshengena w d. 15 ym kwietnia roku 
1822-go, a więc na siedem lat przed pojawieniem się 
.Wilhelma Telia’, świadczy wymownie o owej zmianie 
sądu:

.Rozpuszczają o mnie wieści niezgodne z prawdą—pi- 
sze autor .Wolnego Strzelca'.-— Nie jestem wytworem li­
ry włoskiej i często bywa ona w opozycji z osobistem mo- 
jem poczuciem muzykalnem. Opery zatem Rossiniego 
w pierwszej chwili nie bardzo godziły się ze mną. Obser­
wacja wszakże ściślejsza zmusiła mnie do przyznania pło­
dnego, świetnego talentu autorowi .Otella”, .Mojżesza* 
i zachwycającego .Cyrulika’.

Co rzekłby Weber, gdyby był znał .Wilhelma Telia*.
Wagner u schyłku życia zwalczał system Rossiniego; 

w swoim czasie wszakże zachwycał się jego muzyką. Mię­
dzy innemi twierdził, iż .całą różnicę pomiędzy Rossinim 
a Beethovenem stanowił fakt, iż pierwszy bożki genjusi 
swój poświęcił kompozycji oper, drugi zaś symfonji’.

Właściwie Rossini jednego miał tylko nieprzyjaciela: 
był nim Berlioz. Usposobienie to było zgryźliwe, umysł 
niespokojny, przyznać mu tedy należy okoliczności łago­
dzące. Cóż bo inaczej sądzićby wypadało o człowieku, 
który w sprawozdaniach swoich muzycznych i krytykach 
kadzidłem pochwał otacza Rossiniego, a w listach prywa­
tnych, nieszczęściem dla niego, ogłoszonych drukiem, tak 
się wyraża:

— .Wilhelm Tell". Ależ doprawdy wszystkie dzien-
r-wnaai
na bagnety z zawziętym uporem, ale grenadjerzy 
franeuzcy podnieceni komendą swego pułkownika, 
który wszędzie był pierwszy, rozbili ich, tak że 
szczątki zaledwo cofnęły się w nieładzie ku Enzens- 
dorf. Zamek ten otoczony basztami, broniący przy­
stępu okopem w kształcie parapetu, zapchany był 
piechotą.

Zdobyć go szturmem, byłoby tern trudniej, że już 
pożar zapalił domy, załodze zaś mogły dać lada chwi­
lę pomoc brygada austrjacka generała Nordmana, 
stojąca trochę w tyle, pomiędzy zamkami Enzens- 
dorf a Mtihleiten. Żadna wszakże przeszkoda nie 
zdolną była powstrzymać pułkownika Saint-Croix, 
który maszerując na czele grenadjerów, zdobywa 
okopy i siedząc uciekającemu nieprzyjacielowi na 
karku, wchodzi wraz z nim na szaniec, usypany 
przed bramą południową.

Brama ta była zamkniętą; Sainte-Crois każę ją 
wyważyć pomimo gradu kul, któremi załoga zasypy­
wała go z murów.

Pułkownik z dziarskimi żołnierzami, wywaliwszy 
Mrota, wpada do środka, a załoga osłabiona już po- 
niesionemi stratami, chroni się do samego zamku, 
lecz ujrzawszy drabiny, które pułkownik kazał przy­
stawić, kapituluje.

W ten sposób, Saint-Croix, któremu ten piękny 
czyn wojenny wiele przyniósł chwały, stał się panem 
Enzendorfu, ku wielkiej uciesze cesarza. Zdobycie 
bowiem tego zamku, niemało pomagało jego planom. 
Natychmiast też kazał rzucić osiem mostów na całej 
odnodze Dunaju, pomiędzy wyspą Lobau a zamkiem 
Enzendorf.

Pierwszy z tych mostów, budowy aż dotąd niezna­
ną), był pomysłu cesarza.

Zdawało się że jest z jednej tylko sztuki, tymcza­
sem podzielony był na cztery kawałki pospajane za­
wiasami, co mu pozwalało wykręcać się, stosownie 
do wężykowatości brzegu. Jeden z końców mostu 
przyczepiono do drzew na w’yspie Lobau, z pomocą 
zaś liny w iezionej na czółnie, skierowano drugi ko­
niec mostu ku brzegowi. Most ten całkiem odmienny 
od innych, popychany przez prąd rzeki, mógł oddać 
posługę natychmiast. Siedem innych, ustawiono 
całkowicie w kwadrans potem, przezco mógł cesarz 
wysłać galopem na lewy brzeg, korpusy Masseny, 
Oudinota, Davouta, Bernadottea, Marmonta, ks. Eu­
geniusza, rezerwy artyleryj, całą kawalerję i nare­
szcie swoją gwardję.

Kiedy tak cesarz korzysta ze sposobności, którą 
mu nastręczyło zdobycie zamku Enzendorf, arcyksią- 
że Karol ciągle przekonany, że francuzi wyruszą po­
między Essling a Aspern, tracił czas i amunicją, 
nadaremnie, ostrzeliw aniem tej części wyspy Lobau, 
która leżała naprzeciw dwóch tych wiosek. A zda­
wało mu się naturalnie, że zadąje ogromne klęski 
francuzom, bo był przekonanym, że są tam nagroma­
dzeni w jednym punkcie.

Pociski te wszakże nie czyniły żadnej szkody, al­
bowiem francuzi zostawili tam niewiele tylko żołnie­
rzy, zabezpieczonych nadto szańcami, tymczasem zaś 
główna armja, zebrana pod Enzendorf, przechodziła 
właśnie małą odnbgę Dunaju, po przejściu szykując 
się zaraz na lewym brzegu.

Naczelny wódz austrjacki osłupiał, kiedy 6-go li- 
pca rano, pędząc na koniu na dawne pole bitwy po­
między Essling i Aspern, gdzie spodziewał się wal- 

; czyć zwycięzko, spostrzegł nagle, że lewe jego skrzy­
dło okrążyli francuzi, maszerujący już na Sachsen- 

. gang, który niebawem zdobyli

Arcyksiążę oskrzydlony z lewej i zagrożony na ty­
łach, zmuszony był, ażeby stanąć frontem do francu­
zów, wykonać olbrzymi ruch wsteczny ku rzeczce 
Russbach i to cofając się ciągle przed Napoleonem, 
podczas gdy rozmaite korpusy francuzkie, szykowały 
się do boju na ogromnej rów ninie roztaczającej się 
przed niemi.

Cesarz lękając się przybycia arcyksięeia Jana, na 
wypadek gdyby ten idąc z Węgier, ukazał się na 
prawem skrzydle francuzów w' Unter-Siebeubrttnti, 
posłał dla obscrwacyj na punkt ten trzy silne dywi­
zje kawalerji, jakoteż kilka bataljonów piechoty 
wspartych lekką artylerją.

Wojska te przeznaczone zostały wyłącznie na po­
wstrzymywanie pierwszego uderzenia arcyksięeia 
Jana dotąd, dopókiby nie nadeszły rezerwy francuz­
kie. Prawe skrzydło głównej arnrji, tworzył korpus 
Davouta, i ten też skierował się na Glinzendorf i Rus­
sbach. Środek stanowili bawarzy, wirtemberczy, kor­
pusy Oudinota, Bernardotte’a i armja włoska. Lewe 
skrzydło pod wodzą Masseny, ciągnęło się wzdłuż 
małej odnogi Dunaju, w kierunku Essling i Aspern.

Każdy z tych korpusów miał idąc naprzód, pozdó- 
byWae wioski znajdujące się na jego drodze. Rezer- 
wa składała Się z korpusu Marmonta, z trzech dywi- 
zyj kirasjerów,' z lieźnej artylerji i ż całej gwardji ce­
sarskiej. Nareszcie jenerał Rćgnier, z dywizją pie­
choty i liczną artylerją, pozostał na straży wyspy 
Lobau, poprzed którą odbudowano napowrót dawny 
most, który już raz przydał się francuzom podczas 
bitwy pod Essling.

Po najciemniejszej i najfatalniejszej nocy, nastał 
dzień jeden z najpiękniejszych.

Armja francuska, w paradnych, odświętnych 
mundurach) zactęla posuwać się naprzód mąjeita-
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niki chyba potraciły głowę. Dzieło to posiadające parą 
udatnych ustępów, nie napisane bezmyślnie, w którem 
nie spoty kamy crescendo, a nieco mniej wielkiego bębna, 
Oto wszystko! Zresztą ani śladu rzeczywistego uczucia, 
zawsze sztuka i umiejętna robota.

Znanem jest przywiązanie Rossiniego do Francji, 
w szczególności do Paryża. Nawet Imidyn, gdzie w prze­
ciągu pięciu tygodni zarobił około 250,000 fr., utrzymać j 
go nie zdołał na dłużej. O. przywiązaniu tern świadczy | 
po śmierci mistrza testament, którym miljony zapisał na ■ 
budowę w Paryżu przytułku dla muzyków: francuzów ] 
i włochów, za życia zaś świadczyła dobroczynność jego t 
i nieustaune wspieranie muzyków francuzkich przede- 
wszystkiem, choć i dla zagranicznych nie bywał nieczu- , 
łym. Korzystali z pomocy jego i wielbili go: Boleldieu, I 
Auber, Herold, Cherubini, Donizetti, Bellini. Nie przyjął 
krzyża Legji honorowej, odstępując go Heroldowi. Meyer- i 
beera sprowadził sam do Paryża.

Na przyjęciach sobotnich Rossiniego stałymi bywali 
gośćmi: książę Józef Poniatowski, znany miłośnik muzyki, 
Auber, Halevy, Carafa, Meyerbeer, Pillet-Will, Aąuado, ; 
Berryer, Thiers, Rothschild itp.; od salonów jednak twór- i 
cy „Semiramidy’ na Chaussće d’Antin wielu bardzo od- I 
stręczała godna ze wszech miar szacunku, nie najwykwin- ! 
tniej wszakże wychowana małżonka mistrza, Olimpja, z do- ' 
mu Pelissier.

Śmierć Rossiniego cały Paryż okryła żałobą, nie nosiła 
ona cechy narodowej, jak po zgonie Berryera, ani też . 
tchnęła reklamą, jak po śmierci Wiktora Hugo; była 
w całem znaczeniu tego wyrazu żałobą .paryzką’, najwy- | 
mowniejszą ze wszystkich, powiadają bowiem, iż jedna łza . 
paryżanina warta jest dziesięciu łez mieszkańca pro­
wincji.

Gdy w czasie obchodu pogrzebowego Faure, Patti, Nil- 
son. Miolan-Carralho zaintonowali .Modlitwę chrześcjan’, 
tłumy nieutulonym uderzyły płaczem.

We dwadzieścia lat później, Włochy upomniały się o 
zwłoki jednego z największych artystów swoich i przy 
dźwiękach Stabat złożyli je w Santa- Croce obok popio­
łów Danta, Galileusza, Machiavela i Michała Anioła.

Od administracji
Z powodu kończącego się kwartału, 

uprzejmie prosimy sz. prenumerato­
rów o wczesne nadsyłanie przedpłaty \ 
na kwartał następny, od tego bowiem 
zależy regularny odbiór naszego pi­
sma.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
= Rusek. wied. donoszą, iż do miejscowości, do­

tkniętych nieurodzajem, w których rozwinęły się epi- 
demje, postanowiono wysłać oddziały sanitarne, zło­
żone po części ze studentów ostatniego kursu akade- 
mji wojenno-lekarskiej.

t= Senat rządzący wyjaśnił, jak donoszą Birż. 
wied., że do osad miejskich należą te z pośród mia- I 

tvcznie i we wzorowym porządku. Poprzedza­
ła ją straszliwa artylerja, zmiatająca wszystko co j 
nieprzyjaciel stawił na jej drodze.

Pułki lewego skrzydła austrjackiego wraz z bry­
gada jenerała Nordmana, narażone były najpierw 
na jej ciosv. Wypychane z Enzensdorf i Mtihlleiten, 
usiłowały bronić Raschdorf, ale zostały na nowo o- 
depebnięte a jenerał No.-dman zabity. Jenerał ten 
bvl alzatczykiem, dawnym pułkownikiem huzarów 
francuzkich. W r. 1793-im przeszedł z częścią tego 
pułku w służbę austrjacką, równocześnie z Dumou- 
riez’em.

Armja francuzka nie napotkaws'zy w swym pocho­
dzie naprzód, żadnego poważnego oporu, zajęła ko­
lejno Essling, Aspern, Breitenlee, Raschdorf i Stls- 
senbrunnZ*

Aż do tej chwili, pierwsza część planu Napoleona 
powiodła się, gdyż wojska jego przeszły odnogę Dn- ' 
naju i zajęły równiny na lewym brzegu. Nić je­
dnakże nie było jeszcze rozstrzygniętego, ponieważ 
armja nieprzyjacielska nie została ani rozbitą, ani 
rozproszoną.

Austrjacy zamiast zgromadzić wszystkie swoje si- ■ 
ly nad Russbacb, popełnili ogromny błąd rozdziele­
niem ich, gdyż dokonali odwrotu w dwóch kierun­
kach: ku Markgrafen Neusidel; za rzeczką Russbacb, i 
i na w zgórza Stannnendorfu, na których wojska pra- ' 
wcgo skrzydła austriackiego, stały w zbyt wielkiem 
oddalenir/od pola bitwy.

Pozycja nad Russbach była silną. Dominuje ona nad 1 
równiną, a ochraniają rzeczka, która lubo nie zbyt I 
szeroka, zawsze jednak stanowiła dobrą przeszkodę, 
gdyż na strome jej brzegi trudno się wedrzeć piecho- i 
cic, kawalerja zaś i artylerja nie mogłyby mieć innej

steczek, w których po r. 1870-ym wprowadzono urzę­
dy miejskie i że w takich miasteczkach cudzoziemcy 
mają prawo do nabywania nieruchomości.

t= Now. wr. donosi, że na miejsce ustępującego 
dyrektora departamentu kolejowego, oraz prezesa 
czasowego zarządu kolei rządowych, jen.-lejtn. Petro- 
wa, wchodzi ks. Chiłkow, niegdyś minister komuni- 
kacyj w Bułgarji. ___

«= Według informacyj Mosk. wied., wiadomości, 
podawane przez dzienniki petersburskie o zatwier­
dzeniu jakoby projektu przepisów, dotyczących u- 
nieruchomienia gruntów włościańskich, są przed­
wczesne. ------------------ >

=- Petersb. wied. donoszą, iż ministerjum finan­
sów za pośrednictwem swych ajentów’ handlowych 
przesłało niektórym instytucjom zagranicznym do i 
zaopinjowania projekt klasyfikacji zboża, opraco­
wany, jak wiadomo, przez specjalną komisję przy | 
ministerjum. Po zgromadzeniu opinij wzmiankowa­
nych instytucyj, klasyfikacja wprowadzona będzie 
w życie.

«= Gazeta Sadowa w ostatnim numerze podaje sta­
tystykę upadłości handlowych za rok ubiegły, których 
liczba, wzrastająca stopniowo od r. 1888-go dosięgła 
W’ roku zeszłym liczby 35. Z tych 27 ogłoszono 
na żądanie wierzycieli, zaś 8 tylko na żądanie samych 
dłużników. Z ogólnej ilości trzy przypadają na fa­
bryki: powozów, garbarnię i cukrownię, zesztę zaś 
stanowią handlujący niewytwórcy, z pomiędzy któ­
rych przodujące miejsce zajmują handlujący artyku­
łami spożywczemi, dalej idą składy różnych części 
garderoby, składy towarów łokciowych, jubilerzy, 
zegarmistrze itd. W roku zeszłym ukończono 26 upa­
dłości, których suma aktywów uczyniła rs. 858,064 
kop. 77, przy pasywach rs. 2,824,087 kop. 51, czyli, 
że na każde sto rubli przypadło rs. 30 kop. 2, łnz 
potrącenia kosztów, które wyniosły 6.13°,0. Na wy­
sokość cyfr tak aktywów, jak i pasywów wpływa 
ta okoliczność, że w r. z. ukończono upadłość Sal- 
wjana Jakubowskiego. Strona moralna upadłości, 
ogłoszonych wr. z., tak się przedstawia: W 17-tu ma­
sach określono charakter upadłości, przyczem w8-u 
uznano upadłych za nieusprawiedliwionych co do za­
wieszenia wypłat.

= Sąd handlowy warszawski ogłosił upadłość tu­
tejszego handlującego obuwiem, Szlamy Zelmana 
Djamenta, posiadającego sklep przy ulicy Dzikiej 
pod nrem 26-ym, przyczem polecił osadzie go 
w więzieniu dla dłużników”, sędzią komisarzem 
masy upadłościowej zamianowany został członek są­
du J. Petrych, kuratorami zaś: adwokat przysięgły 
Sztochel i wierzyciel Tadeusz Mathia.

c= Komisarze cyrkułowi otrzymali polecenie do­
stawić do urzędu lekarskiego najpóźniej do dnia 13 
marca r. b. wykazy wszystkich fabryk: cukrów, cze­
koladek, pierników, cykoryj, oraz zakładów cukier­
niczych z nadmienieni ilu robotników w każdej fa­
bryce pracuje, oraz jakie są na miejscu motory (pa­
rowe, gazowe lub mechaniczne.)

— W Gaz. polic. zamieszczono co następuje: „Za- 1 
uważywszy, że wywieszane przed sklepami, przy 

drogi, prócz mostów postawionych tuż przy wios­
kach, zajętych przez austryjaków.

Lecz ponieważ Russbacb była kluczem pozycyj o- 
bydwócn armij, postanowił Napoleon zdobyć ją i 
w tym celu nakazał Davoutowi zaatakować Markgra- 
fen-Neusidel, Oudinettowi Baumersdorf a Bernadot- 
t’emu Deutsch-Wagram; książę Eugenjusz zaś, wspar­
ty przez Macdonalda i Lamarque’a, miał przebyć rze­
czkę pomiędzy dwiema temi wioskami.

Lekka artylerja gwardji straszliwym ogniem pra­
żyła austrjaków, lecz marszałek Bernadotte atako­
wał Wagram na czele sasów tak słabo, ze atak się 
nie powiódł. Jenerałowie Macdonald i Lamarque, 
przebywszy w bród Rossbach, zagrozili przez chwilę 
nieprzyjacielskiemu centrum, ale arcyksiążę Karol, 
rzuciwszy się z pomocą na czele swych rezerw, zmu­
sił francuzów do odwrotu przez tęż rzeczkę.

Ruch ten odwrotowy wykonany został zrazu 
w wielkim porządku, lecz z nadejściem nocy, piecho- I 
ta francuzka, która dopiero co odparła atak z frontu 
szwoleżerów austrjackich, postrzegłszy na swych ty­
łach brygadę kawalerji francuzkiej, przyprowadzona 
w tejże chwili przez jenerała Salme, sądziła że jest 
odciętą. Wynikł ztąd popłoch, wzmożony jeszcze 
pomyłką, albowiem kilka bataljonów saskich wy­
strzeliło do dywizji Lamarqua. Wnet wszakże po­
rządek wrócił.

Nie powiodło się też marszałkowi Oudinot, jeden 
tylko Davout wyszedł zwycięzko, bo przeszedłszy 
Rossbach i okrążywszy Markgrafen-Neusidel, byłby 
go zajął pomimo najzawziętszego oporu, gdyby nie 
to, że noc zapadła. W tej też chwili kazał mu cesarz 
wrócić, nie chcąc go narażać w tem odosobnieniu.

Edward Lubawski.

ich otwieraniu, szyldy umocowane są tylko u góry, 
wskutek czego, nawet przy niewielkim wietrze poru­
szają się i łatwo mogą spaść, polecani pp. komisarzom 
zarządzić, aby wszystkie szyldy na hakach zawie­
szone, bezwarunkowo były zabezpieczone i od dołu, 
t. j. aby przymocowane zostały do drzwi trwale, bez 
możności poruszania się nawet w czasie wiatru.”

«= W swoim czasie donosiliśmy, iż władze poli­
cyjne gromadzą materjały do sporządzenia listy osób, 
trudniących się w naszem mieście wszelkiego rodzaju 
„operacjami pieniężnemi”. Lista ta została już sfor­
mowana, a znajdują się na niej nazwiska następują­
ce: Pinkus Apfelbaum, Świętojerska; Szymon Aksa­
mit, Miła; Izrael Auscaler, Nalewki; Szmul Alter z 
Kalisza, Ciepła; Benjamin Birman z Ciechanowa, 
Muranowska; Lejba Lewek Berenson, Muranowska; 
Enta Władysław, Stare Miasto; Herc Władysław, 
Mostowa; Lewek Walfisz, Świętojerska; Szulim Waj- 
denfeld, Nowiniarska; Sender Woltegier, Franci­
szkańska; Chaskiel Wilder, Dzika; Joel Mendel Wir- 
gin z Radomia, Muranowska; Moszek Wagner, Dzi­
ka; Abraham Helberisz, Franciszkańska; Szmul Has- 
kelberg, Nalewki; Abraham Grieman, Nalewki; 
Szmul Gościnny, Dzika; Simha-Mordka Herse, Mu­
ranowska; Lewek Gelblum, Dzika; Chaskel Gringlas, 
Pawia; Abraham Glikson, Pawia; Jojna Hermelin, 
Krochmalna; Joel Gajstman, Twarda; WigdorHufna- 
giel, Twarda; Rafał Hautower, Zielna; Jakób Horch, 
Chmielna; Hersz Gelbfisz, Solec; Śzaja Glikson, 
Pańska; Nuchim Mordka Daich, Muranowska; 
Abraham Drejman, Muranowska; Pessa Żeberko, 
Zimna; Szoel Żagiel, Chłodna; Szmul Igelberg, 
Franciszkańska; Aron Kou, Nowe-Miasto; Benja­
min Klejnerman, Nalewki; Lewek Krajcman, Mi­
ła; Pejsach Kapłan, Muranowska; Icek Karn- 
berg, Muranowska; Moszek Kamień, Nizka; Mor 
szek Kalsztejn, Nizka; Mordka Kirszbaum, Dzika; 
Jakób Krantz, Elektoralna; Szoel Kamiński, Elekto­
ralna; Josek Kana, Chłodna; Jódka Lejb Kaną, 
Chłodna; Joel Kader, Twarda; Mordka Klejn, Twar­
da; Szmul Kleju, Twarda; Szulim Klejn, Twarda1, 
Chaskiel Klinowski, Krucza; Benjamin Kon, Targo­
wa; Jankiel Jakub Lezer z Dewenisza, gub. wileń­
ska, Świętojerska; Fabjan Lewi, Świętojerska^ Jan­
kiel Lichtensztein, Twarda; Icek Licht, plac Grzy­
bowski; Boruch Mucha, Freta; Eljasz Mandales z Gro­
dna, Nalewki; Menachem Mendelson, Muranowska; 
Jakub Mławski, Elektoralna; Jakób Mejerson z Miń­
ska, Ciepła; Abraham Abuś Moezydłower, Soktój 
Hersz Nirensztejn, Franciszkańska; Salomon vel Zee­
man Nordwin, Muranowska; Chana Oksenberg, F W- 
mańska; Icek Prives, Nalewki; Moszek Mordka Pr.a- 
gier, Muranowska; Dawid Pozner, Twarda; Juda 
Perła, Nizka; Mordka Pfeferblum, Muranowska; 
Moszek Arja Pozner, Nowe-Miasto; Lewek Rubiti- 
licht, Nowe-Miasto; Konel Rubinlicht, Sapieżyń- 
ska; Michał Rosentrauch, Nowiniarska; Salomon 
Rotbard, Nalewki; Jakub Ramberg z Suwałk, Na­
lewki; Nuchim Rosenfeld, Muranowska; Gecel Ru­
binlicht, Dzika; Icek Rubinlicht, Dzika; Mordka So- 
chaczewski, Twarda; Jakub Salbe, Wspólna; Pikus 
Tom, Franciszkańska; Kopel Tom, Muranowska; Be­
rek Temkin z Bobrujska, Dzika; Aleksander Trza­
ska z Łomży, Wolska; Simcha Szmul Teitelbaum, 
Żórawia; Michał Torwid, Terespolska; ZysiąFej- 
messer, Franciszkańska; Herman Feldman, Świę­
tojerska; Josek Fajgenbaum, Nalewki; Lipa Fajn- 
messer, Dzika; Michał Folman, Nalewki; Alter 
Hersz Feldblum, Nalewki; Lewek Folman, Dzika; 
Kiwa Finkiel, Burakowska; Majer Fajnmesser, Ma- 
rjańska: Jakub Fajnmesser, Marjańska; Mordka From­
berg, Marjańska; Kelman Fenigsztein, Grzybowska; 
Berek Fenigsztein, Grzybowska; Paulina Czerwińska* 
Freta; Szaja Szmidt, Browarna; Dawid Szereszewski 
z Grodna, Franciszkańska; Szlama Sztajnberg, Miła; 
Abraham Sztrumpfman, Ciepła; Chaskel Spiegelglas, 
Ciepła; Moszek Szmulowicz z Czystego, Wolska; Cha­
im Stilgold, Twarda; Nusyn Spiegelglas, Twarda; 
Zelman Szejman, plac Grzybowski; Moszek Szicbta, 
Krucza; Abraham Szczypior, Muranowska; Aron Ej de- 
weld, Nowiniarska; Eljasz Ejsenberg, Gęsia; Sza­
ja Erdbaum, Muranowska; Hersz Elbingier, Mura­
nowska; Szy-mon Ejsenberg, Żelazna; Eljasz Elblin- 
ger. Chłodna; Nikodem Erlich, Elektoralna; Moszek 
Erlich, Twarda; Karol Emmel, Mazowiecka; Szmul 
Juwiler, Gęsia; Berek Justman z Łomży, Pawia; Jo­
sek Janower, Muranowska; Enta Janower, Muranow­
ska; Chąim Dawid Jamajka, Muranowska; Jan Ja­
nowski, Żórawia.

=» Plan czynności nowych wodociągów na r. b. 
oznacza ilość wody, jaka ma być wyprodukowana na 
potrzeby miasta w ilości 169,300,000 stóp sześcien­
nych przy użyciu 84,630 pudów węgla, czyli po 0’5 
puda na 1,000 stóp sześciennych. W roku przeszłym 
wyprodukowano wszystkiego st. sześ. 153,587,116, 
przy użyciu 80,586 pudów węgla. Ażeby otrzymać 
te ilość wody filtrowanej, potrzeba wypompować 
Wiały 21 8,500,000 stóp (ześeieo&ysh priy użytóa
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=s Na osady.
Koncert jutrzejszy na osady rolne rozpocznie się 
dwie godziny później, niż pierwotnie naznaczono. 
W pociągu berlińskim bowiem, który w piątek ra­

no uległ rozbiciu pod Bydgoszczą, znajdowała się 
między innenii p. Antonina Trebelli z towarzyszką.

Aczkolwiek zdołała ujść bez poważniejszego szwan­
ku, p. Trebelli uległa jednak wskutek wstrząśnie- 
nia wagonu tak silnemu uderzeniu w głowę, iz om­
dlała.

Artystkę musiano przewieźć do jednego z hoteli 
i w Bydgoszczy.

P. Trebelli przyjedzie więc dopiero w niedzielę 
o godz, 2 min. 15 do Warszawy, co opóźnia o godzi­
nę rozpoczęcie koncertu na osady rolne.

t=> Wieczornica.
Towarzystwo subjektów m. Warszawy od dziś za 

' tydzień urządza wieczornicę w lokalu własnym przy 
ul. Miodowej, z nieodłączną zabawą „w sekretarza”, 

' z udziałem dam, które proszone będą, ażeby również 
stanęły do konkursu na zadane pytania.

I w sądzie konkursowym zasiadać także będą 
damy.

Niezależnie od tego wieczornica urozmaicona bę- 
! dzie śpiewem i muzyką amatorów przy wspólnej 

herbatce z ciastami.
Podobnego rodzaju zabawy urządzane będą co so­

bota do samej Wielkiej nocy, z tą różnicą, że w je­
dną sobotę będzie zebranie wyłącznie męzkie, na­
stępne zaś z udziałem dam.

= Ilustracje kolorowane.
Podnoszona przez niektóre nasze wydawnictwa 

sprawa inicjatywy rysunków kolorowanie!' nr.w-wi: 
nam następujące przypomnienie

KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 5 marca 1892 T.

Pierwszem u nas pismem, które zamieszczało ry­
ciny kolorowane, był Tygodnik polski i zagraniczny, 
założony w r. 1818-ym przez Brunona lir. Kicińskie­
go, następnie założyciela Kurjera warszawskiego.

Owe ryciny, wcale starannie wykopane, uajprze- 
ważniej przedstawiały celniejszych artystów drama­
tycznych i śpiewaków w rolach tragicznych i chara­
kterystycznych.

Zdanie zatem Ben Akiby i w tym razie da się za­
stosować najzupełniej.

= Oprawy zagraniczne.
Dzięki niesumienności introligatorów niemieckich, 

tutejsi rzemieślnicy mają obecnie więcej zajęcia. .
Jedna z firm do kolportowania wydawnictw zagra­

nicznych, sprowadza do tychże na pozór wykwintne 
okładki.

Odbiorcy, wobec nietrwalości oprawy, powierzają 
takową tutejszym introligatorom, a ci ją z gruntu 
przerabiają i utrwalają.

Zamówione wprost na miejscu byłyby znaczni® 
tańsze i oczywiście lepsze.

= Tramwaje w Łodzi.
Donoszą nam pod d. 4-ym b. m.:
„Nieraz już poruszano w Łodzi projekt przeprowa­

dzenia linji tramwajowej.
Podnosił mianowicie myśl tę przed kilku laty je­

den z fabrykantów tutejszych, p. R., lecz projekt do 
skutku nie doszedł.

Obecnie projekt przeprowadzenia linji tramwajo­
wej w naszym Manchesterze poruszył jeden z inżenie- 
rów warszawskich, który bawił niedawno w Łodzi i 
zamierza wespół z pewnym kapitalistą starać się 
energicznie o uzyskanie koncesji na położenie szyn 
przez całą długość ulicy Piotrkowskiej.

Z czasem projektodawca chce przeprowadzić kilka 
bocznie, a zwłaszcza bocznicę do dworca kolejowego; 
jeśli zaś kolej do Zgierza nie będzie otwarta, to na­
wet i do tego ożywionego „przedmieścia” Łodzi.

Ze tramwaje w mieście naszem są rzeczą pierwszej 
potrzeby, nie ulega wątpliwości; ale to także pewne, 
iż „towarzystwo tramwajowe”, z chwilą powstania, 
stałoby się jednem z najlepiej tu procentujących 
przedsiębiorstw.”

— Mała reklamacja.
Każda kolej, zaprowadzając u siebie pociągi po­

spieszne, ma na celu wygody podróżnych, którym da­
jąc możność przebycia danej przestrzeni w krótszym 
czasie, za ułatwienie to pobiera wyższą opłatę.

Pociągi pospieszne łączą się zazwyczaj z pociąga- 
mt kolei sąsiednich, a pasażer bez straty czasu uda- 
je się w dalszą podróż za granicę lub wewnątrz 
kraju.

Zdawałoby się, że pociągi, o których mowa, powin­
ny też mieć zapewniony prawidłowy bieg, ściśle roz­
kładem jazdy wskazany, a przynajmniej w żadnym 
razie nie służyć do przewożenia ładunków wysyła­
nych za tak zwanemi frachtami pospiesznemi.

Wzgląd ten jednakże jest częstokroć pomijanym, 
a ciągłe reklamacje podróżnych świadczą, iż dzieje 
się ź ich szkodą.

Zastosować się to nawet daje do kolei wiedeńskiej, 
jednej z najlepiej obsługiwanych, gdzie w pewnych 
dniach tygodnia na stacjach pośrednich, szczególnie 
w Myszkowie, pociąg pospieszny zatrzymuje się dale- 
leko dłużej nad czas objęty rozkładem jazdy i postój 
zapowiedziany przez konduktora.

Przy bliższem też wniknięciu w rzecz samą okazu­
je się, iż przyczynę tego wstrzymania stanowi prze- 
dewszystkiem naladowywanie w znacznej ilości pro­
duktów spożywczych, przeznaczonych do Dąbrowy 
i Sosnowic, które to miejscowości, nawskróś fabry­
czne, zaopatrują sie we wszelkie artykuły życiowe 
z okolic położonych w obrębie stacyj Radomska i 
Myszkowa.

Zapewne, dogodność to niemała dla Dąbrowy i So­
snowic, że się taniej prowidować mogą, ale z drugiej 
strony, czemu za dogodność jednych mają płacić inni 
i to podróżni, którzy, przybywając do stacyj końco­
wych, nie mają dość czasu na załatwienie formalno­
ści pasportowych, przyjęcia odpowiedniego posiłku 
i t. d.?

Sądzićby raczej należało, że wobec znacznej liczby 
pociągów, kursujących na kolei wiedeńskiej, wyłą­
czenie pociągów pośpiesznych od frachtów byłoby zu­
pełnie racjonalnem, tembardziej, gdy je w parę go­
dzin później można tak dobrze przewieźć innemi po­
ciągami, nie związanemi terminowo z rozkładem ja­
zdy pociągów zagranicznych.

=•■ Rozmaitość fachowa.
W zeszłym tygodniu zmarł pod Łęczącą Andrzej 

Kwapiński, ciekawa osobistość ze względu na roz­
maitość próbowanych zajęć i dobrze przed laty znana 
w Warszawie.

Między 1840 ym a 1845-ym r. Kwapiński urządził 
na Wiśle najbardziej eleganckie łazienki, lecz oszu­
kany przez wspólnika, musiał się pozbyć intercsv 
i zadzierżawił ogródek restauracyjny t>r?v ’•r.gioi';-.-' 
v. ulśkich.

węgla na stacji pomp 108,966 pudów (po 0’62 puda 
na 1,000 stóp sześciennych). W roku przeszłym sta­
cja pomp dostarczyła z Wisły 172,591,094 stóp sze­
ściennych przy użyciu 109,368 pudów węgla. Ogó­
łem obie stacje wraz z wydziałami pomocniczemi po­
trzebują 232,926 pudów węgla.

= W miarę postępu robót kanalizacyjnych i od­
dawania do użytku szerszej sieci kanalizacyjnej, wy­
twarza się specjalny dział obsługi kanałowej, który 
wkrótce będzie nawet stanowił oddzielną sekcję, nie­
zależną od zarządu budowy kanalizacji i wodocią­
gów, oraz dozoru eksploatacji wodociągów- Obe­
cnie do służby tej już należy dwóch starszych dozor­
ców kanałowych, jeden dozorca kolektora bielań­
skiego, dwóch młodszych dozorców, oprócz dwóch 
do dozoru nad przykaualikąmi, oraz 28-miu robotni- 
ków-specjalistów do oczyszczania wewnątrz i ze­
wnątrz kanałów, oraz studzienek przykanalikowych, 
ogółem 35 osób, co kosztiye wraz z robotą rs. 16,347, 
a o rs. 4,960 kop. 50 mniej w porównaniu z r. p. 
z powodu włożenia obowiązku wywozu błota z ka­
nałów na przedsiębiorcę oczyszczania miasta.

= Na wczorajszej naradzie opiekunów cyrkuło­
wych Towarzystwa opieki nad zwierzętami członek, 
p. Wachę, przypomniał o potrzebie wprowadzenia 
w użycie klatek do przewozu drobiu. Postanowiono 
dokonać rewizji wszystkich stajen w mieście, oraz 
odnieść się do p. prezydenta z prośbą q zniewolenie 
czyścicieli do łagodniejszego obchodzenia się z psa­
mi przy ich łowieniu. Wskutek starania opiekunów, : 
mają być przywrócone dla psów korytka z wodą na ' 
ulicach miasta, jakie istniały dawniej. Wniosek p. ! 
Genejki w kwestji przywrócenia studzien w mieście 
dla pojenia koni ma być przesłany do magistratu.

= Na sesji zgromadzenia piwowarów zapisano 
9-ciu uczniów, na czeladników zaś wyzwoleni zostali: 
Stanisław Mossdorf, Ju(jan Wajroch, Romuald Wej- 
zer i August Rychter.

s= We wtorek, t. j. d. 8-go b. m., o godz 8-ej wie­
czorem w lokalu Towarzystwa przemysłu i handlu, j 
odbędzie się posiedzenie członków sekcji I-ej prze­
mysłu technicznego, którego program obejmuje: 1) 
odczytanie protokułu z poprzedniej sesji; 2) sprawo- ' 
zdanie komisji o pomyśle p. Kunickiego; 3) p. Kip- i 
msm mówić będzie „O maszynach dynamo-elektry- i 
cznych; 4) drobne wiadomości z dziedziny przemy­
śla technicznego; wreszcie 5) sprawy bieżące i kwe­
st) e ze skrzynki zapytań.

s= Na posiedzeniu członków sekcji III-ej przemy­
słu rolnego, odbyć się mającem w lokalu Towarzy­
stwa przemysłu i handlu w d. 14-ym b. m., p. Wła­
dysław Habdank-Korzybski z Rudnik przedstawi 
bstrdzo ważną dla rolnictwa sprawę, tyczącą się pra- j 
ktycznej rachunkowości gospodarczej. Z uwagi, że | 
srprawa ta zainteresuje zapewne szersze grono zie­
mian, proszeni jesteśmy o jej zaznaczenie, dla wia- j 
(homości osób, któreby zapragnęły bliżej zapoznać ! 
sł ię z tym, tak ważnym przedmiotem dla gospodar­
stwa wiejskiego.

= Nowy prezes sądu okręgowego, rz. r. st. Piec, 
przyjmuje interesantów w gmachu sądu przy ul. Mio i . , , m 
dowej codziennie od godziny 1-ej do 3-ej po połu- i cz^onkow Towarzystwa muzycznego, 
dniu, a nowy dyrektor kancelarji oberpolicmajstra, 
p. Szczerowski, codziennie o godzinie 1-ąj po połu­
dniu.

e= W dniu wczorajszym przyjechali do Warsza­
wy: prezes kolei dąbrowskiej i łódzkiej rz. r. st. 
Bloch z zagranicy, gubernator siedlecki rz. r. st. Sub- 
botkin z Siedlec, urzędnik do szczególny ch poruczeń 
przy oberprokuratorże Najśw. Synodu rz. r. st, Sze- 
makin z Petersburga; wyjechał zaś do Radomia 
szambelan Maużos.

=> Worst. Dniewn, donosi, iż prezes warszawskie­
go sądu wojennego, jenerał-major Strielnikow, wyje­
chał do Międzyrzecza, w gub. siedleckiej.

c= Dziś, o godzinie 4-ej rano zakończył życie ś. p. 
Longin Gudowski, senator, rz. r. st., 6. prezes dy­
rekcji teatrów warszawskich i dyrektor Towarzystwa 
kredytowego m. Warszawy.

ess Bawi w naszem mieście naczelny lekarz zakła­
du wodoleczniczego w Zakopanem, dr. Chramiec.

== Z teatru.
* Na wczorajszem przedstawieniu szekspirow­

skiej komedji „Jak wam się podoba”, licznie zebrana 
publiczność przyjmowała artystów gorąco, zwłaszcza 
panie,: Ludową, Barszczewską oraz pp, Frenkla i Pra- 
zmowskiego.

W czwartym obrazie piękny duet paziów, śpiewa­
ny prz ez panie: Babińską i Lewicką, był bisowany. 

Mmiyka do tego utworu, jak wiadomo, jest dzie­
łem p. Michała Hertza.

* F/edrowska komedja „Zemsta za mur granicz­
ny”, odegrana wczoraj po raz po raz 170-ty, zgroma­
dziła toardzo liczną publiczność do teatru Rozmai-

Oklaskiwano artystów z zapałem, z p. Grzywiń- 
skim na czele w roli Cześnika.

Loże wszystkie były zajęte.
* Władysław Żeleński występuje dziś w teatrze 

Wielkim ze swoim koncertem kompozytorskim. Pro-
i gram w pierwszej części obejmuje pieśni do słów Ko­

nopnickiej, Żmiehowskiej i Krasińskiego, które od­
śpiewają p. Dowiakowska i p. Chodakowski, oraz 
uwerturę koncertową, gawota, marsza i poloneza na 
orkiestrę.

Część druga zawiera wyjątki z opery „Goplana", 
w interpretacji pp. Dowiakowskiej (Goplana), Lewi- 

1 ckiej (Skierko), Babińskiej (Chochlik), p. Beriniego 
i (Grabiec-Kirkor), oraz chóru żeńskiego i orkiestry 

opery warszawskiej.
Koncert rozpocznie się o godz. 8-ej wieczorem.
* W teatrze Rozmaitości dziś premiera.
Odegrana ma być po raz pierwszy komedja w pię­

ciu aktach „Kłopoty pana Travetti” (£e miserie del 
signor Travetti') Wiktora Bersezio, która na scenach 
włoskich i niemieckich cieszyła się dużem powodze­
niem.

* W teatrze Małym dziś po raz czternasty kroto- 
chwila „Dom warjatów i operetka „Mąż za drzwia­
mi”.

* Jutro w teatrze Wielkim rozpoczynają szereg 
przedstawień artyści dramatyczni teatru Cesarskiego 
z Petersburga.

Na pierwsze przedstawienie (abonament zawieszo- I 
ny) przeznaczono komedję w pięciu aktach „Małżeń­
stwo Biehigina” Ostrowskiego i Sołowjewa.

* W dniu dzisiejszym jiowraca z kilkunastodnio- 
wego urlopu p. Ludwik Śliwiński.

* Drugi występ gościnny p. Assunty Lantes i p. 
Henryka Prevosta odbędzie się w przyszły wtorek 
w „Hugonotach” Meyerbeera.

* Oprócz „Kłopotów pana Travetti”, repertuar 
teatru Rozmaitości zapowie na przyszły tydzień „Ko­
niec Sodomy” Sudermanna (we czwartek i sobotę) 
i „Bawidełko” Łukowskiego (w piątek).

* P. Adolfina Zimajerowa po występach łódzkich 
ukaże się w teatrze Małym w „Węglarzach”, nazna­
czonych na czwartek przyszłego tygodnia.

* Jan Gałasiewicz, po dłuższej kuracji za granicą, 
powrócił do Warszawy.

* Wczorajszego wieczora znajdowało się na przed- i 
stawieniach osób w teatrach: Wielkim 422, Rozmai­
tości 309, Małym 204 i w cyrku 1,188; na koncercie 
dyrektora „Lutni", P. Moszyńskiego, w salach rodu- I 
towych 1,332.

« Z muzyki.
* Prof. Horbowski, bawiąc w tych dniach w Wie­

dniu w celach artystycznych, doznał niezwykle syrn- i 
pątycznego przyjęcia ze strony dyrektora akademji 
śpiewu (konserwatorjum), Hemelsbergera, który ze­
zwolił gościowi na zwiedzenie tejże instytucji.

Profesorowie klas wyższych śpiewu i klasy opero- I 
wej, pp. Ress i GOnzbacher, z koleżeńską uprzejmo- ' 
ścią prezentowali swoje klasy, w których wiele uczeń- i 
nic popisywało się z różnych scen operowych i pieśni.

* Jutro, o godz. 12-ej w południe, odbędzie się 
w lokalu Towarzystwa, doroczne zebranie ogólne
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Na tym procederze nader szybko znów się dorobił 
majątku i założył jedną z pierwszych w Warszawie 
fabryk chemicznych na Solcu.

Z fabrykanta przemienił się wnet w przedsiębiorcę 
dorożek, a później trzymał w dzierżawie bufet na 
dworcu kolei wiedeńskiej.

Na tem wszystkiem spotykały go straty, aż nare­
szcie uśmiechnęła się Kwaplńskiemu fortuna, wygrał 
bowiem główny los na loterji i założył fabrykę per­
fum.

Podczas grasującej cholery, straciwszy żonę i trzy 
dorosłe córki, z rozpaczy wstąpił do klasztoru oo. ka­
pucynów, zkąd po kasacji zakonów, jako braciszek, 
nie wykonawszy ślubów, znów się przedzierzgnął 
w świeckiego człowieka i... ożenił się.

Powtórnie owdowiawszy, miał piekarnię w Łodzi, 
na której sporo stracił i z resztą skromnego kapitali- 
ku osiadł przy siostrzeńcu swoim, u wójta gminy.

Tam, pomagając krewnemu w zajęciach kancela­
ryjnych, doczekawszy się 84 lat wieku, pełnego przy­
gód' i zmian żywota dokonał.

= Kradzieże.
Zamieszkałej przy ul. Białostockiej pod A” 81-ym EmRji Go- 

/aszewskiej skradziono pościel i bieliznę wartości 100 rs. — 
Z domu modlitwy przy ul. Gnojnej pod J6 6-ym, utrzymywa­
nego przez Izraela Leżynkiera, skradziono różne rzeczy na su­
mę 124 rs. — Zamieszkałemu przy ul. Pańskiej pod J6 92-im 
Abram owi Szperlingowi skradziono różną garderobę wartości 
130 rs. — Zamieszkałemu przy ul. Mostowej pod .V° 11-ym 
Moszkowi Libermanowi skradziono różną garderobę warto­
ści 140 rs.

= Przytrzymani.
Na moście został ujęty znany złodziej kieszonkowy, Józef 

Malczewski, w chwili, gdy z wyciągniętą Annie Czeradow- 
skiej portmonetką, zabierał się do ucieczki.

Podobnież ujęto na kradzieży kieszonkowe! Józefę Rąj- 
kównę.

W fabryce Taubelesa pod As 11-ym przy ul. Tłomackie przy­
trzymano pruskiego poddanego, JanaKrochera, który systema­
tycznie kradł szelki i, jak obliczono, wartość łupu wynosiła 
kilkaset rubli.

Część towaru policja odnalazła.

= Z pośliznięcia.
W podwórzu domu pod Jfi 11-ym przy ul. Trębackiej Wa­

cław Łopacki, 11-letni syn lokaja, wskutek pośliznięcia upadł 
i złamał prawą nogę w biodrze.

Poszwankowanego odwieziono do szpitala św. Ducha.
Na ul. Marszałkowskiej, w pobliżu rogatek, upadła z tej sa­

mej przyczyny Zofja Kurzątkowska i uległa zlumamu ręki, a 
nadto poniosła dotkliwy szwank prawego boku.

Wreszcie w sieni domu pod As 162-iip na Pradze pośliznął 
się Konstanty Dziczyński i złamał nogę oraz zranił się dotkli­
wie w głowę.

= Nomen-omen.
Onegdajszego wieczora do szynku Jana Pastemackiego na 

terycorjum gminy Brudno przyszedł jakiś podchmielony wy­
robnik z żądaniem wódki na kredyt.

Kiedy mu odmówiono, zaczął bić właściciela i tłuc butelki 
oraz szklanki.

Uciekającego zdołano przytrzymać.
Okazało się, iż awanturniczy gość nosi odpowiednie nazwi­

sko, a mianowicie Karol Awanturnik i jest mieszkańcem wsi 
Kępa.

— Ospa. ————
W dniu wczorajszym pod Jft 114-ym przy ul. Czerniakow­

skiej zachorował na ospę członek komory, p. Dymitr Wejt.
Urząd lekarski wezwał o przybycie dezynfektora miejskiego.
= Ofiary wypadku.
Jak donosiliśmy wczoraj, ofiary wypadku wpadnięcia do ka­

dzi pełnej ukropu w zakładzie rektyfikacyjnym przy ul. Do­
brej, odwieziono do szpitala Dzieciątka Jezus.

Mimowolny sprawca smutnego zdarzenia, Konstanty Kulą- 
gowski, wczorajszego wieczora, w strasznych cierpieniach ży­
cie zakończył.

Towarzyszka jogo, Ludwika Rosiakówna, dotąd żyje, lecz j 
■łaba jest nadzieja, aby ją można było ocalić.

= Znaleziona w lesie.
Wielką sensację wywołało niedawno znalezienie w lesie 

przedborskim kilkunastoletniej dziewczynki, głuchoniemej, 
nieznanej nikomu w okolicy i nieumiejącej dać żadnych obja­
śnień o pochodzeniu swojem.

Dzięki burmistrzowi miasta Przedborza, zaopiekowano się 
natychmiast znalezioną, dzięki zaś pismom, które w swoim 
czasie fakt ten zaznaczyły, znalazło się kilka litościwych a 
zamożnych osób, które chcą wziąć dziewczynkę w upiekę,' gdyż 
kasa miejska Przedborza nie posiada funduszów, z ,.lć-y elf mo­
głaby czerpać na dalsze jej utrzymanie.

Dziewczynka owa ma lat ze 14, wzrostu średniego, szczupła, 
brunetka, o nader sympatycznym wyrazie twarzy.

Pomiędzy osobami, które okazały chęć zaopiekowania się 
znalezioną, znajduje się mieszkanka Nowej Pragi, pani B., i 
ona też najprawdopodobniej weźmie ją do siebie.
= Zamach samobójczy.
Zamieszkała przy bracie, oficjaliście kolejowym w Targów­

ku, Joanna Karolewska, licząca 27 lat wieku, w przystępie 1 
silnego rozdrażnienia nerwowego, wywołanego nieuleczalną 
chorobą, postanowiła odebrać sobie życie.

W tym celu zażyła roztworu fosforu, a nie poprzestając na 
tem, podczas nieobecności brata zasunęła wcześnie blachę pie­
ca, sprowadzając zaczadzenie.

Karolewski, zamiast nad ranem, wrócił do mieszkania wcze­
śniej, już o północy uwolniwszy się z deżnru i zastał siostrę 
bez zmysłów.

Energiczne środki zdołały desperatkę, przynajmniej na ra­
zie. ocalić.

Stan zdrowia Karolewskiej, po tym podwójnym zamachu, 
jest groźny.

= Pożar wagonu.
"W pociągu towarowym kolei nadwiślańskiej, idącym z Iwan- 

grodu do Lukowa, w pobliżu stacji Krzywda zapalił się osta­
tni wagon, naładowany węglem kamiennym.

Po puybyciu na »uą)ę wagon odczepiono i ogień ugaszono.

Wagon, wskutek wyrąbania ściany, uległ dość znacznemu 
uszkodzeniu.

Pożar nastąpił prawdopodobnie od iskry, wyrzuconej z ko­
mina parowozu.

== Pożary.
Wczorajszego wieczora od lampy naftowej wynikł pożar 

w pralni mieszczącej się w domu pod Jfl 6-ym przy ul. Żó- 
rawioj.

Domownicy, bez wzywania straży, ogień stłumili.
Dziś, o godz. 1% po południu, straż ogniowa zaalarmowana 

została wiadomością o pożarze w domu pod Aś 23-im przy ul. 
Królewskiej.

Oddział ratusżbwy z drogi zwrócono, gdyż ogień domownicy 
ugasili.

NOTATMK TEBHHOWT,
— D. 7-go marca, w zarządzie dóbr państwowych w Rado­

miu, odbędzie się licytacja na sprzedaż dóbr poduchownych 
Krynki, w powiecie opatowskim, gubernji radomskiej, rozle­
głości 235 morgów 285 prętów, oraz znajdującego się w obrę­
bie tych dóbr działu pokościelnego obszaru 3 morgów 288 prę­
tów; licytacje rozpoczną się: pierwszej posiadłości od rs. 8,870, 
a drugiej od rs. 190.

— D. 7-go marca, o godz. 6-ej po południu, w biurze dyrek­
cji w Warszawie, odbędzie się niedoszłe do skutku w pier­
wszym terminie zebranie ogólne akcjonarjuszów Towarzystwa 
dla urządzania i utrzymywania publicznych łaźni i pralni 
w Warszawie. Porządek dzienny obejmuje: sprawozdanie, 
bilans, rozdział zysków, etat na r. b., oraz wybory.

— D. 7-go marca i dni następnych, od godz. 10-ej zrana, 
w sali licytacyjnej lombardu akcyjnego przy placu Wareckim, 
odbywać Się będzie licytacja fantów niewykupionych lub nie- 
prolongowanych, a zastawionych tak w kantorze głównym, 
jak i w obydwóch filjach.

— D. 7-go marca, w kancelarii komory warszawskiej, odby­
wać się będzie licytacja, a d. 10-go przetarg na budowę dre­
wnianego składu na towary na podwórzu wymienionej komo­
ry od rs. 2,982 kop. 5; wadjum wymagane jest w sumio rs. 596 
kop. 41.

— D. 7-go marca, o godz. 7-ej wieczorom, w lokalu oddzia­
łu warszawskiego Towarzystwa przemysłu i handlu w gmachu 
Muzeum przemysłu i rolnictwa, odbędzie się posiedzenie człon­
ków sekcji szóstej przemysłu cukrowniczego. Porządek dzien­
ny obejmuje: protokuł z poprzedniego posiedzenia; sprawo­
zdanie delegacji, powołanej do organizacji pól doświadczal­
nych z rozmaitemi odmianami nasion buraków cukrowych 
i wnioski tej delegacji; projekt wydawnictwa dzieła o techno- 
logji cukrownictwa; sprawozdanie z przebiegu ostatniej kam- 
panji i dokonanych prób oraz ulepszeń; uchwalenie porządku 
dziennego na przyszłe zebranie czerwcowe.

anniiMi ł no listów.
Szanowny redaktorze!

W nrze 58-ym Kur jera wyczytałem łaskawie zamie­
szczoną wzmiankę o pracy mojej .Tablica powierzchni 
wszelkich figur płaskich, począwszy od 1-go pręta kwa­
dratowego do 309-iu morgów miary nowopolskiej’.

Książkę tę wydałem własnym nakładem w 300 egzem­
plarzach dla użytku geometrów, w Królestwie Polskiem 
prowadzących swoje czynności.

W obecnej chwili ukończyłem takąż samą prace., zobra- 
chowaniem jednak powierzchni nie w morgach, leczwdzie- 
siatynach.

Praca moja znajdzie zastosowaniejnietylko w Królestwie, 
lecz i w całem Cesarstwie, ze względu jednak na czcionki 
(same cyfry), oraz na ilość egzemplarzy, potrzebnych dla 
zajmujących się pomiarami, wymaga znacznego nakładu.

Z tego powodu radbym wejść w porozumienie z jedną 
z firm nakładowych tutejszych lub zamiejscowych, w celu 
wydania mej pracy w druku.

Bliższych informacyj w tej mierze udzielić może syn 
mój, adw. przys. Sztochel, Marszałkowska, 129.

Rachuję na uprzejmość sz. redaletora, że zechce zamie­
ścić w swem piśmie te słów kilka, w celu ułatwienia wy­
dawnictwa.

Łączę wyrazy prawdziwego szacunku i poważania. 
Juliusz Sztochel.

3,111 92.
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X Ze Lwowa donoszą nam d. 2 go b. m.t „Reprezen­
tacja tutejsza Towarzystwa sztuk pięknych urządza wy­
stawę szkiców malarzy i rzeźbiarzy. Ostateczny termin 
do nadsyłania szkiców d. 12-go b. m. Szkice sprzedawa­
ne będą na korzyść artystów po potrąceniu 5 lub 10% od 
uzyskanej kwoty na rzecz Towarzystwa sztuk pięknych. 
W ubiegłym roku sprzedano na wysławię szkiców dzieł 
za 2,634 złr. — Zgromadzenie galicyjskiego Towarzystwa 
gospodarskiego zagaił dziś prezes, ks. Adam Sapieha, któ­
ry podniósł, że jakkolwiek Towarzystwo powiększyło się 
o 149-iu członków, to jednak trwa ciągle śród rolników 
apatja. Książę oświadczył, iż w dziale hodowli bydła po­
stępuje teraz Towarzystwo racjonalniej i jednoliciej, 
niż dawniej. Imieniem komitetu przedstawił p. Breu­
er referat w sprawie podniesienia chowu bydła rogatego 
w Galicji i wniósł, że byłoby pożądanem, gdyby rząd 
i kraj ofiarowały większe, niż dotychczas, subwencje na 
podniesienie chowu bydła; należałoby popieranie chowu 
bydła rogatego unormowaćw drodze ustawodawczej. W ra­
zie otrzymania większych subwencyj, komitet zamierza 
opiekować się przedewszystkiem rasą krajową, a następnie 
dopiero krzyżować bydło raiami obcemt, dającemi gwa­

rancję, że poprawią bydło krajowe. Zgromadzenie uchwa­
liło wystąpić stanowczo przeciw otwarciu granicy rumuń­
skiej.—U ks. Adama Sapiehy na wydzierżawionem teryto- 
rjum w rewirach rządowych: Niebytów i Krasne oddyło się 
wielkie polowanie, w którem, oprócz gospodarza, wzięli 
udział: Paweł i Jan Sapiehowie, hr. Stanisław Żółtowski, 
książę ordynat Lubomirski, wiceprezydent dyrekcji skar­
bu Korytowski, hr. Andrzej i Stefan Zamoyscy, hr. Zdzi­
sław Tarnowski, hr. Plater i Głuchowski. Zabito 50 dzi­
ków. Polowanie trwało sześć dni. W ubiegłym sezonie 
myśliwskim zabito w Nieby łowię 2 rysie i 50 dzików.’

X Zabezpieczenie artystów dramatycztnych w Niem­
czech. Według rozporządzenia ministerjalnego, decyduje 
o obowiązku zabezpieczenia członków towarzystw drama­
tycznych, muzycznych itp., w myśl ustawy zabezpieczenia 
na starość i przypadek okaleczenia, charakter przedsię­
biorstwa. Skoro przedsiębiorstwo to ma na celu .wyż­
szy interes sztuki i umiejętności’, mają wszyscy przy 
przedstawieniach na scenie lub w orkiestirze zatrudnieni 
aktorzy, muzycy, tancerze, chórzyści itp. być uwolnieni o d 

j obowiązku zabezpieczania się, bez względu na to, jaka je st 
! właściwa praca poszczególnego artysty dramatycznego itd. 
' Przeciwnie podlega personel przy przedstawieniach rodza­

ju niższego obowiązkowi zabezpieczenia sią, również b,ez 
względu na wartość pracy każdej poszczególnej osoby. 
Statyści, garderobianki itp. podlegają zabezpieczeniu i 
w przedsiębiorstwach wyższego rodzaju, jak robotnicy i 
pomocnicy. Uwolnieni od obowiązku asekuracyjnego są tak 
zwani specjaliści, których uważać należy za osobnych przed­
siębiorców.

X Korespondencja Moltkego. Pierwsza część kores­
pondencji feldmarszałka Moltkego pojawiła się w druku 
i obejmuje czasy kampanji duńskiej. Pokazuje się, że już 
w roku 1862-im Moltke przedstawił królowi Wilhelmowi 
I-mu gotowy plan najścia sąsiada. W liśicie, adresowa­
nym doRoona z 30-go czerwca 1863-go r., omawianą jest 
również możliwość wojny z Francją, i solidarny udział 
w niej południowych Niemiec, a mianowicie Bawarji. 
W sprawozdaniu, złożonem królowi z dnia 17-go stycznia 
1864-go r., mowa jest o prawdopodobnem połączeniu się 
z Danją Hanoweru i Saksonji, a w tym wypadku konie- 
cznem by się okazało zmobilizowanie całej armji. W spra­
wozdaniu z 22-go lutego 1864-go r. omawianą jest okupa­
cja Jutlandji z punktu widzenia wojskowego i międzyna­
rodowego. Wiadomość o pierwszych stratach armji pru­
skiej, podaną przez dzienniki, Moltke komentuje: Po­
twierdzająca się wiadomość o ujęciu w niewolę 28-n huza­
rów, niemiły to fakt. Duńczycy będą ich po Kopenhadze 
oprowadzali i nie wydadzą ich zapewne wzamian za 280-u 
zabranych im więźniów. W liście do pułkownika Blumen- 
thala, szefa sztabu księcia Fryderyka Karola z 18-go mar­
ca, Moltke krytykuje ostro bezowocne osaczenie Duppel i 
przemawia raczej za wylądowaniem na Alsen, a przede­
wszystkiem „za zajęciem Fjonji. Dalej zaleca marszałek 
Blumentalowi, aby mniej rozpisywał, się o rzeczach, które 
się dopiero w przyszłości stać mają. W liście, winszują­
cym Blumentalowi zdobycia szańców w Duppel, dodaje 
Moltke: .Wiem, że nie masz pan czasu na pisanie, kto bo­
wiem historje robi, ten pisanie jej komu innemu zostawić 
powinien.’ W planie operacyj z d. 24-go kwietnia 1864 
roku twierdzi Moltke: .Nagłe uderzenie na Alsen prowa­
dzi do rozstrzygającego rezultatu. Gdyby jednak miało 
zbyt wiele ofiar kosztować, to należałoby zająć całąJutlan- 
dją i spróbować wylądowania na Fjonję. Oblężenia Fry- 
derycji mogę tylko odradzać.* Plan ten przeprowadzono, 
a punktem kulminacyjnym tomu tego korespondencji jest 
opis przeprawy na Alsen.

X Nowy bruk asfaltowy. We Frankfurcie nad Me­
nem uskuteczniane są próby z nowym systemem bruków 
asfaltowych, który w swoim rodzaju system Moniera 
przypomina. Na przygotowanej z betonu podstawie, je- 
jednolitej grubości i do poziomu wyrównanej, ustawia 
się siatka z płaskiego żelaza, 40 mm. wysoka; sia­
tka tworząca się przez przecięcie sztab grubości 3 milime­
trów, posiada otwory 50 mm. w kwadrat, zalewane 
asfaltem. Otrzymany w ten sposób bruk asfaltowy nie 
jest tak gładki, jak asfalt zwyczajny; rama żelazna, 
wystająca cokolwiek po nad powierzchnię, daje zwierzę­
tom pociągowym niezbędny punkt oparcia, koszt jednak 
„est dość znaczny, wynosi bowiem 10 rs. za metr kwadra- 
Jtowy.

X Gwałtowna artystka. Niema boi żartów z panną 
Guestinger, aktorką .Residenz’ teatru berlińskiego. Prze­
konał się o prawdzie tej krytyk teatralny Tagehlattu, 
Neumann Hoffer, i to przekonał na własnej skórze. Pan­
na Guestinger wystąpiła świeżo w roli Wiktoryny w ,Ku 
zynce’ Meilhaca bez powodzenia, Hoffer zaś nazwał ją 
w sprawozdaniu swojem figurantką z prowincji, co tak ar­
tystkę oburzyło, iż spotkawszy obiła krytyka.

X Guy de Maupassant wciąż jeszcze przebywa w doi" 
zdrowia lekarza Blanche w Passy. Obłęd, któremn. > 
lega, nie jest ciągłym, wprawdzie po większej części [»-, 
staje pod działaniem chorobliwych urojeń, występują ci..: 
wszakże w daleko łagodniejszej formie i niema już dziś 
potrzeby strzedz chorego ustawicznie, aby się na życie 
własne nie targnął.

X Stół historyczny. Archibald Forbes, znany z placu 
bojów korespondent, ogłosił świeżo w Nineteenth Century 
klik* wspomnień z bitwy pod Sodanem. Nocował w tym
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Deklaracja rządu,
Posiedzenie czwartkowe francuzkiej izby deputo­

wanych otwarto wśród niesłychanego natłoku pu­
bliczności. .Przed pałacem Bourbonów panował ruch 
niezwykły, Jak przed sensacyjną premierą w wielkim 
teatrze. Loża dyplomatów przepełniona.

Na ławic ministrów pojawili się pierwsi Freycinet 
i Ribot; pomiędzy nimi zasiadł z rękami skrzyżowa- 
neini na piersiach Loubet, na którym skoncentrowała 
się powszechna uwaga. Deputowani przybyli prawie 
w komplecie. Kilku wszakże zaledwie zbliżyło się 
do ławy ministrów, aby ich powitać.

Wśród głębokiej ciszy odczytał prezes gabinetu 
deklarację. Rząd zamierza — powiada ona —strzedz 
pilnie i bronić energicznie wszystkich ustaw republi-

W Now. wr. czytamy:
„Z Petersburga donoszą berlińskiej Allg. Reichs- 

corresp., że otrzymana w Berlinie depesza, zaprzecza­
jąca pogłoskom o cofnięciu zakazu wywożenia owsa 
z Rosji, wysłana została z inicjatywy instytucji kom­
petentnej, aby uprzedzić wznowienie się tej gry in­
formacjami, dotyczącemi wywozu zboża, która w ro­
ku zeszłym zrobiła tyle szkody sferom handlowym. 
Korespondent dodaje, że wogóle kwestja możliwości 
ułatwień w zakresie wywozu zboża powierzona zo­
stanie oddzielnej komisji w końcu b. m. Kwestja ta 
ma znaczenie w danej chwili tylko dlatego, że do 
przyszłych zbiorów pozostaje jeszcze zaledwie 4i 
miesiąca, i że wszystkim wiadomo, iż zakaz jest środ­
kiem czasowym, który zaniechany zostanie, skoro 
tylko pozwolą na to warunki rynku wewnętrznego.*

W gazecie Mosk. wied. piszą z Dorpatu:
„Z dokonanych w istniejącym przy uniwersytecie 

dorpackiem instytucie farmaceutycznym doświadczeń 
nad zabarwieniem najwięcej używanych materyj i 
obić papierowych okazało się, że 10—15% wszyst­
kich obić nasycone są arszenikicm w takiej ilości, 
która bezwarunkowo musi być uznana za szkodliwą 
dla zdrowia ludzkiego. Instytut zebrał kolekcję obić, 
które poddane były próbie. Kolekcja ta zawiera 
przeszło 1,000 egzemplarzy.”

Mosk. wied. zamieściły w ostatnim numerze obszer­
ną korespondencję z Mińska, w której poruszona jest 
sprawa sprzedaży dóbr powittgensztajnowskich. Za­
znaczywszy, iż ostateczny termin sprzedaży owych 
dóbr upływa w d. 13-ym marca 1893-go (t. j. prawie 
za rok), korespondent pisze pomiędzy innemi:

„Sprzedaż rozpoczęła się w maju 1890-go r. i do 
tego czasu, o ile wiemy, bardzo niewiele osób w rze­
czywistości kupiło majątki. W liczbie tych ostatnich 
ks. Światopełk-Mirski kupił majątek „Zamirze”, hr. 
N. Ignatiew „Lachwę” i jeszcze kilka innych osób 
nabyło drobniejsze kawałki gruntów w sposób zupeł­
nie normalny i jawny. Co się jednak dzieje zresztą 
majątków? Dostać się do kantoru księżnej Hołien- 
lohe jest nader trudno; w najlepszym razie zapropo­
nują zgłaszającemu się niezmiernie trudne warunki, 
a w najgorszym powiedzą wprost, że wszystko jest 
już sprzedane. Rzeczywiście sprzedano dużo, ale 
jak? Nowonabywcy są to najwidoczniej osoby pod­
stawione, po za któremi ukrywa się najczęściej żyd 
spekulant, przyszły dewastator majątku.

„Sposób nabywania nie jest zawikłany. Prezen­
tuje się kandydatowi na kupca żyd pośrednik i pro­
ponuje następującą „kombinację”. Cena majątku 
60,000, 3,000 akt kupna, za „wpływ i popar­
cie” — 3,000, ogółem 66,000. Na majątku cią­
ży dług bankowy 35,000, należy zatem dopłacić 
31,000. Las można sprzedać (oczywiście żydo­
wi) na ścięcie na 12 lat za 20,000, a następnie 
cały majątek można zastawić w banku szlacheckim 
za 50,000. Jednocześnie pośrednik obowiązuje 
się znaleźć dzierżawcę (znów fikcyjnego), a nawet 
wcale nie dwuznacznie daje do zrozumienia, że w o- 
stateczuości, zrujnowawszy majątek, można go zo­
stawić bankowi.”

Dla wstydzących się żebrać.
Dnia 5-£O marca na cześć zmarłych w kwiecie wieku ś. p. 

Marji z Bielińskich Porczyńskiej i Stanisławy Bielińskiąj, o- 
fiaruję rs. 2.

Dla biednych dzieci.
Dnia 4 marca, jako w dzień imienin ś. p. Kazia, braciszka 

mego, składam rs. 2 dla biednych dzieci z prośby o zdrowie. 
Jótio G.

Na powodzian w Sandomierskiem.
Dr. Buczyński rs. 5.

wdowa, opatrzona św. Sakramentami, w dniu 4-ym marca r. b. 
zasnęła w Bogu, przeżywszy lat. 73. Nabożeństwo żałobne od­
będzie się w.dniu 6-ym marca r. b., to jest w niedzieię, o go­
dzinie 10-ej rano w kościele św. Karola Boromeusza przy ul. 
Chłodnej, wyprowadzenie zaś zwłok w tymże dniu i z tegoż 
kościoła, o godzinie 4-ej po południu, na cmentarz powąz­
kowski. Pozostała córka, zięć i wnuki zapraszają krewnych, 
przyjaciół i znajomych. -—930—

w którem Napoleon przed przewiezieniem go do Wilhelms- , 
hche poprzedniej nocy spoczywał. Forbes pisywał tu gło- j 
śne swoje korespondencje do Daily Newe na wielkim 
stole jadalnym. .Nie mieliśmy co jeść—wspomina—to­
warzysz mój wziął się do ogryzania kości ze szynki, któ- j 
ra sama jedna tylko została niemal 3 prowjantów naszych. 
Niewiele, snąć znalazł na niej mięsa, bo po chwili z klą­
twą rzucił kość na stół,. przyczem trafił w kałamarz mój, 
przewrócił go i wylał atrament. Gdy kilka miesięcy pó­
źniej znalazłem się znowu w Bellevue, z całą powagą po­
kazywano mi wielką plamę z atramentu na stole i obja- j 
śniono, iż powstała w czasie podpisywania kapitulacji se- 
dauskiej. Miał ją zrobić Wimpffen, przewracając kała- . 
marz w przystępie oburzenia i wstydu. Przewodnik mój 
dodał, iż za stół z historyczną plamą bajeczne już ofiaro­
wywano sumy, ale właściciel za żadne skarby oddać go 
nie chciał. Tak powstają—dodaje Forbes—pamiątki hi­
storyczne. ’

X Pod toporem. Czong-Ki Tong, głośny swojego cza­
su attache wojskowy ambasady chińskiej w Paryżu, za 
nadużycia, jakich się w czasie urzędowania swego dopu­
ścił, srodze odpokutuje: jak donoszą z Chin, ściętym ma : 
być w więzieniu w Tientsinie. Wszelkie starania, czynio­
ne w celu zamiany kary śmierci na więzienie, spełzły na 
niczem.

JASIO RZESZOTARSKI,
»łu Władysława i Eniilji z Milewskich, po krótkich a ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 7, przeniósł się do wieczności.

— Sprostcncwie.—Na wpisy złożono w rocznicę śmierci ś.p. 
Kazia Malcza i Kazimierza Janczewskiego rs. 5.
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Marjan Brzozowski,
b. oficer h. wojsk polskich, kawaler orderu Maltańskiego 
i „Virtuti Millitari”, opatrzony św. Sakramentami, po 
długich i ciężkich cierpieniach, zasna.ł w Bogu dnia 3-go 
marca 1892 r., przeżywszy lat 89. Pozostała rodzina za­
prasza krewnych, przyjaciół, kolegów i znajomych na 
żałobne nabożeństwo do kościoła św. Antoniego dnia 5-go 
marca, t. j. w sobotę, o godzinie 11-ej przed poł., a na­
stępnie na wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła w dniu 
6-ym b. m., to jest w niedzielę, o godzinie 3-ej i pół po 
południu, na cmentarz powązkowski. Osobne zaprosze­
nia rozsyłane nie będą. —422—

Korespondent wyraża z tego powodu żal, iż nie 
udało się, jak to było początkowo projektowane, na­
być wzmiankowanych dóbr na rzecz zarządu ape- 
nażów.

Dzienniki petersburskie donoszą, iż poruszona zo­
stała kwestja budowania oddzielnych elewatorów 
wiejskich, niniejszych rozmiarami aniżeli kolejowe 
i portowe. Elewatory te byłyby przeznaczone głó­
wnie do użytku drobniejszych ziemian.

Trupa p. Kościeleckiego z powodu postu zamknę­
ła swój sezon w Petersburgu. Ostatnie widowisko 
składało się z pojedynczych aktów kilku sztuk, a po­
między innemi „Leny” Marjana Jasieńczyka.

Nowoeti otrzymują następującą korespondencję 
z Warszawy: „Skutkiem znacznego obniżenia cen 
papieru, niektórzy fabrykanci w Królestwie toczą 
pomiędzy sobą ożywione układy w kwestji zorgani­
zowania syndykatu producentów papieru w celu 
unormowania produkcji. Fabrykanci russey zgodzili 
się na przystąpienie do syndykatu, lecz finlandzcy 
stanowczo odmówili swego udziału; ta ostatnia oko­
liczność skłania fabrykantów do porzucenia myśli 
o syndykacie.”

KijewUmin zastanawia się, do jakich rezultatów 
mogło doprowadzić usankcjonowanie ze strony rządu 
projektowanego przez cukrowników unormowania 
produkcji cukru:

„Bezpośrednim rezultatem owego unormowania 
było to, że po cukrownikach przyszliby z podobuemi 
projektami producenci węgla, żelaza, wyrobów weł­
nianych, bawełnianych itd.—bez końca. Fabrykanci 
z którejkolwiekbądż gałęzi przemysłu, w razie uja­
wnienia się byperprodukcji, zasypywaliby rząd poda­
niami o unormowanie produkcji pod pozorem rato­
wania całego przemysłu. I rząd nie miałby żadnej 
zasady odmawiania, ponieważ środek, zastosowany 
raz w stosunku do pewnej gałęzi przemysłowej, 
w warunkach analogicznych powinien być zastoso­
wany i do drugiej.

„Do chwili obecnej rządy wszystkich krajów i na­
rodów przyjmują za zasadę, aby nie ograniczać swo­
body przedsiębiorczości prywatnej w granicach jej 
gospodarki wewnętrznej. Rząd przychodzi z pomocą 
tej lub innej gałęzi za pośrednictwem ceł protekcyj­
nych oraz ulg innego rodzaju, lecz ograniczanie pro­
dukcji wewnętrznej, stawianie przeszkód jej rozwojo­
wi, uważane zawsze było za rzecz tak nienaturalną, 
iż nigdy o tern na serjo mowy nie było. Każdy prze­
mysłowiec działa na własny rachunek i ryzyko: ma 
on zyski, lecz musi ponosić i straty w zależności od 
rozwoju przemysłu. Z chwila, kiedy zasada ta zosta­
nie odrzucona, tern samem zerwana zostanie tama, 
stojąca na drodze najbardziej wygórowanych uro- 
szczeń i pretensyj fabrykantów, które w tym wypad­
ku popłynęłyby nieprzebraną falą, wywołując istny 
potop podań i petycyj wszelakiego rodzaju, jeżeli do­
świadczenie wszystkich narodów dowodzi, jak triidno 
rządowi wynaleźć miarę właściwą dla polityki ceł 
protekcyjnych, mających na celu obronę produkcji 
wewnętrznej od konkurencji zagranicznej, to już nie 
pozostaje chyba żadnej wątpliwości, że przy regula­
cji konkurencji wewnętrznej, rząd nie będzie miał 
stanowczo żadnego punktu oparcia. Naruszenie naj­
ważniejszej zasady wolnej konkurencji wewnętrznej 
i ograniczanie przedsiębiorczości prywatnej jest rze­
czą tak niebezpieczną, źe dotykać tych kwestyj nie 
należy, choćby ucierpieć na tern miał nietylkó prze­
mysł cukrowniczy, ale nawet i inne gałęzie przemy­
słu.”

Zacytowawszy powyższy ustęp, Now. wrem. do­
daje:

„Zresztą niema obawy, aby przemysł cukrowniczy 
miał ucierpieć, ponieważ, o ile wiadomo, nawet w* o- 
becnych warunkach, cukrownie dają wcale niezłe zy­
ski. Zbytnie otaczanie opieką przemysłu cukrowni­
czego doprowadziło tymczasem do tego, że za cukier 
russki konsument zagraniczny płaci dwa razy taniej, 
aniżeli nabywca wewnątrz państwa. Opieka rządowa 
danej gałęzi przemysłu tak daleko w żadnym razie 
sięgać nie może i nie powinna.”

I
f Ś. p. ANNA ze SNARSKICH 

ChLOjnaoiSLa, 
wdowa po obywatelu ziemskim, po krótkiej lecz ciężkiej 
chorobie, opatrzona św. Sakramentami, zmarła w d. 4-ym 
marca 1892 r., przeżywszy lat 83. W głębokim pogrążeni 

smutku: synowie, córki, synowe i wnuki zapraszają kre­
wnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo, 
odbyć się mające w kościele katedralnym św. Jana w dniu 
6-yin marca, tj. w niedzielę, o godz. 9-ąj zraua, oraz na 
wyprowadzenie zwłok tegoż dnia i z tegoż kościoła, o go­
dzinie 3-2j i poi po południu na cmentarz powązkowski.

g Oddzielne zaproszenia rozsyłane nie będą. 2—923

Paweł Grąbczewski,
b. właściciel kantoru komisowego, zmarł dnia 3-go b. nu, 
przeżywszy lat 36. Osierocona żona zaprasza krewnych i 
życzliwych na wyprowadzenie zwłok z kościoła św. Anny 
(po-bernardyńskiego). w niedzielę, o godziniS 2-ej po poł. 
na cmentarz powązkowski. —928

Skromność jest papierem procentowym, od którego inni 
dbcinają zazwyczaj kupony.

Straszne skutki gadatliwości
Przyjaciółki spotykają się po paru latach niewidzenia.
— Cóż to, Maniu, jeszcze jesteś niezamężną? i —. _
— Niestety, tak. Wprawdzie kilku już panów chciało | »—22 S O >3L—

pomówić z mamą, ale...
— Ale?
—- Ale żadnemu z nich mama nie da przyjść

Słuchajcie, kto ma uszył 
Słuchajcie, moi mili! 

Oto, jakiego piwa 
Samiście nawarzyli.
Dotychczas, marznąc w lutym,
Lekkomyślnie bez granic, 
Dąsaliście się srodze: 
„O! takie mrozy—na nio".
A w lecie, gdy gorąca
Na dobre już nastały,
Dąsaliście się znowu:
„Po licha te upały?!..."
Natura, by ustępstwem 
Wypogodzić wam lice, 
Porządek wszechświatowy 
Przewróciła na nice:
I odtąd dawać będzie 
Na całym pono świecie, 
Upały w ciągu zimy, 
A mrozy znowu w lecie,
A chcąc odrazu zacząć 
Porządek rzeczy nowy, 
Już teraz daje w marcu 
Siarczysty mróz styczniowy.

samym domu na zamku Bellevue i w tem samem łóżku, I Stroskani rodzice wraz z rodziną zapraszają krewnych, przyja- 
... ... . ... , tiół i znajomych na wyprowadzenie zwłok w dniu 6-ym mar­

ca, to jest w niedzielę, o godzinie A-ej po południu z kościoła 
św. Aleksandra na cmentarz powa.zkowski. —921
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kańskich, zwłaszcza ustawy szkolnej i wojskowej, 
tych palladjów wolnomyślnego rozwoju.

Baudry d’Asson: Czy macie czoło! (wrzawa).
Prezydent Floquet wzywa Baudry’ego do po- 

fcądku.
Loubet w dalszym ciągu mówi:
Od wszelkich czynników władzy urzędowej do­

magamy się, aby były rzetelnymi sługami rzeczypo- 
apolitej. Co się dotyczy kwestji kościelnej, zajmuje­
my stanowisko następujące: Sądzimy, że do prze­
prowadzenia rozdziału kościoła od państwa nie po- 
aiadamy mandatu. Ani w izbie, ani w kraju idea ta 
nie ma za sobą większości. Obowiązkiem jest przeto 
naszym przestrzegać konkordatu i wykonywać go 
w jego właściwym duchu; przezeń słudzy kościoła 
zmuszeni będą z ich duchownego zakresu działania 
nie wykraczać na pole zatargów politycznych; tego 
posłuszeństwa dla ustaw będziemy domagali się od 
wszystkich. Gdyby nie wystarczyły ku temu środki 
dotychczasowe, zażądamy od parlamentu nowych.

Dalszem zadaniem naszem być musi wykończenie 
budowy prawodawczej. Ukończyliście wielkie i tru­
dne dzieło, zapewniwszy Francji system ekonomi­
czny, który podnosi rodzimy handel i rolnictwo. 
Teraz znajdą się przed wami projekty, zmierzające 
do polepszenia losu robotników. Zalecamy wam 
przedewszystkiem ustawy o pracy kobiet i dzieci, o 
zabezpieczeniu od wypadków, o sądach rozjemczych, 
o warunkach zdrowia w warsztatach, o kasach o- 
Bzczędności, o zaopatrzeniu robotników, o reformie 
ustawy o napojach.

Wola narodu wzmocniła tak dalece rzeczpospolitą, 
te nawet jej wrogowie zdają się jej poddawać (pro­
testy na prawicy). Dla nas rzeczpospolita wyraża 
się nietylko w formie rządu, ale i w całokształcie in- 
stytucyj, odziedziczonych po r. 1789-ym. Pragniemy 
'rządzić w interesie i myśli całego kraju, ale tylko 
z pomocą stronnictwa republikańskiego. Dlatego 
wzywamy wszystkich republikanów, aby skupili się 
przy nas; ich niezgoda naraziłaby wszystko, ich je­
dność zapewni wielkość i trjuinf Francji.

Loubet opuścił mównicę wśród słabych oklasków 
lewego centrum.

Rivet zabiera głos dla postawienia interpelacji. 
Radykaliści, rzekł, będą czekali na czyny rządu; 
przyrzeczeń słyszeliśmy już sporo. Przedewszyst- 
.kiem żadnej dwuznaczności! Ostatni rząd upadł... 
(Pelletan przerywa: Tylko po części!)... ponieważ 
miał złudzenia, których większość nie podzielała. 
Czy i dzisiejszy rząd marzy; o pogodzeniu się rzeczy- 
pośpolitej z kościołem? Nie chcemy być tyranami, 
ale nie chcemy także, aby z nas kpiono. Encyklika 
uznaje rzeczpospolitą, ponieważ wszelka władza po­
chodzi od Boga. To jest teorja zamachów stanu. 
Czy rząd dzisiejszy7 ma jeszcze wolną rękę? Czy nie 
zaciągnął wobec Watykanu zobowiązań? Czy gotów 
jest zezwolić Papieżowi, na mieszanie się w nasze 
sprawy wewnętrzne? Żądamy całej prawdy (okla­
ski po lewicy).

Minister spraw zewnętrznych, Ribot, oświadcza, 
że interpelacja jest dlań pożądaną, gdyż dopomoże 
do rzucenia jasnego światła na sytuację. Encyklika 
była aktem samodzielnego natchnienia Ojca św., któ­
rego doniosłość może być wielką, którego wszakże 
nie poprzedziły istotne rokowania. Dowiedziałem się 
o niej dopiera z gazet. Stosunki nasze z Watyka­
nem wynikają z konkordatu. Pozostaniemy wierni 
stałej tradycji. (W izbie powstaję śmiech, ponieważ 
część posłów wyrażenie: „tradition constante71 zrozu­
miała w pierwszej chwili jako „tradycja Constansa”.) 
Wobec nierozsądnych wichrzeń kilku biskupów zwró­
cił rząd na nie uwagę Papieża.

Pichon przerywa: A zatem istniejące ustawy prze­
cież nie wystarczyły?

Ribot odczytuje następnie instrukcje, udzielone po­
słowi francuzkiemu przy Watykanie, panu Lefebvre 
de Behaine. Papież przyrzekł pospieszyć z pomocą 
dla zażegnania zatargów. Ribot domaga się w koń­
cu od izby jasnego oświadczenia, czy postępowanie 
to ostatniego rządu, które przyswoił sobie rząd dzi­
siejszy, zatwierdza czy nie? (Oklaski w centrum.)

Zwolennik Constansa, Barthou, oświadczył sie prze­
ciw rządowi, który składa się z tychże samych pra­
wie ministrów. Pocóż to cale przesilenie, które było 
parodją parlamentaryzmu?

Prezes ministrów, Loubet, odpowiedział bardzo 
energicznie. Malutki ten człowiek, przypominający 
prowincjonalnego notarjusza, znalazł wyrazy bardzo 
silne i umiał improwizować. Słowa moje — rzekł — 
nie bywały nigdy dwuznacznemu Dlatego ze słów, 
które dzisiaj wypowiedziałem, można i należy wnosić 
o moich czynach w przyszłości. Wszystkie dokumen­
ty, wymienione z Watykanem, pokrywam swą odpo­
wiedzialnością.

Radykalista Pelletan zażądał publikacji księgi żół­
tej, ktoraby zawierała całą’korespondencję z Waty­
kanem. Odpowiedział mu raz jeszcze Loubet, zape­
wniając, że w przesileniu ministerjalnem nie grały 
roli żadne względy osobiste, i powtórzył raz jeszcze, 

i iż wykonywać będzie konkordat ściśle w jego duchu, 
i Nikt nie ma prawa do przypuszczenia, iż gotów byłby 

zrzec się na rzecz duchowieństwa części władzy pań­
stwowej.

Izba przyjmuje 341 głosami przeciw 91 rezolucję 
Riveta, która wyraża otuchę, iż rząd nie zezwoli na 
mieszanie się żadnej potęgi zewnętrznej w sprawy 

j wewnętrzne Francji. Uchwalono przeto wotum zau­
fania do rządu. Loubetowi winszowano powszechnie 
jego bystrości i sprężystości, której wyłącznie przy­
pisują zwycięztwo rządu. X.

Telegramy „Kuriera Warszawskiego".
—

Petersburg 5-go marca. (Td. Aj. półn.j — 
Nastąpiło Najwyższe zezwolenie na przywrócenie od 
początku roku szkolnego 1892/3, zawieszonego cza­
sowo od 23-go kwietnia 1890-go r., przyjmowania 
słuchaczów do instytutu gospodarstwa wiejskiego i 
leśnictwa w Nowej Alcksandrji na znanych zasa­
dach.

Petersburg 5-go marca. (Tel. A.j półn.) — 
Naczelnik sztabu okręgu wojennego kijowskiego, 
jenerał Małama, został mianowany pełniącym obo­
wiązki naczelnika okręgu kubańskiego i atamana na- 
każnego wojska kozackiego kubańskiego.

Petersburg 5-go marca. (Tel. Aj. półn.') — 
Grażdanin donosi, że do gubernji symbirskiej, w celu 
przyjścia w pomoc sprawie zabezpieczenia paszy dla 
koni włościańskich, ze strony komitetu dobroczynne­
go wyjechał urzędnik do szczególnych poleceń mini­
stra dóbr państwa, Bodisko. W tymże samym celu zo- 
stają delegowani do gubernij samarskiej Armfeld i 
tambowskiej Riabinin.

REFORMA WYBORCZA.
Praga czeska 5-go marca. (Tel.pr. K. 1U.)— 

Projekt rządowy reformy wyborczej w Czechach po­
mnaża liczbę posłów sejmowych o trzynastu, to zna­
czy z 242 na 255. Nowych trzynaście mandatów 
przypadnie wyłącznie czechom w udziele. Kurja 
niemieckiej większej własności skutkiem reformy zdo­
byłaby 21 głosów w sejmie. Cała reforma zależy wszak­
że od przeprowadzenia podziału Czech na nowe okrę­
gi sądowe. Ponieważ zaś czesi zajęli wobec tego 
podziału stanowisko bezwzględnie opozycyjne, więc i 
reforma wyborcza nie ma widoków rychłego urzeczy­
wistnienia. ____

MONOPOL WÓDCZANY.
Berlin 5-go marca. (Tel. pryw. Kur. War.)— 

Podobno kanclerz hr. Caprivi nosi się z myślą zapro­
wadzenia w Niemczech monopolu wódczanego.

ROCZNICA KORONACJI.
Bsym 5-go marca. (Tel. pryw. Kur. TPar.) — 

Rocznica koronacji Leona XIII-go święcona była ze 
zwykłym wspaniałym ceremonjalem w kaplicy syks- 
tyńskiej. Papież otoczony był całym dworem swoim, 
tudzież gwardją szlachecką i szwajcarską. Mimo 
ciężkiej korony troistej z masywnego złota i szat 
z grubego jedwabiu, Leon XIII-ty trzymał się bar­
dzo sprężyście na swym adamaszkowym tronie. 
Glos miał pełny i dźwięczny, tylko bladość twarzy 
marmurowa.

Bsym 5-go marca. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Z powodu rocznicy koronacji papiezkiej, kardynał 
Rampolla wydał obiad dyplomatyczny. Poseł fran- 
cuzki, hr. Lefebvre de Behaine, jako senior ciała, 
wygłosił toast na cześć Papieża. Kardynał Rampol- 
la odpowiedział toastem na zdrowie monarchów 
państw, uwierzytelnionych przy Watykanie.

NOWE GRUPY.
Pnryi 5-go marca. (Tel. pryw. Kur. War.)— 

Około czterdziestu deputowanych prawicy ukonsty­
tuowało się jako „grupa konstytucyjna”. Z ułożo­
nego programu wynika, że będzie to frakcja zacho­
wawcza na gruncie republikańskim.

Paryż 5-go marca. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Baron Mackau pracuje około przywrócenie „unji pra­
wicy” i zwołał w tym celu zgromadzenia konserwa­
tystów izby.

PRZEWRÓT W ATENACH.
Ateny 5-go marca. (Tel. pryw. Kur. War.) —- 

Nowy gabinet nie zamierza zmienić swoich przedsta­
wicieli dyplomatycznych przy dworach; w służbie 
wewnętrznej zaś zmieni tylko osoby zaufania. Or­
gany Trikupisa wyrażają się o nowym gabinecie ży­
czliwie. Deljanis zamierza przedsięwziąć podróż po 
kraju w celach agitacyjnych.

Ateny 5-go marca. (Td. pr. Kur. War.) — 
Dzienniki donoszą, że Dewanis w ostatniej chwili 
przed upadkiem zamianował zaprzyjaźnionego z so­
bą oficera naczelnikiem załogi ateńskiej i wydał roz­
kaz aresztowania dzisiejszego ministra wojny, Ma- 
strapasa, który był wówczas komendantem straży 
pałacowej.

Ateny 5-go marca. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Dwudziestu deputowanych, należących dotąd do stron­
nictwa Deljanisa, postanowiło przejść do nowego obo­
zu rządowego. Aresztowano kilku oficerów z powodu 
niepoprawnego zachowania się ich w dniu przewrotu 
ministerjalnego. W liczbie ich znajduje się szef sekcji 
w ministerjum wojny, Limbritis.

ZJAWISKA ELEMENTARNE
Wenecja 5-go marca. (Tel. pryw. Kur. W.) — 

Panują tu naprzemian grady i pioruny, tudzież śnie­
życe. Ruch handlowy i uliczny zamarł

J/rafców' 5-go marca. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Syn Wawrzyńca Engestróma, kadet ułanów austrja 
ckich, zginął dziś w pojedynku od kuli.

W iedeń 5-go marca. (Tel. pryw. K. W.) — 
Pomoc dla cierpiącej nędzę ludności robotniczej przy­
biera tu wielkie rozmiary. Według wczorajszych 
biuletynów, rozdano 12,000 bochenków chleba, masę 
kiełbasek i zupy, tudzież obuwia. Natłok we wszyst­
kich lokalach pomocy wzrasta. Piekarze, rzeźnicy, 
fabrykanci konserwów i dobroczyńcy prywatni śpie­
szą z hojną pomocą.

Wiedeń 5-go marca. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Wczoraj w radzie miejskiej zaszły gwałtowne sceny. 
Podniesiono fakt, że 70% robotników w Wiedniu po­
chodzi z Czech i Moraw, że zatem przedewszystkiem 
te prowincje powinnyby pomyśleć o zaopatrzeniu 
swych współziomków. Grożono sobie nawet wzaje­
mnie pięściami.

Berlin 5-go marca. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Rada miejska odrzuciła 87 głosami przeciw 16 na­
glący wniosek swej frakcji socjalno-demokratycznej, 
który domagał się natychmiastowego podjęcia robót 
ziemnych i budowlanych.

Berlin 5-go marca. (Tel. pr. Kur. W.)—Nie­
które dzienniki rozważają z wielką ostrożnością pro- 
j ekt nowych ustaw przeciw socjalizmowi.

Parys 5-go marca. (Tel. pryw. K. TU.) — 
Figaro drukuje opinje niektórych niemieckich polity­
ków, w ich liczbie: Lewetzowa, Reichenspergera, 
Vollmara i Bebela o kwestji alzacko-lotaryńskiej. 
Wszyscy oni oświadczają się za nietykalnością tra­
ktatu frankfurckiego. Vollmar porusza myśl zwrócenia 
Francji ludności alzacko lotaryńskiej pochodzenia 
francuzkiego. (Aj. półn.) ’

Madryt 5-go marca. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Liberal donosi, iż rząd w porozumieniu z państwami 
zagranicznemi wydali wszystkich obcych agitatorów.

Belgrad. 5-go marca. (7’eZ. pr. Kur. War.)— 
Postępowy Videlo- zaprzecza doniesieniom, jakoby 
rząd postępowy po nieszczęśliwej bitwie pod Śliwni 
cą ofiarował królowej Natalji rejencję. Uczynił to 
sam król Milan, który wówczas już marzył o abdy 
kacji.

Belgrad 5-go marca. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Nowy poseł niemiecki, bar. Waecker-Gotter, złożył 
rejencji na uroczystem posłuchaniu listy uwierzytel 
niające i zapewnił Risticza o życzliwem usposobię 
niu rządu niemieckiego.

Belgrad 5-go marca. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Rząd przygotował dla skupcayny projekt podniesie 
nia taryfy celnej.

Berlin 5 -go marca. (Tel. pryw. Kur. War.) —
Ruble w gotówce (wczoraj 206.50)
Ruble na dostawę @EE EE (wczoraj 206.50)
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Warszawa 5-go marca, 
szacowania berlińskie zapowiadały 

co odpowiada kursowi 48.42$ bez 
nadto depesze stwierdzały słabszą

— Myosotis. — Pod wiadomem godłem listu z markami po- 
cztowemi nie otrzymaliśmy.

(Korespondencje własne Kur jera w ar Stawskiego.)

Piotrków 24-go lutego.
Na targu tutejszym w chwili obecnej są następujące ce­

ny zboża, chleba i różnych produktów rolnych.
Korzec żyta kosztuje rs. 7.25, jęczmienia rs. 5, gryki 

rs. 5.35, pszenicy rs. 8, grochu rs. 8.60, owsa 3.30.
Pud zwyczajnej mąki żytniej kosztuje rs. 2.20, pszen­

nej 2.20.
Garniec kaszy jęczmiennej 30 kop., gryczanej 35, pud 

kaszy pszennej rs. 2.20.
Centnar siana 90 kop., słomy żytniej 50.
Korzec kartofli rs. 3. Kwarta masła 80 kop., funt sło­

niny 20 k.
Funt wołowiny 12 kop., cielęciny 9 kop., wieprzowiny 

13 kop.
Funt chleba pytlowego 4$ kop., razowego 3, pszenne- 

do 5 kop.
Robotnikowi pieszemu dziennie płacono 40 kop., z wo­

zem jednokonnym, na który można zabrać 15 pudów cię­
żaru, rs. 1.50; z Wozem dwukonnym, na którym można po­
mieścić 25 pudów ciężaru, rs. 2.75. P.

0
80 rs. sztuka tuczna. 

13 kop. funt 
10 .
4 .

5-6 . 
rs. 14 korzec 
rs. 16 ,

Słomę i siano od rs. 1.35 do 1.60 za centnar płacono.

687 wagonów

125 "kop. za pud.
130 „ . .
105 , , .
98 . , „

150 . „ ,
175 . . ,
130 . . „

8.30—8.60 korzec 
8.00—8.40 -
5.50
4.00
8.60
4.45
18—20 kop. "ftint

25 . ,
40%. Trzoda na tar-

8.00
9.00
8.50
8.00-8.30
6.50
2.50
2.40—2.80
20 kop., krakowskiej 48,

Częstochowa, w lutym.
Na ostatnim targu dowóz był bardzo słaby, a ceny na­

stępujące: 
żyto
pszenica wyborowa . 

. średnia . . 
owies 
jęczmień 
łubin 
kartofle .....

Garniec kaszy jęczmienną)
tatarczanej 32, jaglanej 32. Pud mąki pszennej nr. 000
rs. 2.70, nr. 00 rs. 2.40, nr. 0 rs. 2.20, żytniej rs. 2.10.

Chleba żytniego pytlowego funt 5 kop., razowego 3, 
pszennego razowego 4. Ceny mięs* od dość dawna nie 
ulegają zmianie.

Masło coraz droższe: kwarta 70 kop., jaja natomiast
staniały bardzo: kopa 85—90 kop.

Wieprzy karmnych brak zupełny, skutkiem czego sło­
nina i wyroby masarskie w cenach znacznie podskoczyły. 
Natomiast tanio nabywać można wieprze chude.

Wół 45 rs., krowa 27—37 rs., cielę kilkodniowe rs. 
2.25—3.15, wieprze chude 10—16 rs.< prosię małe rs. 
1.50, kura 55—75 kop., gęś rs. 1.20—1,35.

W Radomsku dowóz prawie wszystkich artykułów ma­
ły. Ceny zboża prawie te same, co w Częstochowie, z wy­
jątkiem owsa, który jest nieco tańszy (rs. 8 korzec). Chleb 
żytni 4—4$ kop. za funt, razowy natomiast o 1 kop. 
droższy na funcie. Korzec kartofli 2.40, buraków ćwi­
kłowych 1.80, marchwi lub brukwi rs. 1.50. Ceny nabia­
łu niżśże, masło o 10 kop. tańsze na kwarcie, śmietana 
o 2—4 kop., a mleko i jaja w tej samej cenie.

Drób i zwierzyna tańsze niż w Częstochowie: kura 80
kop., zając rs. 1.20.

W Przyrowie dowóz zboża średni, a ceny, zwłaszcza 
owsa, niższe: korzec żyta rs. 7.50, owsa 2.70, centnar o- 
trąb pszennych rs. 1.65, żytnich rs. 2. 

Chleb o j kop. tańszy na funcie. Kartofle od rs. 2.25 
do 2.40 korzec.

Mięso wołowe 9—10 kop. funt, cielęcina za bezcen, bo 
po 6 kop., natomiast wieprzowina droższa niż w Często­
chowie 12—44 kop., słonina o 6—12 kop. droższa na 
funcie, również z powodu braku wieprzy karmnych. Cepa 
wieprza tucznego 35—50 rs., chudego 6 —9 rs.

Pasza bardzo staniała: centnar słomy 50 kop., a siana
45 kop., dlatego też bydło drogie: krowa nędzna 30 do 
40 rs.

Nabiał o wiele tańszy niż w Częstochowie: masło 50 do 
60 kop. funt, śmietana 20 kop., mleko 4—5 kop. kwarta. 
Jaja 75 kop. za kopę.

We wsi Karczowicach na trakcie z Kłomnic do Przyro­
wa Warta rozlała i rozerwała drogę: sprzęty domowe, po­
ściel i siano płynie rzeką, a ludzie chronią się na górach 
domów, Przyczyną klęski jest zator pod Karczowicami. 

# L.
Będzin 24-go lutego.

Na targu dzisiejszym, mimo nader obfitych dowozów 
wszelkich produktów, ceny w porównaniu z zeszłotygodnio- 
wemi były znacznie wyższe, prawie jak w listopadzie. 
Sprzedawano:

pszenicę . . . . 
żyto  
jęczmień . . . . 
owięs  
groch polny , . 
kartofle (były po rs 
mięso wieprzowe 
słoninę

Ostatnie podskoczyły w cenie 
gu była bardzo droga: od 26 do 

Mięso wołowe .... 
cielęcina 
cheb razowy ....

„ pytlowy ....
kasza tatarczana średnia

. , drobna

Tomaszów rawski 24-gO lutego.
Pszenica, groeh i owies doszły do cen bardzo wysokich, 

jakich dotychczas jeszcze nie było. Pszenicę sprzedawa­
no po 10 rs. korzec, groch po 9 rs. 60 kop., a owies po 
3 rs. 60 kop.

Natomiast żyto staniało, bo sprzedawano po rS. 6.50. 
Kartofle również nieco tańsze, od rs. 2.70 do rs. 3. Ję­
czmień rs. 6; marchwi 60 kop. ćwierć.

Słomy snopek 8 kop. Jest to cena hardzo nizka, nie­
dawno bowiem sprzedawano po 20 kop. Siano w jedna­
kowej cenie po 90 kop. centnar. Masło 85 kop. kwarta, 
jajko po 1$ kop.

Taksa na mięso wołowe zniżona z 10 kop. na 9 kop. 
za funt. Chleb w zwykłej cenie po 5 kop. funt.

M.

KURJER WARSZAWSKI. — Dnia & marca 1892 n

*■ Waluty obce w średnim ruchu. Krótkim Berlinem obra- 
r cano po 48.47$, 48.50, 48.52$ 48.55, 48.57$ i 48.60 
; przeważnie jednak po kursach 48.521 i 48.55. Londyn 

krótki, Paryż krótki i Wiedeń krótki bez pokupu.
Wartość walut nie notowanych urzędownie: przekazy 

krótkie na Londyn 9.88, na Paryż 39.55 1 na Wiedeł 
83.90.

W papierach obroty średnie i dość ospałe, przy tenden­
cji niezmienionej. Żądano za listy likwidacyjne po 98.25 
i 98, względnie do wielkości odcinków, a otrzymane 97.90 
i 97.75 za kilkanaście tys. rubli w sztukach po rs. 1,000 
i 500. Wschodnie pożyczki w zaofiarowaniu nominalnem 
po 102. Ii-ej em, i po 102.50 111-ej em. Zabrano kilka­
naście sztuk listów premjowych szlacheckich nełnoopłacd- 
nych po 201. Pożyczkę wewnętrzną 4% z roku 1887-gtt 
ceniono I ser. po 94.75, nabyto zaś kilkanaście tys. po 
94.50.

Listy zastawne zifemskie 5% starano się umieścić pe 
101.75 Lej s. i po 101.15 Ii-ej, III, IV-ęł i V ej ser., 
a umieszczono kilka tys. najmłodszej serji po 100.90. Listy 
zastawne 5% miasta Warszawy ofiarowano pc 102,25 Lej 
i Ii-ej serji, po 101.75 IILej ser., 100.60 IV-ej i po 
100.25 V-ej ser., a nabyto kilka tysięcy najmłodszej serji 
po 100. Listów zastawnych 5% m. Łodzi I s. poszukiwa- 
po 99, przy żądaniu po 98.50 za IT,- III i IV s. Listy 
zast. 6% kaliskie, lubelskie i płoikie chciano zbyć po 
104.25. Obligów kanalizacyjnych 5% miasta Warszawy 
można było dostać po 99.50.

Notowano w żądaniu kupony celne po 1,68$.
Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 

cokolwiek mocniejsze, lecz wyczekujące.
Nieurzędowe kursa żądane: za Berlin krótki 18 7 3 

za Londyn krótki 9.88, za Paryż krótki 39.5 5 i za 
Wiedeń krótki 83.90. W. O.

Okowita. Wiadro 100% rs. 10.85 netto. Wiidro 
78% rs. 8.6268— 2%. Dowozy 1 zapasy dostateczne. 
Usposobienie bardzo słabe. Cena warsz. Tow. oca. i spr& 
okowity rs. 10.98.

— Panu R. w K. — Takie informacje drukujemy bezpłatnie.
— Monologowi. — Istnieje zbiór monologów p. Artura Za­

wadzkiego, oryginalnie przez niego napisanych. Zeszyt ten za­
wiera pięć prac artysty.

— Stałemu prenumeratorowi t ulicy Leszno. — We „Wspo­
mnieniach z przeszłości” myśli nie nowe, a w układzie ich— 
ani rytmu, ani też rymu.

— Prenumeratorowi t ulicy Ogrodowej. — W wierszu pana 
błędów gramatycznych prawie że niema; nie mówi się tylko 
„rozlega” lecz „rozlega się" i wadliwe Jest wyrażenie „siląc 
swe oczy spojrzeniem , ale w układzie jego widać nieznajo­
mość zasad rytmiki i rymowania.

— Borsukowi.— Wiersz pański, gładki i potoczysty, świad­
czy o talencie rymotwórczym, ale temat jego tak spowszednia­
ły, iż nie dziw, że ani jednej nowej myśli w nim niema. Przy- 
tem pamiętać trzeba, że sam talent, bez odpowiedniego Wy­
kształcenia, nie na więle się przyda.

— Panu Eska. — Monolog pąpski, wypowiedziany, a raczej 
odegrany na scenie lub estradzie przez dobrego artystę, może- 
by się podobał publiczności świątecznej; w druku nie zajmie 
czytelnika o smaku wykształconym.

— Hrabiance. — „Flirt” jest to wyraz angielski, który zna­
czy żarty, drwiny, umizgi, zalecanki (kobiety względom męż­
czyzny), albo też zalotnicę, umizgalską, kokietkę, bałamutkę.

— Szczeblowe z bomaszewńicy. — Odpowiedź nasza była ja­
sna: .na temat z Puszkina" w żadnym razie nie mogło znaczyć 
tłumaczenia, ani nawet naśladowania. Cały tok i forma opo­
wiadania jest zupełnie odmienna, treść tylko główna—prze- 
niowierstwo kochanki, zamordowanie jej i zachowanie czarne­
go szala, krwią zbroczonego, są zapożyczone. Przekład tego 
wiersza z oryginału znajduje się w tomie drugim poezyj A. E. 
Odyńca na str. 61.

— Panu M. L., stałemu prenumeratorowi.— Z wielu, po wię­
kszej części niewiele wartych wydawnictw, z mniej lub więcej 
podobnym charakterem, uiożemy przytoczyć całkiem poważny, 
naukowy tygodnik Revue Blcue. Warunki prenumeraty wraz 
z przesyłką za granicę Francji wynoszą rocznie 35 fr., półro­
cznie 18 fr. Adres: bulwar St Germain At ill w Paryżu.

— Panu IV. Doleianowi. — W iolo uwag bardzo trafnych— 
jest to jednak materjał surowy, z którego dopiero możnaby ar­
tykuł dziennikarski opracować. Za materjał należność wy­
płacamy.

— Pani Marji Ludwice.—Adresem służyć nie możemy. Po­
zwolenia nie potrzeba.

— Przyjezdnemu prenumeratorowi.— 1) Adresu nie posiada­
my. 2) Zależy od wytarcia barwy, której przywrócić nie mo­
żna.

— Pani J. Z., stałejprenumeratorce.—Czy sz. pani znajduje, 
iż kolor ciemniejszy jest mniej ładny?

— Panu X. M-, prenumeratorowi.—Do zakładów leczniczych 
w Królestwie do najbardziej uczęszczanych należą: Ciechoci­
nek, Busko i Nałęczów. W każdej z tych miejscowości bywa 
parę tysięcy osób w czasie sozonu. O ile pamiętamy, wymie­
nione przedsiębiorstwa już się w zakładach wspomnianych 
znajdują.

— Młodzieńcowi lat 20.—Cierpliwości, sz. panie! najlepszym 
środkiem jest tylko czas.

— Pam P. S-, prenumeratorce. — Zależy, od jakości guza. 
W Warszawie znajdzie pan adresy specjalistów w kalenda­
rzach.

— Pani K. T. w Berdyczowie.—Nadesłane numery nie znaj­
dują się w tabeli urzędowej.

— Oczekującemu.—Przytoczony numer nie wyszedł w loso­
waniu.

— Panu li. D-, prenumeratorowi.— Studjum, o które sz. pan 
zapytuje, drukowane było w Tygodniku ilustrowanym.

I russkie 7-niiarowe 148 do 149 kop. poszukiwano, stepowe 
I siedmio-iiiiaiowo 153 do 151 kop. poszukiwano. 6-miarowe

135 kop. poszukiwano. Makuchy lniane bardzo słabo, russkie 
wyborowe 114 kop. żądano, 110—112 kop. poszukiwano, sara­
towskie 85 kop. płacono i poszukiwano^ makuchy konopne 65 
kop. żądano, 63 kop. poszukiwano. Otręby pszenne grube 
litewskie 62 do kop. 63 poszukiwano. Sternie konopne dobre 
153 kop. poszukiwano. Dowóz w dniu 29-ym lutego i 1-yrn 

' marca wynosił: 7 wag. żyta, 1 jęczmienia, 6 owsa i 1 Si wag,

Razem 10 wagonów 
Ceny zboża wynosiły:

Żyto...............od 110 ’ '
Pszenica . • ód 122
Jęczmień . . . o'd 78 
Owies .... od 80 
Kasza jaglana . od 135 do 
Kasza gryczana od 165 do 
Groch .... od 120 do  
Kukurydza ... od 80 do 83

Sosnowice 1-go marca.—Pszenica bez ruchu. Siemię Ima- 
ne mocno, wyborowe 167'/s kop., średnie od 149'/, do 157 % 
kop., zwyczajne od 133 do 143'/j kop.; siemię konopne 149 7j 
15171 kop., tzepak od 169'/2 do 1777, kop.; rzepik 157'/i do 
169'/i kop.; koniczyna nasienna czerwona 570 do 782'/z kop.; 
groch w poszukiwaniu, Wiktoija 133 do 153'/, kop., warzelny 
111 do 125 kop., na paszę 97 do 105 kop.; makuchy lniane 109 
do 113 kop.; makuchy rzepakowe słabo, 85 do 89 kop.; maku­
chy konopne słabo 65 do 68 kop. Na potrzeby miąjscowg 
były ceny następujące: pszenica bez nabywców, 122 do 127 
kop.: żyto 117 do 120 kop,; owies 76 do 82 kop.; kukurydza 
bez dowozów. Ceny powyższe rozumieją się franco Sosnowice 
stacja kolei warsz.-wied.; na stacji kolei dąbrowskiej ceny są 2 
kop. na pudzie niższe.

Łibawa 2-go marca.—Żyto (z gwar. 120 funt, hol,) słabiej, 
suche litewskie 116—118 kop. płacono i poszukiwano, kur- 
landzkie 114 do 117 kop. płacono i poszukiwano. Pszenicy nia 
notowano. Owies biały słabiej kurl. i litewski dobry 71 do 76 
kop. płacono i żądano. Jęczmień cicho, dobry kurlandzki 84 
do 90 kop. płacono i poszukiwano, na paszę suchy 78 do 82 
kop. płacono i poszukiwano. Hreczka mocniej (z gwarancją 
100 f. hol.) 100 kop., żądano. Groch suchy spokojnie, na pa­
szę 96 kop. żądano, 95 kop. poszukiwano, małorusski od 108 
do 109 kop. poszukiwano. Bób. od 105 kop. płacono i poszu-' 
kiwano, 104 kop. żądano. Wyka słabo, russka 70 do 75 
kop. płacono i poszukiwano. Fasola bez ruchu. Siemię lniane 
boz zmiany, litewskie siedinio-miarowe 148 kop. poszukiwano.

Sprawozdania z targów,
— Magazyny tranzytowe przy stacji Praga kolei au- 

szawsko-terespolskiej.
Sprawozdanie z dnia 4 marca 1892 r. 

wyszło;
Żyta —
Owsa .... 2
Mąki żytniej . > 1
Mąki pszennej . —
Kaszy jaglanej . 3
Kaszy gryczanej 
Ryżu ... 
Pszenicy . . 
Jęczmienia. . . 
Groehu .... 
Gryki  
Cebuli .... 
Fasoli  
Łoju  
Makuchów . , . 
Mąki kartoflaną) 
Cukru  
Kukurydzy . , 
Mąki kukur. . . 
Tranu

Dzisiejsze poranne 
jednomyślnie 206.50, 
kosztów, a otrzymane 
tendencją z powodu mniej pomyślnych kursów z Paryża. 
Nasze zebranie rozpoczęło obroty kursem 48.47$ (równia 
206.30 m. bez kosztów) za Berlin wpłatowy i przy wzglę­
dnie chętnym pokupie podniosło tę cenę do 48.60 (t. j. 
205.75 m. za 100 rs.). Różnice tworzyły dziś 12$ kop. 
na korzyść Berlina, a przy porównaniu wczorajszego kur­
su końcowego -30 kop. na korzyść rubli. W dostawach ro­
biono dziś bardzo dużo. Sprzedano dostawy z odbiorem 
stałym w końcu czerwca r. b. po 48.70, W końcu kwietnia 
r. b. po 48.50, 48.55, 48.57$ i 48.60 i w w końcu b. m. 
po 48.47$, 48.50, 48.52$, 48.57$ i 48.60, a z odbiorem 
codziennym stosownie do woli kupującego do końca maja 
r. b. po 48.72$, od początku do końca kwietnia r. b. po i marca wynosił; 7 wag. ż.' 
48.55 i 48.57$, oraz w ciągu jednego miesiąca po 48.60. I różnych innych towarów'

pozo staje
62 wagonów

43
15

815
16 •

57 «

46 w
10

1 w

2
w

10 •

20
w

1 w
6 K
4 11

— •
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TANIE FIRANKI. MARSZAŁKOWSKA 1481^.1
Zarząd Stowarzyszenia Wzajemnej Pomocy Subjektow 

Handlowych Wyzn. Mojż. w Warszawie
ma zaszczyt zawiadomić, że dnia 15 marca r. b., o 
godz. 8-ej wieczorem, odbędzie się w sali resursy 
Obywatelskiej A OACAJlf jf' na zasilenie kasy 
wdów i sierot po członkach stowarzyszenia. Współ­
udział łaskawie przyjąć raczyli: panie: Justyna Mach- 
wic i Helena Hochedlinger, panowie: Józef Birnbaum, 
Alfred Kastner, Józef Zejdowski i Wacław Mosz oraz 
Broniś Huberman. Bilety wejścia wydaje kancelarja 
stowarzyszenia przy ulicy Długiej nr 40, codziennie 
w godzinach wieczornych. 423r

’W'/? OŁAW HORODYNSKI 
I

Apteka u Grodnie
egzystującą pod firmą

TT E S T O 'A O W I O Z A j 
nabyta została na własność w dniu 12 (24) lutego 
1892 roku przez aptekarza Pelicjana t/tt o wi­
eża. 925
— II -  f —-Z—■■

Dr JQJpEF WEBHB 
ordynator kliniki terapeutycznej, zamieszkał przy 
ul. liozbrat nr 399r

adwokat przysięgły. Przyjmuje sprawy do 
wszystkich sądów. H artsau'ti Wspólna 40, m. 
12. Do g. 10 r. i od 5—7 w. 917

— Aa sezon wiosenny li osa ule męs­
kie doskonałego kroju, płócienne i z kretonu krajo­
wego lub zagranicznego począwszy od rs. 1.75, 
Krawaty dobre i eleganckie, Gorsety francu­
skie z długiemi stanami, lekkie i mocne, Spód­
niczki, JUluzki, Malinki itp. poleca po ce­
nach bardzo przystępnych A. lliedel, Kra- 
kowskie- Przedmieście 15. 421r-   —~~ yti.: .. ,i n»Jrw. r wm u ... „j**..

Dr med. Adolf Kozerski, odbywszy prakty­
kę szpitalną jako hospitant kliniki profesora Kapo, 
si'ego w Wiedniu, udziela porady lekarskiej w cho­
robach skórnych i wenerycznych rano do 81, po poł- 
4—6. Od 1—2 przyjmuje wyłącznie kobiety. Pró­
żna nr 3. 528

DENTYSTA PIOTR BZLEJISr 
JLeszno (i. 922

Ważne dla Doktorów!
Instrumenta chirurgiczne stalowe nikluje fabryka

Izydora Silbermana Sienna nr 1. 795

— Dr Stanislaw Klein wyjechał za gra­
nicę. 875

JAN LTJBICKI
adwokat, b. komisarz włościański, prowa* 
dzi wszelkie sprawy w kwestji włościańskiej. Jlro- 
wy-Świat 3. 384r

5“lo Potyczka Premjoia Russia z 1866 r.
Asekurację od amortyzacji w losowania z dnia 3 (15) 

marca 1892 r. po
i Kop. 30 od SX 'SUKI.
1 Kupna i sprzedaży papierów publicznych na Giełdzie 

Warszawskiej z prowizją po kop. SO od każ­
dych siu rubli dokonywają

l MAURYCY ISTELZKKKT i S-ka 
Krakowskie-Przedmieście nr 31

NB. Tabelki losowań pożyczek premjowycb udzie- 
i lają się bezpłatnie. 299r

Marszałkowska $ 109.
Magazyn Bławatny

Erywańska Nr f>, 
rozpocznie się z dniem 7-ytn Marca

lio nabycia we wszystkich 
księgarniach.

Materjalów francuzkich i garnirunków oraz resztek i modeli 
po cenach niżej kosztu. 337

Do A. Gaszyńskiego!
fjr sprawie znanej zapytu­

ję, czy mogę dla ukończenia, 
w zastępstwie mego teścia J. J. lub z 
nim przyjechać do IPursza- 
wy, gdyż’ W. ze Lwowa oddalić sie nie 
może. Józef Hilińskr 
335 Wierzbów, p. Naiajów—Galicja

Cena rs. 1.—Z przesyłką rs. 1 kop. 25.

Skład główny w księgarni
Gebethnera i Wolffa. 271r

MAGAZYN MEBLI t8R
HERMANA REISS,

Plac Zielony. Erywańska -V 18, 
poleca: gustowne kompletnie urządzenia salo* 
nów, buduarów, gabinetów, jadalni i sypialni, 
od najskromniejszych do nąjwykwintniejszych, 
we wszystkich etylach, podług rysunku, oraz 
pojadyńcze sztuki meblowe, umywalnio x jn> 
dalami i lustra. Ceny bardso przywP"*.

PISARZ
Sądu Arcybiskupiego 

Warszawskiego.
Na mocy decyzji Sądu tutejszego z dnia 

8 (20) b. u. i r. łi 229/6, wzywam Maiję- 
Małgorzatę 2-ch im. z Lewickich Włoczewską 
z pobytu nie wiadomą, aby w dniu 28 Mar­
ca (9 Kwietnia) r. b., jako w terminie wy­
znaczonym do przedstawienia sprawy separa­
cyjnej, wniesionej i przeprowadzonej przez 
męża wzywanej Hipolita Włoczewskiego w 
Sądzie tutejszym pod wyrok, stawiła się oso­
biście lub przez prawnie ustanowionego peł­
nomocnika na audjencji Sądu w pałacu Ar­
cybiskupim przy ulicy Miodowej pod 18, 
o godzinie 11-ej przed południem, celem przed­
stawienia obrony i dalszego pilnowania praw 
swoich, pod zagrożeniem, że jeżeli pozwana 
Włoczewską w terminie powyższym nie stawi 
się, sprawa zaocznie zawyrokowaną będzie. 
Nadmieniam przytem, iż pozew niniejszy jest 
peremptoryjny, że zatem Włoczewską więcej 
wzywaną nie będzie. 250r

w Warszawie, d. 10 (22) Lutego 1892 r.

Ktiaflz Jan Jaworski.

NOWOŚĆ.
Pierwsza spe­
cjalna fabryka 
aj amantów 
do cięcia 

szkła.—J. SCHEFTEL, Warszawa, Prze­
jazd M 8, mieszk. 10. 275

Stano Testamentu
w skróceniu,

z ksiąg Pisma Świętego,;
opowiedziała

Marja Hempel.
Cena kop. 50.—Z przesyłką kop. 70

—Kof-

KATECHIZM 
dogmatyczno historyczny 

czyli
Przewodnik nauki religijnej, 

młodemu wiekowi poświęcony, 
przez 

Feliksę E.

zawiadamia, że dnia 7-go, to jest w 
Poniedziałek, rozpocznie się wyprzedaż 
i trwać będzie przez dni cztery. 332

tai Oj.
Na żądanie Jadwigi z Zawiszów Lachowicz- 

Eysymont, w Warszawie przy ulicy Żórawiej 
M 45 zamieszkałej, przez Antoniego Rembie- 
lińskiego, adwokata przy Sądzie Arcybisku­
pim i Metropolitalnym, w Warszawie przy ul. 
Chmielnej Jft 21 zamieszkałego, działającej.

Na mocy decyzji Sądu Delegowanego Apo­
stolskiego drugiej instancji do spraw archi- 
djecezji warszawskiej, dnia 30 stycznia (11 lu­
tego) 1892 r. zapadłej, zapozywa się przez ni­
niejszy pozew edyktalny Władysław Tade­
usz Lachowicz-Eysymont, b. urzędnik, 
z miejsca zamieszkania i pobytu niewiadomy, 
ażeby się w dniu dwudziestym piątym marca 
(szóstym kwietnia) 1892 r., o godzinie 11 zra- 
na, w Sądzie Delegowanym Apostolskim dru­
giej instancji do spraw archidjeceąji warszaw­
skiej, w mieście Lublinie, w pałacu biskupim 
posiedzenia odbywającym, stawił i odpowie­
dział na żądanie powódki, która upraszać bę- 
dzie, aby wyrok Sądu Arcybiskupiego War­
szawskiego I-ej Instancji, w dniu 2 (14) listo­
pada 1891 r. zapadły, a uznający małżeństwo 
małżonków Lachowicz-Eysymont jako niewa­
żne, przez Sąd Apostolski Delegowany II-ąj 
Instancji zatwierdzony został.

Ostrzega się pozwanego Władysława Ta­
deusza Lachowicz-Eysymonta w razie niesta­
wiennictwa o zaoczności postępowania sądo­
wego. 286R

Sklep kolonjalny 
narożny, z dwoma oknami, w dobrym 
punkcie, bardzo intratny, z powodu na­
głego wyjazdu tanio do sprzedania.— 
Wiadomość: Żelazna -43, w tymże 
sklepie.__________________313R

w Lombardzie, Praga 
przy ulicy Ząbkowskiej M 7, 

odbędzie się dnia 25 Lutego (8 Marca) 
r. b., o godzinie 10-ej zrana, na zastawy nie 
prolongowane we właściwym czasie. 287R

Do WHysttich sltleDśw Stowarzyszenia 
„MER KURY.” 

nadeszły ŚLIWKI WĘGIERSKIE, 
, po kop. 25, 30 za 1 funt. 
ŚLEDZIE ANGIELSKIE, 

po kop. 3. 231r 

i Zamieszkały w m. Ekaterynosławiu 
Adwokat Przysięgły 

Teodor Piechowski, 
przyjmuje na aiebie prowadzenie wszel­
kich spraw sądowych w południowej 
Rossji—Adres: m. Ekaterynoalaw, Ale- N 

;! kaandrowaka ul. d. Sttromherga. 286 F

CJALICIT

Nakładem Ksieorni i Składu Nit
Bolesława Koreywy 

w Kijowie, 
wyszły z druku i są do nabycia w znaczniej­

szych księgarniach 
UTWORY POETYCZNE 

[ Włodzimierza Wysockiego: 
Oksana. Szkic sielankowy. Cena 60 kop. 
Łaszka. Wydanie drugie.—Cena 30 kop., 

w ozdobnej oprawie 50 kop.
Wszyscy za jednego, fraszka.—Wyd. 3-ie. 

Cena 40 kop.
Zaklęta łza, ballada i Nowe dziady żar­

cik poetycki. Wyd. 2-gie. Cena 40 k. 
Łaa. Wyd. drugie.—Cena 30 kop. 262

Dominium Skrwilno, 
gub. Płocka, powiat Rypiński ma na sprzedaż 

150 skopów opasowych,
i gotowych trzyletnich. 299r

Na czas postu poleca I
SKŁAD |

Win i Delikatesów

L Wróbel,,
Rrakowside-Przedmieście M 25.

Sielawy augustowskie, Sigi, Łosoś

I
 wędzony, Szproty. Śledzie wyborowe, 
Kawior Astrachański, Sardynki, Ape- 
tit-S id, Komary i inne Konserwy z 
ryb—oraz

Sery krajowe Szwajcarskie, Li- •'< 
ił tewsk e, Holenderskie, Śmietanko- \ 
k we, Parmezan Szwajcarski (Emmen- * 
0 thal) oryginalny, Roquefort, Brie

PISARZ
Sądu Arcybiskupiego 

Warszawskiego.
Na mocy decyzji Sądu Arcybi­

skupiego z d. 1 (13) b. m. i r., za Nr 
221/3, wzywam Marcina lizęiizt- 
cklego z pobytu niewiadomego, aby 
w d. 16 (28) Marca r. b. stawił się oso­
biście w Sądzie tutejszym, przy ulicy 
Miodowej pod Nr 13 posiedzenia odby­
wającym, celem protokolarnego odpo­
wiedzenia na zarzuty i dalszego pilno­
wania sprawy separacyjnej, wniesionej 
przez żonę wzywanego Aleksandrę 

l z Krakowiaków llzędzicką. 
I pod zagrożeniem, że jeżeli w terminie 

wyżej oznaczonym pozwany Rzędzicki 
nie stawi się, więcej już do Sądu wzy­
wanym nie będzie i sprawa zaocznie 
przeprowadzona zostanie. 338 

i w Warszawie, d. 5 (17) Lutego 1892 r 

KsiaS: Jaa Jawsii.



IV JTTRJER WARSZAWSKI.—Dnia 5 mm 1852 n NT 08

L® «. X. A »
f, widny, suchy i z windą, do wynajęcia zaraz. Bliższa wiadomość w Biurze I; 

 techniczneni. Miodowa 15. 303R gS

Stokfisz Riedlowski, * 
podaje się na porcje w Handlu Win £d.Langnera, dawniej 
ii. Riedel, każdodziennie, przez cały post, jak się to odbywa co- 
rocznie w tym czasie od 1830 r. — Nowo-Senatorska 8. Telefon 524.

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 16 (28) Marca r. b., o godz. 12-ej w południe, odbędzie się w sali licytacyjnej 

Magistratu ni. Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje 

na budowę żłobów, reparację wrót i 
okien w szopie na targowisku bydlęcem 
na Pradze, od summy anszlagowej rs. 

1,080.
Warunki licytacyjne i anszlag, mogą być przejrzane w Wydziale Administracyjnym 

Magistratu, szczegółowe zaś ogłuszenie o licytacji, jako też wzór do deklaracji, wydrukoWa- 
ne zostały w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. 307r______

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 9 (21) Marca r. b., o godzinie 12-ej w południe; odbędzie się w sali licytacyj­

nej Magistratu m. Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje, 

na urządzanie zabaw ludowych podczas świąt 
Wielkanocnych w ciągu lat trzech, t. j. w roku 
1893, 1894 i 1S95, na wskazanem przez Magi­
strat miejscu, w granicach lub za granicami 
miasta, lecz w blizkości rogatek, od summy an­

szlagowej rs. 677 rocznie.
Warunki licytacyjne i anszlag mogą być przejrzane w Wydziale Administracyjnym 

Magistratu, szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jako też wzór do deklaracji, wydrukowa­
ne zostały w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. 259

| PIORUNOCHRON^""! I Najlepszej konstrukcji, podług najnowszych zasad, <
Dzwonki elektryczna, telefony domowe, ostrzegacie na wypadek ognia lub S3 

kradzieży, urządza tak w mieście jako i na prowincji.

Międzynarodowe Towarzystwo Telefonów Bell’a, I 
jęcząc za dobroć użytych materjałów i za dokładne wykonania urządzeń i podój: $ 

mąje się rocznej konserwacji takowych. W

Warszawa, ulica Próżna Nr 1O.OGŁOSZENIE.
Potrzebne są od 19 Czerwca (1 Lipca) 
1892 r., do wynajęcia LOKALE lub całe 

DOMY na użytek dla wojsk.
Życzący je -wydzierżawić, zechcą składać deklaracje zapie­

czętowane na imię Prezesa Delegacji kwaterniezej, do wydziału woj­
skowego przy Magistracie m. Warszawy. 278r

Xaiika i wychowanie.
4 rtystyczno-rzemieśłnicza szkoła żeńska Ja- 
Kdwigi Przewóskiej, Niecała 10, nagrodzona J 
medalami za najlepsze wykłady rzemiosł i naj­
zgrabniejszy krój. Uczennico szybkie odnoszą 
korzyści. Ceny przystępne. Pensjonarki przyj- > 
inują się. ' 6617

8 X Siedmiokiacista poszukuje korepotycyj. i 
W/N owy-Świat 12, m. 12. 7323_____  •
Adres pierwszorzędnego biura nauczyciel- 1 

skiego. Załęski. Mazowiecka 16, rekomen­
duje nauczycieli, nauczycielki, bony. 658r

nuchalterji wyucza nauczyciel specjalista i 
UGustaw Chwat, autor „Buchalterji wio- i 
skiej.”_Niecala 4.  5670
nuchalterji wyucza gruntownie z upowa- : 
Dżnienia władzy, wieloletni zastępcą Da- ! 
nilewicza, autora buchalteiji, Chmielewski. i 
Bracka 5. 61 ór

Biuro prof, de Prćchamps, Długa 25. Fran- I 
cuzka z muzyką do umieszczenia, (znakumi- 1 
te świadectwo)). 6851

Niemka wykształcona, posiadąjąca francuzki 
poszukuje lekcyj. Wspólna 9. m. 10. 6909 |

Młoda osoba życzy brać lekcje tańca, w do­
mu prywatnym. Oferty. Kurjer Warsz. dla 
Ł. S.  7296 

Nauczycielka muzyki, z patentem konser- 
watorjum, udziela muzyki, także na swoim 

fortepianie. Hoża 38, m. 5, od 1—3. 6846

Niemka młoda, nauczycielka, znająca russki, 
ma jeszcze rano i wieczorem pod (od 6 7,—71 /•) 
jedną godzinę wolną. Krak.-Przedni. Jfi 15, 

mieszkania 6.  _____  6865

Osoba młoda, któia ukończyła drugie gimna­
zjum żeńskie, potrzebna jest na stałe od 
1 kwietnia, do przygotowania dwóch dziew­

czynek. Wiadomość: Aleja Szucha .V: 5, do 
godziny 12-ej 7019  

Przygotowuję do gimnazjum za obiad co- 
I dziennie; tamże młody urzędnik z gwarancją 
przyjmie rządztwo domu za piieszkanie. Mar­
szałkowska 110, mieszkania 19, od 5-ej wieczo­
rem. ______ 7008

Potrzebna młoda nauczycielka do dziew­
czynki i do zarządu domem i gospodarstwa 
kobiecego na wsi. Wyniaga się świadectwa z 

ukończenia pensji prywatnej i rekomendacji. 
Oferty przyjmuje Kurjer pod .Nauka i Za­
rząd.” 7282

10 szt. 6 k.
5 szt. 3 k.

Do wydzierżawienia ed 24 Czer­
wca 1892 r.,

6 FOLWARKÓW,
z dóbr Pietkowskich, bez żadnych 
serwitutów, w gub. Łomżyńskiej, od 

kolei Petersburskiej Łapy 8 wiorst.
Wilków, Chomizna, Zofiówka. 

Ziemi ornej przeważnie pszennej 928 m. 
Łąk dwukośnych 110 m.—Dochód goto­
wy z wiatraku i sadu.

Gabrysin, Turek, Siudymach. 
Ziemi ornej przeważnie pszennej 820 
m.—Łąk dwukośnych 220 nu—Gotowy 
grosz z wiatraku i sadu.

W obu dzierżawach domy mieszkalne 
wygodne.—Budowle gospodarskie po­
rządne.—Zasiewy kompletne ziarnem 
dziedzica.—Inwentarze żywe i martwe 
do nabycia. 339

Bliższe szczegóły na miejscu.

lL&L Klaczy
młodych, powozowych z atestatem, 
kareta potrójna, Wolant i Brycz­

ka na resorach do sprzedania.
Plac św. Aleksandra .N« 9, róg Wspólnej.— 
Wiadomość u stróża lub stangreta. 326 

Majster niyllarstl 
znający dobrze swój fach, znajdzie 
pomieszczenie. — Oferty zkopjami 
świadectw przyjmuje Biuro Ogło­
szeń Rajchman i Frendler, pod lit. 
K. L. 1892. 284R

!! TANIE PAPIEROSY!!
Osobom, palącym tanie a dobre papierosy, polecamy 

nowo-wypuszczone gatunki: 
s&aaK? bKói MW j 

"ORYGINALNE" w bibułce b ałej formatu ekonomicznego 
■WULKAN* w bibułce żółtej i białej dużego formatu

Papierosy te nabywać można w wielu dystrybucjach i składach tabacznych 
w Warszawie i na prowincji.

Skład Główny na Królestwo Polskie 

u W. MUŚNiCKIEGO i S- ki w Warszawie,
3. JEryuańska 3. 

Towarzystwo „LAFERME" w Petersburgu. 
PP, Handlującym warunki specjalne. 311R

<nr O

co
34214

CD 
CO

CO
CD

przy ulicy Senatorskiej M 32, róg Placu Resursy Kupieckiej.
Cukiernia ta zaopatrzoną jest stale'w wielki wybór przedmiotów w za­

kres cukiernictwa wchodzących, jako to: cukrów, ciast, tortów i t. p.— 
Niemniej liczny wybór trunków, wyborowy towar, herbata, kawa, 
czekolada i t. p.—Lokal ozdobny, usługa doborowa.—Prowadząc przez 
długie lata wspólnie ze ś. p. mężem moim, zakład cukierniczy, poznałam 
w zupełności gust i upodobanie Publiczności, którym starać się będę zado- 
syć uczynić.—Nadmieniam wszakże,' że nowa cukiernia moja nic nie­
ma wspólnego z cukiernią egzystującą pod powyższą firmą.

3K. wdoWa.

W dniu dzisiejszym zostąje poświęconą i otwartą

CUKIERNIĄ

ay*OK AZ J
WIELKA SPRZEDAŻ

wysortowanych staników trykotowych, ze znanej powszechnie fabryki trykotów

M~K. MANTEY, Świętokrzyzka 8, 1-e piętro. ”3®
Uwaga. Fabryka poleca również trykoty w fasonach najświeższych i gustownych. 334

Potrzebna panna do nauki kroju, szycia. 
Patent Korycińskiej. Nowy-Sw,ńit 41, mie­
szkania 19.  , ] 7253 _ 

Potrzebna gimnazistka z patentem, na IV, 
godziny, wymagany russki, francuzki, ary­

tmetyki, miesięcznie rs. 4. Elektoralna 28, 
mieszkania 36.   _______ J7260
noszukuję lekcyj, języki nowożytne, staro- 
I żytne, konwersacja russka. Oferty: kantor 
Kurjera „Studentowi.” 7285

w -Ł . ■nirriWMwmir.nwWffri

ę tudent, 'uniwerśytetu, doświadczony korę- 
v pety tor, poszukuje lekcyj Inb korepetycyj. 
Sienna 26, m. 12. 640r

Student wydziału fizyko - matematycznego 
poszukuje lekcyj lub korepetycyj-- Wiado­
mość: Bracka .NFS mieszkania 19, od ?. 4-ej. do 

9-ej. 641r

Udzielam lekcyj po domach i na swoim for­
tepianie. Książęca .Ni 4, m. 1. 6878

Bodowita francuzka udziela konwersacji 
wieczorami. Nowy-Świat Jit 47, mieszka­

nia 5.j  .______ 7039

Student potrzebuje lekcyj. Ulica Foksal, 
mleczarnia. 7273

O kończy wszy gimnazjum poszukuję lekcyj 
Olub korepetycyj. Wiadomość: Wierzbowa 5, 
skład kapeluszy.  7256  
Student doświadczony korepetytor, poszu­

kuje korepetycyj, za obiady lub pienią­
dze. Nowe-Miasto 23, m. 14. 639r

Student uniwersytetu lub uczeń gimnazjum | 
życzący dawać korepetycyj|chłopczykowi, za 
mieszkanie i samowar. Wronia X 73, mieszka- | 

nia 13. 7126

Doniesienia osobiste.

Dla Dory B. B. od tygodnia leży list na pocz- 
_cie. ’ _  7333 _

EK. list wysłany Tomaszów Rawski.
. 7312

iiajduczek odbierzc list na poczcie.
II 7259

Kazim erz Leszcz listu nie otrzymał. 
  7325

List dla „Przyjaznej” poste-rest.inte.
________ _________ ______ ___ 7258_____ 

List z fotografią na poczcie dla „C. D,"
7247



Nr 6ft

List dla „Fertycznej" na poczcie od G. 8. 
7248 

List dla „Aijaduy" na poczcie.
_ 7280 

List od Hani na poczcie.
_ 7270 

List do odebrania dla J. K. 28'/3 od Dory.
7313

Listy dla Liii i dla Przystojnej z Częstocho- 
_wy. _____________ ________ 7330

List dla „Azy* od Edwarda na poczcie.
 647r

List dla Jaskółki 25 lutego poste-restante 
Warszawa wysiany; uprasza się o odpowiedź 
pod Jan R. poste-restante Sosnowice. 7268 

Może komu podoba się na żonę osoba młoda, 
energiczna w pracy, oszczędna gospodyni, 

z charakterem dobrym i ustępującym, wy­
kształcona, muzykalna, która poczuwa sięzca- 
łem poświęceniem dla wybranego sobie przy­
jaciela i fachowo wykształcona, co obecnie 
przynosi miesięczny procent. W zamian po- 
azuKiye człowieka z charakterem, nie intereso­
wnego, wykształconego, ze stanowiskiem da- 
jąceni przyzwoite utrzymanie. Może być w po­
ważnym wieku. Oferty serjo poste-restante 
Warszawa dla „Granatki", zawiadamiając w 
Kurierze. 7283

Młody człowiek, z dobrej rodziny, kawaler, 
lat 29, katolik, opinji bez zarzutu, wysoki, 
blondyn, dobrej powierzchowności, na przy- 

zwoitem i stałem stanowisku, z dochodem o- 
koło 1,500 rs., prosi chcące wyjść za mąż mło­
de osoby, z uczciwego domu, z wyższem wy­
kształceniem, przystojne i z posagiem od 20,000 
rs. o li ty Warszawa poste-rostante dla „5-go 
Marca." 7210

Kazabudka 11" ma list na poczcie.
7805  

rsoba młoda, przystojna, z posagiem, poszu- 
i.uje w celach matrymonjalnych dozgonnego 

+r v rzysza, człowieka również nie biednego.— 
Odpowiedź pod anonimem Elegija Tl. Tl. 7221 
Polak, kawaler, lat 30, prawnik, przystojny,

’ oszukuje żony, panny lułi wdowy bezdzie­
tnej. wieku 20—30 lat] przystojnej, inteligen­
tne. z dobrej rodziny i posażnej. Traktuje się 
serp Adres po rusaku: fitarokonstantynów, 
gun. wołyńska, poste-restante M. S. 30. 7155

ł* o « a <1 y i prace.
a) Poszukiwana.

Młody człowiek, z czteroklasowem wykształ- 
niceniem, poszukuje zajęcia. Oferty dla Je­
rzego przyjmuje Kurjer Warsz.  7277
■yj łodzie nieć lat 19 poszukuje miejsca,— 
IllOferty dla „Karola" przyjmuje Kuijer War­
szawski.  6278

angielka z Londynu (gruntownie francuski, 
Rwioski). 3 Miodowa, oficyna 25. ' 6031

Buchalter-korespondent poszukuje w godzi­
nach popołudniowych zajęcia. Łaskawe o- 

ferty przyjmuje Kurjer Warszawski pod 
fi. K. 56.   6839 
Bena niemka z dobremi świadectwami po­

szukuje miejsca. Wiadomość: Elektoralna 
jw 51, u stróża domu. 7205
Emeryt wojskowy w pełnej sile, będąc zu­

pełnie swobodnym, znudzony, bez pracy i 
celu, pragnąłby zaraz lub od kwartału odpo­
wiedniego pajęcia, choćby zarządu domu, za 
mieszkanie z trzech lub dwóch pokojów i ku­
chni. Oferty w Biurze ogłoszeń, Senatorska 26, 
„dla Emeryta."  653r

Korespondencja francuska, niemiecka. Za 
list 20 kop. Oferty: „333" Kurjer. 7108 

j/rojczyni z kilkuletnią praktyką poszukuje 
miejsca w Warszawie lub na wrjazd. Lesz- 

no 67, ro. 8. 7288   
Korespondencję, książki prowadzi powa­

żny człowiek w zakładach przemysłowych 
na godziny. Nowy Świat 40, mieszk. 3. 6608

KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 5 marca 1892t. U

Pomocnik aptekarski poszukuje miejsca w 
Warszawie lub na prowincji. Oferty przyj- 
muje Kuijer dla W. D,7262

b) Zaofiarowane.

Do kwiatów potrzebne są panny komple­
tnie uzdolnione, podręczne i uczennice.— 
Wiadomość: Elektoralna 5, m. 15. 6715

dziewczynek moralnie wychowanych do 
Uroboty potrzeba. Papeterie na Sewerynowie, 
o godz. wpół do 2-ej zgłaszać się. 6982

Do kapeluszy męzkich potrzebna jest pan­
na uzdolniona i chłopiec do terminu. Nowy- 
I Świat * 57, A. Ginter. 7289

Ekonom potrzebny od 1-go kwietnia r. b.— 
Zgłaszać się ze świadectwami do składu na­
sion L. Pilaskiego, hotel Litewski. 7056  

Introligator potrzebny do podręcznej roboty 
li kółkiem mogący obrzynać. Biała * 3. 7317 
Modniarki zdolne, podręczne potrzebne.— 

Dąbtówski Żabia.  7135

Niemka sługa potrzebna. Freta M 5, do rząd­
cy. 7314

Niańka niemka, z dobremi świadectwami, 
potrzebna jest od 1-go kwietnia na ul. Sena­
torską .v 22, inieszk. 9. 651r

Ogrodnik, kawaler lub wdowiec, chcący się 
zgodzie za rs. 60, niech złoży ofertę w skle- 
pie pp. Hofert na Nowo-Miodowąj. 7154

Potrzebne są zdolne szwaczki na stałe do 
fabryki gorsetów Wilhelma Steiner, Święto- 
krzyzka Jfi 34. 614r

Pomieszczenie w porządną) kuchni za małą 
usługę lub pieniądze. Złota 30, pi. 19, od 11 
do 5-ej. _  6678 

notrzebny jest zaraz do fabryki młody te- 
I chnik, ze świadectwem uzdolnienia, nie żo- 

i naty, russki poddany, władający prócz rus- 
skiegp językiem polskim lub niemieckim.— 
Oferty składać proszę w kantorze Antoniego 
Raucha, Senatorska Jfi 27, pomiędzy godziną 
5 a 6-ą wieczorem. 6692

Potrzebni są praktykanci do zakładu ta- 
picersko - dekoracyjnego. — Elektoralna Jft 
58. 6726 '

Potrzebna ua wyjazd pod Kowel do gub. 
wołyńskiej, do dwojga zupełnie małych 
dzieci, bona mówiąca po polsku (najbardziej 

pożądaną freblówka), znająca szycie, skro­
mnych wymagań, charakteru łagodnego, przy­
jemnej powierzchowności. Pożądaną fotogra- 
tja.—Oferty należy podać piśmiennie, szcze­
gółowo; skreślając wiek, zajęcie dotychczaso­
wo, warunki, adres: stacja drogi żel. brze- 
sko kijowskiej Holoby w Stachowie, Marja 
Pudłowska. 6708

Potrzebna panna do szycia do domu prywa­
tnego. Bracka^—19. 6770 

potrzebny uczeń do zegarmistrza, W. 
I Ostrowski, Plac św. Aleksandra 14. 6986
notrzebny subjekt cukierniczy, dobrze obe- 
I znany ze swoim fachem, z dobremi rekomen­
dacjami. Wiadomość u Fryderyka Sellin w 
Łodzi. 616r

Potrzebna szwaczka do bielizny, umiejąca 
ją szyć doskonale. Wiadomość: Cytadela 
-V« domu 6, Tdiszew. 7007

Panny uzdolnione do dżetów krosienkowych 
i drucikowych potrzebne natychmiast. — 
I ,Deui- Amies , Bracka Jft 25. 7111

Potrzebne są panny do nauki szycia kape­
luszy męzkich. Ulica Długa ,S> 41, E. Uopo- 
nat. 7105

Potrzebna jest panna zdolna do strojów do 
magazynu Zoijl, przy ul. Niecałej 11. 7166 ■ — ------ • - ,------- —---- --------

Potrzebne są zaraz uzdolnione maszynistki 
do fabryki gorsetów Konstancji Wiśniew­
skiej, Miodowa *8. 7216

Potrzebne zaraz zdolne wykończarki do try­
kotów i dziewczynka do nauki. Królewska 
45, m. 15.   638r

Panny zdatne do staników potrzebne zaraz 
do magazynu M-me Anna, Marszałkowska

M 149. 7275_

Potrzebni zaraz: parę panien do lamowania 
pudełek zwyczajnych i chłopiec znający do­
kładnie krój tektury na maszynie i całą mani­

pulację przy wykończaniu pudełek. Wiado­
mość u stróża, ui. Marszałkowska 55. 7294
potrzebny rządca od 1-go kwietnia do dwóch 
I domów, z kaucją rs. 3,000. Wiadomość: No­
wolipie *25, u właścicielki, od 10-ej do 11-ej 

I zrana. 7297I ““  - - - -

Potrzebna sklepowa fachowa do sprzedaży 
okryć damskich. Niecała 14.  7304

Potrzebna jest kobieta do roznoszenia to­
waru, z katują rs. 5. Niecała * 4, m. 12.— 
j Wiadomość od godz. 12 do 2-ąj. 7053

Potrzebna panna i uczennica do szycia bie­
lizny, maszyna Whelera. Podwale 34 mie­
szkania 11. _____________ 7205

Potrzebna zaraz maszynistka do bielizny, 
do Whelera-Wilsona. Śliska * 18, miesz­

kania 8. 7255 
£ otrzebne maszynistki, podręczne de tryko- 

1 I tów. Ulica Smocza 37—33, 7254

Potrzebne panny podręczne do krawłecczy- 
zny. Tamka .¥ 19, m. 16. 7249

Stróż, zarazem stangret, żonaty, bezdzietny, 
z dobremi świadectwami, potrzebny bd kwie- 
| tnia r. b. Wiadomość pomiędzy 10— 12-tą i od 

' 4 do O-ej po południu, u właściciela, Aleja 
j Szucha * 5. 7298

Oczeń potrzebny do magazynu galanteryjne­
go Bernarda Kiprnan. Senatorska 6. 7307

liczeń potrzebny do zakładu ślusarskiego.— 
U Solec . 99.  7284
liieterynarz wolnopraktykującypotrzebny 
Wena prowincję. Bliższa wiadomość u p. Cho­
rzowskiego, Swiętojerska * 22. 7032

Kupno i sprzedaż.

Alkohol, spirytusy różne, wódki, koniaki ku­
racyjne poleca handel L. Wróbel, Krakow­
skie Przedmieście * 25. 6822

Ali-Baba (40 zbójców), powieść bardzo cie­
kawa. Do nabycia w księgarniach i u wy- 
I dawcy (Reussnera), Marszałkowska 142, War­

szawa. 610 
Antykwarjusz Maków, Solna 9, poleca me- 

1 Hblc starożytne, bronzy, porcelanę, szty­
chy.   7236

Architektoniczny księgozbiór ś. p. Marce­
lego Berenta jest flp sprzedania. Obejrzeć 
można codziennie między godz. 4—6-ta. Zóra­

wia 45, m. 4. Tamże nabyć można „Bibliotekę 
: warszawską" za lata 1841 do 1846 i 1857 do 

1867-go oraz inne czasopisma z lat minio­
nych. 1139
Bez blagi! Nadzwyczaj tania sprzedaż mebli 

w mającym się zwinąć 1-yin z magazynów
A. Tarnowskiego, przy ulicy Marszałkowskiej 
134, róg Świętokrzyzkiej, po cenach kosztu 1 
niżej, lokal zaś po magazynie do wynajęcia od 
1-go kwietnia r. b. Nadmieniam, ze magazyn 
przy ulicy Marszałkowskiej 114, róg Złotej, na­
dal prowadzonym będzie.  5554

Bardzo tanio otomana do sprzedania. Wi­
dok * 24, mieszk. 11.  7332

Bilard Troszla niachoniowy, mało używany, 
z kompleti m gier, za 250 rs. sprzedam. No-

Wy-Świat 88, mieszkania 6, oficyna, od 3-ąj 
do 5-ej. 7202

Do sprzedania biurko i zegar staroświe­
ckie, kanapki, lampy, otomana, toaleta.—

I Chmielna 24, mieszk. 4. 7196

Do sprzedania szuba damska na niebieskich 
lisach, aksamitem kryta. Wierzbowa Jś 4, 
w magazynie ubiorów męzkich pana Dierma- 

jera. __ _____________ 6565

Do sprzedania z powodu wyjazdu garnitur 
mebli dębowy z jadalni, orzechowy kryty z 
salonu, różne inne meble i naczynia. Faktorom 

starozakonnym wstęp wzbroniony. Marszał­
kowska 32, m. 5.  6734

Dn sprzedania żelaza do kwiatów. Nowy- 
Świat * 62, mieszk. 17. 7206

Do sprzedania maszyna nożna, zegar stoło­
wy antyk i zegarek złoty. Złota 4, miesz- 
I k an i a 12. 7326  

Fortepian niewiele używany do sprzedania. 
Wiadomość; Marszałkowska 119, mieszka- 
nia 12, od 4-ej._________________ 7225_____

Fortepian do sprzedania małego fasonu za 
rs. 30. Marjensztadt Jfi 6—32. 7183

Fortepian zagranicznej fabryki, dobry, sprze­
dam. Nowolipie 9, stróż wskaże. 5778 

rortepian piękny do sprzedania. Przyjmuję 
I reparacje i strojenia. Elektoralna .V? 9, m. 9, 
Radziszewski. 6872 
rortep:an sprzedaję, zamieniam, wynajmu- 
“ję, reparacje, strojenia. Nowy-Świat 56, Kę- 

I dzierski. _ 6585
rortepian zagraniczny do sprzedania. Pię- 
I kna 13a, m. 11. 6756  
rortepian i pianina używane i nowe do 
I sprzedani*. Nowy - Świat 9, Gruszczyń­
ski. _________ 7052 
Fortepian o 7-iu oktawach do sprzedania.— 

Wiadomość: Solec .Vi 111, m. 5. 7099

560r

2 tysiące centnarów siana porzecznego do 
sprzedania. Wiadomość w handlu Ant. Stęp­
kowskiego, u p. Bagniewskiego. 7267

Rfiłody wyże! do sprzedania. Leszno 31, mio- 
ITtszkania 10. 610r

i inądrenie sklepowe kompletne z kontua- 
Urem do sprzedania. Cena niska, rubli pięć­
dziesiąt. Wiadomość: Senatorska Ns 29, u stró­
ża. 6723

4 tysiące jesionów 4-letnich jest do nabycia 
w Poborzu, st. poczt. Pniewo dr. Warsz.-byd. 
Bliższa wiadomość na miejscu. 646t

Interena handl. i mająt.
A by sprzedać, tanio oddam dom o 6-iu poke 
Mjaeh, z iVszclkiemi wygodami, z ogrodem, 
dużyih dziedzińcom i zabudowaniami gospe- 
datskiemi, położony nad rzeką Wartą, w po­
wiecie częstochowskim, 3 wiorsty od kolei, 
przy dużej kolonji z kościołem i sklepami.— 
Przytem można dzierżawić lub kupić około a 
włók gruntów i łąk. Z powodu kąpieli i zdro­
wego położenia odpowiednie na letnie miesz- 
^auie. Wiadomość; ZiotA 34, w, 6. 7250

Ctolarz tanio eprzedaje szafy, łóżka, stół dę- 
vbowy jadalny, biurowy, biurko damskie.— 
Ulica Orla * 9, mieszk. 3. 6o4r

Kasy ogniotrwałe najtańsze i najlepsze u R. 
Bohtego. Nowy-Świat 34. 6r

Kasy ogniotrwałe. J. Mietke, ulica Niecała 
*8.  __72’23

Kredens, komodę, stół, toaletę wyjeżdżając 
sprzedaję. Krucza. 3, m. 9. 7338

kasy ogniotrwałe najtańsze i najtrwalsze u 
RStanisława Batuugarta, Chłodna40. 6741
A;; obie za bezcen! Garnitur czarny orzecho- 
lilwy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre­
dens, stół, krzesła, biuro, szeslongi, firanki.— 
Marszałkowska N 108, od ulicy Chmielnej 
* 37, mieszk. 30. 6823

Meble tanio! Garnitur czarny, orzechowy, 
lustra, rozmaito inne meble, szafy kre­
dens, stół, krzesła, biuro, otomana, szatka lu­

strzana. Marszałkowska 119, między Złotą a 
Sienną, mieszkania 15, parter, w drugiej bra­
mie. 6121

nr cble, szafy, kradensy. bibljoteki. trema, 
li łóżku, umywalnie, szafki nocne, kredensy, 
stoły, za przystępną, cenę w zakładzie stolar­

skim Ogrodowa 8. 6657
|łr undue inżenierd architekta VT-ej klasy 
Ił;jest do sprzedania. A. Turkowski, Chmiel­
na * 15. 7026 
Meble za bezcen, rozmaite garnitury, otoma- 
n|iiy, szeslongi, sza^y, kredensy, łóżka i inne. 
Swiętokrzyzka 16, m. 13, w bramie. 6590

Meble nowe i umywane po cenach bardzo 
przystępnych w Warszawskiej Sali Licyta- 
ćyjhąj, Królewska 16...  623r

feeble do salonu, stołowego pokoju i forie- 
Iłlpian, bardzo tanio z powodu wyjazdu do 
sprzedania. Wilcza 3!J, ni. 3. 7286
Al aj tani ej wanny, prysznice i klozet/ poko- 
Iłjowe. Marszaikows&a 111, w oficynie. G 77 
Atomany dwie urzędowej roboty sprzedam 
Uza bezcen. Bracka 19, m. 8. 7337

Otomana nowa turecka, urzędowej roboty, 
tanio do sprzedania. Krucza 35—8. 7321

t otrzebne są platery i szale. Magazyn sta- 
I rożytności, Plac Bankowy, dom W-go Jana- 
sza._ _______________  5343 _ __
Powóz czteroosobowy, lando w dobrym sta­

nie, jest do sprzedani* przy ulicy Włodzi­
mierskiej * 23.  560r

Pianino używane ktoby miał do sprzedania 
za przystępną cenę, traczy nadesłać swój ad­
res wraz z ceną ulica Blagatela * 8, m, 2. 6709 

Frasę do papieru z żelazną szrubą sprzedam 
tanio. Leszno .Nś 83, właściciel domu. 6788

Palto damskie długie; syberynowe, zagrani­
czne, nieużywane, sptrzedam za 28 rs. Mar­
szałkowska 69, mieszka-nia 5. 6751

rsy buldogi, cwajnosy, żółte, sprzedają po
I niskiej cenie. Pawia 49, u właściciel*. 6971 
Powóz 4-osobowy, bardzo mocny, w dobrym 

stanie, do sprzedania* Chłodna 5" 8, stróż 
wskaże. 6897

Palto damskie pluszowe, w dobrym stanie, 
na osobę średniego w-zrostu, do sprzedania.

Hoża 22-6.  7292 _

Stół machoniowy kanapowy, roboty Simlers. 
sprzedam. Wspólna 11, m. 5. 6409

Tokarnię elegancką, mocną, dla amatora, 
I sprzedam. Hoża 5, m. 23. 7179
7 powodu wyjazdu do sprzedania ełupy, me- 
L ble, sprzęty kuchenne. Hoj* 11, w skladzi* 
oląju. 581r
Zagraniczne kanarki, śpiewające w dzień i 
Łwieczorem, sprzedaję. Nowy-Świat 47, mie­
szkania 7. 7290
T powodu wyjazdu do sprzedania szafa skła? 
£dana orzechowa, biurko orzechowe, stołki, 
stół sosnowy i inne rzeczy. Obejrzeć można 
codziennie od godziny 5‘/i do 7-ąj wieczór. 
Hoża .¥> 24, mieszk. 15. 7190

II, łoda. inteligentna niemka, bardzo dobrej 
It rodziny, z dobremi świadectwami, znająca 
dobrze język polski, życzy przyjąć miejsce do 
Rosji lub w Warszawie do towarzystwa i wy­
ręczania w gospodarstwie. Wiadomość: No­
wolipie .V 16, m. 13. 6960

Osoba znająca krój i krawiecczyznę poszu­
kuje miejsca w domu prywatnym. Pańska 
44, m. 3. 7266  

rigrodnik z dobremi świadectwami i reko- 
Umendacją poszukuje posady. Krochmalna 
45, mieszkania 11. ________ 7316 
Osoba młoda, przybyła z prowincji, poszu­

kuje miejsca kasjerki lub sklepowej. Obo­
wiązki te pełniła już przez kilka lat, na co po­
siada chlubne świadectwa. Zórawia 43, miesz­
kania 15.  ______________ 645r

Osoba uzdolniona w krawiecczyznie, kroju, 
poszukuje zajęcia w domu prywatnym. Ofer- 
ty przyjnnęje Kurjer pod „Krawcowa.’II, * 1 7006 

Panna służąca z przyjazdu poszukuje miej­
sca. Wiadomość: Mazowiecka 4, mieszka­

nia. 1. 6701 

Panna uzdolniona w krawiecczyznie pośzu- 
kuje miejsca w domu prywatnym. Wspólna 
*16,0,32. 7276

rortepian, garnitur mebli do sprzedania, 
I czarny, dobrej roboty. Ul. Chłodna .V- 56, 
m^40.  6903

Fortepian Kralla bardzo dobry rs. 235. Sze- 
roka Freta 18, m. 7. 7331

r ortep:an Kralla-Seidlera sprzedam lub wy-
I najmę. Nowy-Świat 36, oficyna * 8. 7244
rortepian, pianino pierwszorzędne sprzeda- 
Iję, wydzierżawiam najdogodniej, strojenie. 
Jerozolimska 84, Strzelecki. 6480

Gordon-cetry, pierwsze pole,~do sprzedania? 
Łeopoldyna Jte 4.  ________ 6375

Garnitur mebli orzechowy, mało używany, 
sprzedam oraz nową maszynę Singeru. Mo­
kotowska 54—4.  6996

Gustowne urządzenie stołowego pokoju i ga­
binetu w całości lub częściowo do sprzeda­
nia w Warszawskiej Sali Licytacyjnej, Kró- 

, lewska 16.  622r

Grochu pięknego warzelnego potrzeba zaraz
100 korcy. Próbki z ceną loco koleń przesy- 

i łap do zarządu dóbr Ujazd, przez Rokiciny ko- 
I lei warsz,-wiod, 7291
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w agle w dobrym punkcie do sprzedania.— 
i»tUI. Marszałkowska 61, 7300

Dzierżawcy młyna poszukuje się. Warunki 
dogodna. Potrzebny kapitał około 3,000.— 
Wiadomość u inżen Mały szczyckiego Smol­

na Ns 7. 7315

Z powodu nagłego wyjazdu jest do sprzeda­
nia sklep wiktuałów i różne meble. Wiado­
mość Żurawia Ne 5. 6686

Pokój ładnie umeblowany, przy familji, za­
raz do wynajęcia. Włodzimierska .N* 3, mie­
szkania .Nel.

r^ajątek 17 włók, ziemia w % pszenna, łąk 
1113 włóki, przy szosie, 14 wiorst od Piotrko­
wa, 5 mil od Łodzi, do sprzedania. Inwentarz 
kompletny, dwór obszerny, z pięknem otocze­
niem. Cena rs. 2,700 za włókę. Na żądanie 
jest także do sprzedania przyległy niaja.tek te­
goż właściciela włók 14, po cenie rs. 4,000 za 
włókę, przynoszący przeszło rs. 8,000 brutto 
dochodu. Cena ostateczna. Pośrednictwo wy­
łączone. Wiadomość: Jankowski, Warszawa, 
Niecała 7. 4677
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Redaktor rranciuak Ol*»«włki.—Wydawcyi Wacław Siymanewski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pługł-

aptekę blisko Warszawy, z obrotem 3,000rs., 
Hkupię zaraz za gotówkę. Wiadomość: Szkol- 
na 1, ni. 10. 7021_____

kuszerka Karpińska przyjmuje panie na 
słabość lub na kurację bez legitymacji, sła- 

ie dziecka od 15 rubli. Elekto- 
6999

7306  
nokój lub dwa, przy familji, usługa, samo- 
r war, opał. Hortensja 7. 7303

Taginął w dniu 3/3 pies duży, jasno-orzecho- 
A wy, rasy z góry św. Bernarda, wabi się Ir 
uczciwy znalazca proszony jest o odprowadze­
nie tego psa na Nowy-Świat 35, do hr. Gusta 
wa Łubieńskiego za nagrodą. 7342

Ofortem urządzony, sprzedam. Krakowskie- 
Przedmieście 17, mieszk. 6. 7271
Cklep do sprzedania z powodu pilnego wyja- 
Ozdu za_70 rs._Pańska ,\ś 83. 7001
Wypuszcza się młyn parowy amerykan w 

dzierżawę na bardzo dogodnych warunkach.
Cena 400 rs. rocznie, kompletnie urządzony, z 
3-ma kamieniami, jagielnikiem i walcami, a 
zarazem może być do sprzedania z karczmą, 
z lodownią, śpichrzem oraz zabudowaniami go- 
spodarskiemi i mieszkaniami, z ogrodem owo­
cowym i warzywnym oraz łąką. Miejscowość: 
osada Latowicz, powiat nowomiński, guhernja 
warszawska. Wiadomość: ul. Freta Ne 14, w 
restauracji. 7310

mieście gubernjalnem, sto pięćdziesiąt 
tysięcy mieszkańców, od Warszawy o dwa­

naście godzin oddalonem, do nabycia skład a- 
fiteczny. Egzystuje na najpryncypałniejszej u- 
icy. Do kupna potrzeba pięć do sześciu tysię­

cy rubli. Oferty przyjmuje kantor Kurjera pod 
„Apteczny,”7328

W domu Temlera przy ulicy Hr. Kotzebue 
pod Ne 10, wprost Saskiego ogrodu, są do 
wynajęcia wykwintne lokale po 7 i 8 pokoi z 

wszelkiemi dogodnościami od 1 lipca, w cenie 
do 1,800 rubli rocznie.  7299

W Łodzi restauracja, cukiernia, ogród, teatr 
letni, ślizgawka, wszystko umeblowane, 
każdego czasu do wynajęcia. Wiadomość: 

„Fryderyk Sellin, Łódź." 617r

Zaraz pokoje kawalerskie, z meblami lub 
bez. Od rs. 6 m. Pańska 86. 6557

Oszczędność 100% daje zastosowanie „Ex- 
siccatora”—zastępuje farby różnych kolo­
rów.—Broszurka bezpłatnie. Ritter—Warsza- 

wa-_________________________ _481r__

Obiady prywatne, od 3-ej do 5-ej. Złota 26, 
mieszkania 16, pierwsze piętro. 7283

A blady wyborne, hygieniczne, wydawar -• w 
U prywatnym domu przez pierwszorzędi 
kucharza, 70, 50, 40 kop. W abonamencie dzi- 
sięć kopiejek taniej. Krucza 35. mieszka 
nia 4. 7329

2 powodu otrzymania posady jest do sprze­
dania. sklep spożywczo-dystrybucyjny w o- 
sadzie Żyrardów. Wiadomość ulica Chłodna 

•Ne 2, m. 10. ______ 6749
Tupełne urządzenie i komplet form do fabry- 
Łkowania łyżek metalowych („Britania") do 
odstąpienia za rs. 500. Sienna .Ne 1, mieszka­
nia 7.  6311

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania sklep 
galanteryjne - dystrybucyjny w ruchliwym 
punkcie. Ul. Chłodna Ne 14. 652r

ą pecjalna pralnia bielizny sposobem czysto 
Cdomowym, robota wykonywa się na żądaną 
godzinę, ceny zniżone, oraz potrzebne są u- 
zdolnione prasowaczki pod firmą „Marty,* 
Elektoralna .V: 49. 7000

Potrzebny zaraz w centrum miasta pokoik 
umeblowany, z osobnem wejściem ze scho­
dów. Oferty z cenami Kurjer Warszawski 

K. M. N.  7264 
Pokój do wynajęcia, z całodzjennem utrzy­

maniem, fortepianem. Ulica Świętokrzyzka 
19-19. 7058  
nokój umeblowany zaraz do wynajęcia. No- 
1 wy - Świat 57, mieszkania 10. Na żądanie 
domowe obiady. 6802

Do wynajęcia od 1 kwietnia 4 i 3 pokoje, 
z wszelkiemi wygodami. Mokotowska 25, 
dom narożny. 7274 

Pracownia sukien, Wspólna N« 50, kroję 
i dopasowywani suknie od rs. 1, okrycia i 
ubranka dziecinne. Krój Worth’a. 6789

•i apicer, Konstanty Sekita wykonywa me-
I life, rolety, materace najtaniej, sumiennie, 

gotewe otomany, szeslońgi. Ogrodowa 23.3669 
lipywam -lana Kober, familjęjego lub opie«
II kunów, po odbiór pozostawionych u mnie 
rzeczy. Ulica Widok Jte 22, mieszk. 13. od 3-ej 
do_6-ej.  -7217  
tltelocypedy angielskie Humbera i innych 
W fabryk poleca najtaniej L.UŁlkner. Krak.- 
Przedmieście. Cenniki gratis.? 608r

W najlepszym punkcie Nowego-Swiatu 
jest do sprzedania sklep z dobrze procentu- 
jącemi towarami za rs. 2,000. Oferty przyjmu­

je Kurjer „Ł. 74? ___ 7257

Ważne dla ogrodnika. Do wydzierżawienia: 
ogrody: warzywny w kulturze mórg 4, o- 
wocowy mórg 2, dwie zarybione sadzawki, łą­

ki mórg 5, pastwiska mórg 2. Zbyt do miasta 
Łodzi odległej mil 2%, od stacji Rogów mila 
jedna. Do tego dodam mieszkanie. Cena przy­
stępna. Wiadomość w Brzezinach u W-ej Śló- 
sarskiej.6766

■Jgubione trzy weksle na rs. 800, wystawio 
Łne przez K. Sapiechę w dniu 17 lutego 1892 
na zlecenie P. Er. Dauksz, jako już zapłacone 
nie mają żadnej wartości,—K. Sapiecha. 727Ł 
Zardiniery, etażery, parawany, koszyki roz­

maite, wózki, welocypedy dziecinne, poleca 
skład, Królewska, róg Krakowskiego-Przed 
mieścia. 2179
XX\ Boa z piór kapłonich, oraz piękne szal* 

/koronkowe paryzkie, wyprzedają skłai
J. Lukrec, Marszałkowska 132. 6382

Oklep z pokoikiem do wynajęcia każdego 
C szasu. Nowy-Świat .V- 12. 6687

Salop umeblowany do wynajęcia zaraz. Nm 
wy-Świat 12, m. 5. 6806

Sklep do ‘wy najęcia przy ulicy Wierzbowej^ 
Wiadomość: Szpitalna 4, mieszkania 20, od

11-ej do 5-ej. ____ 648r

Rs. 10 nagrody. W dniu 3 b. m. przy przejściu 
przez ul: Wierzbową, Czystą i Krakowskie-

Przedmieśeie zgubiono zegarek zloty damski, 
o 3-ch kopertach, z monogramem Z. N. na ko­
percie wierzchniej, dewizką i 2-ma brejokami. 
Znalazca zechce zgłosić się na ulicę Święto* 
krzyzką .Nś 15, m. Jie 21. 7180  
ępecjalna reparacja wszelkiej bielizny, co- 
Ony możliwe. Chmielna 30. m. 8. 643r

kjajnowsza pralnia bielizny, ulica Złota 23, -.4 
' . Warszawie, przyjmuje do prania wszelką
i bieliznę m<zką, damską, wyprawy, firanki, o- . 
- brusy i serwety, oraz bieliznę sklepową, po na* 

der przystępnej cenie i wykonywa takową na ■/ 
czas starannie i sumiennie z całą elegancją, ~ 
bez żadnych niszczących środków. 642r

jiamka młoda lat 19, zdrowa, pięć tygocoi 
1’rpo słabości, szatynka, poszukuje obowiązku. 
Wiadomość: Przemysłowa 31, m. 69. 6981
Rfiaszyna pończosznicza Ne 12 Lambą, nową, 
lyiza bezcen do sprzedania. Marszałkowska 
N» 111, mieszkania 1. 522r

Młyn wodny z walcami i kompletnem urzą- 
Ifldzeniem, z gruntem dwie włók do sprzeda­
nia lub wydzierżawienia zaraz. — Wiadomość: 
Podwal Jfe 24, w restauracji. 6748
Osada we wsi Markach, dziewięć wiorst od

Warszawy, składająca się z 63 morgów zie­
mi ornej i 26 morgów łąki, jest do wydzierża­
wienia w każdym czasie. Bliższa wiadomość w 
Markach, w miejscowej restauracji. 6772

LTOwiarnię z powodu wyjazdu tanio sprze- 
ftdaję każdą) chwili. Koszykowa 45. 7324„ .... - . . — • - - 11■ I ■■ ■ ■« — *-■
Krawiec zdolny poszukuje wspólnika z ka­

pitałem 1,000 rs. do założenia magazynu; 
może być niefachowiec. Oferty przyjmuje Kur- 
jer pod „Krawiec.” _____  7340
j/orzystny interes. Dla powiększenia inte- 
Rresu przemysłowo-handlowego, egzystujące­
go pięć lat, z wyrobioną klijentelą, poszukuje 
się wspólnika z kapitałem około 5,000 rs. Gwa­
rancja zupełna, targ roczny rs. 35,000, dochód 
czysty przeszło rs. 10,000. Oferty: Kurjer Warsz. 
sub „Korzystny interes.”  7168

A pteka, dom, ogród, lodownia, maszyny, przy 
ftó.OOO ludności, do sprzedania. Wiadomość: 
Maijensztadt 3, mieszkania 3.______ 7246

Domek do wydzierżawienia na lato pod la­
sem jabłońskim. Wiadomość: ulica Nowo- 
senatorska .Ne 7, u siodlarza.6.514

Akuszerka przyjmuje na słabość bez legity­
macji z umieszczeniem dziecka, dyskrecja 
zapewniona. Pokoje z osobnem wejściem. Sto­

suje metodę antyseptyczną. Leszno 24, mi®. 
szkania 22. 6934

r klep spożywczy do sprzedania z powodu o- 
Otrzymania posady. Ul. Solec 54. 7016
ęklep mydlarski w dobrym punkcie dosprze- 
0dama. Wiadomość Piwna JNe 15, mieszkania 
Ąe4. 6768 
Oklep wiktuałów do sprzedania. Ul. Wol- 
Onośc Ne 12.  7309

Sklep rzeźniczy do sprzedania w dobrym 
punkcie, przy rogu ulic Szerokiej i Targo­
wej na Pradze. Tamże wydają się śniadania i 

obiady.^ ___________7302
oklep spożywczy do sprzedania, od 15 lat e- 
Ogzystujący. Piekarz Opłaca komorne. Śli­
ska 12. 7335

Zaraz sprzedam dystrybucję niedrogo, gdyż 
prowadzić nie mogę. Podwale 16. 6891 

1j o k a 1 e.
A \ Kantor przewozowy W. Zaborski, Kra­
ft /kowskie - Przedmieście 60. Uskutecznia 
przeprowadzki, opakowania i przewóz mebli, 
towarów, po cenach umiarkowanych. 4999

Do wynajęcia od 1 kwietnia 1892, przy uli­
cy Długiej pod N 40, sklep obszerny z 2-ma 
wystawami i pokojami, za cenę umiarkowaną. 

Bliższa wiadomość u właścicielki domu. 6351 
f’ o wynajęcia 3 pokoje, przedpokój i ku-
Jchnia, na 1-m piętrze. Skład węgli. Stajnie. 

Piękna 49.___________ _________ 6569

Do wynąjęcia od 1 kwietnia 3 pokoje, 
przedpokój, kuchnia z wodociągiem, water- 
klozet, na parterze, za 93 rub. kwartalnie z wo- 

dą. Marszałkowska 85. 7293

Cobra Bustówno, gub. lubelska, powiat 
chełmski, rozległości włók 45, w tern ląk 7, 
od stacji kolejowej Rejowiec wiorst 16, Chełm 

18, wystawiono iza ostateczną sprzedaż sądową 
j. 4-go kwietnia, a Towarzystwa d. 12-go 
kwietnia r. b. n. s^ od obniżonego szacunku 
rs. 33,332 kop. 75, wadjum rs. 7,650. Lubo o- 
becnie zaniedbane, zaliczane są do najlepszych 
ziem w powiecie, posiadają dobry kamień wa­
pienny i budowlany. Warunki szczegółowe 
kupna tych dóbr można przejrzeć w Warsza­
wie, ulica Zielna 11, mieszkania 22, od 4 do 
6-ej p o południu, a w Lublinie u W-go Seku- 
towicz»a, adwokata.  6210  
Garkuchnia do sprzedania, punkt dobry. 

Krakowskie-Przedmieście 4, m. 1. 6797

Jest pokój, kuchnia duża, ładna dla kobiety, 
_rs. 6. Alaksandija_2Q—18. 7319

Lokal na fabrykę lub większy warsztat za­
raz do wynajęcia na Marszałkowskiej -N* 89; 
tamże do sprzedania za cenę umiarkowaną 

większa maszyna parowa z dwoma kotłami. 
Wiadomość u_stróża. 6696

Lokal z nowoczesnemi wygodami—cztery 
pokoje, pasaż, kuchnia, łazienka, prysznic 
etc., z powodu wyjazdu do wynajęcia od 1-go 

kwietnia. Złota 23, parter, front. 7:334 
Lokal złożony z czterech lub na żądanie pię­

ciu pokojów, przedpokoju, pasażu, gardero­
by i spiżarni, słoneczny i suchy, z powodu 
nieprzewidzianych okoliczności jest do odstą­
pienia od 1 maja 1892 r. Wiadomość w miej­
scu, przy ulicy Marszałkowskiej X» 92, róg 
Nowogrodzkiej, ni. Jfe 14. 6740
Młody człowiek poszukuje mieszkania nme- 
Iflblowanego z nałodziennem utrzymaniem, 
przy inteligentnej rodzinie. Oferty składać w 
kantorze tegoż Knrjera pod A. K. 19. 7029 
nokój umeblowany, rs. 12. Złota ,V« 4, mie- 
I szkania 8. 6910
nokój umeblowany, z usługą i samowarem, 
I do wynajęcia osobie spokojnej i przyzwoitej. 
Wejście z przedpokoju, dom skanalizowany. 
Włodzimierska 14, wiadomość u szwajcara, 
między 10-tą a 12-tą w południe. 7065  
nokój z przedpokojem, zaraz do wynajęcia, 
I front na skwer. Trębacka 2, m. 12. 7226

Potrzebny pokój, przedpokój. Wejście fron- 
towe. Oferty przyjmuje Kuijer dla F. 7322 | 

nokój dla emerytki lub innej lubiącej spo- 
I*kojność, rs. 8. Aleksandrja 20—18. 7318 
nokój wspólny, przy inteligentnej pojedyń- | 
I czej osobie, za rs. 3. Chmielna 98—34, od 
8-ej do 9-ej wiecz., w niedzielę od 4-ej do 6-ej 
po południu. 7311  j

Do sprzedania sklep kolonjalno-dystrybn- 
cyjny. Wiadomość: ulica Piwna J6 48. 7055 

no sprzedania zakład mleczny, egzystują- 
Llcy od 19 lat ze składem węgla. Ul. Leopol- 
dyny 20. __________ 7167
DO sprzedania sklep spożywczy, dobrze 

procentujący, zaraz, tanio, z powodu słabo­
ści. Wiadomość u stróża, ul. Freta 35. 7229 
DO sprzedania zakład mleczny z kawiar­

nią. .Aleja Jerozolimska, róg Brackiej. 7jJ7

A gród owocowy, szparagi, 3 milo od War- 
llszawy, wydzierżawię tanio. Chmielna 60, 
m. 3.   7251

Prowizor farmacji, mogący złożyć 4,000 do 
5,000 rs. kaucji, może być przypuszczonym 
do wspólki przy zakładającym się Instytucie 

wód mineralnych w mieście Łodzi, liczącem 
200,000 mieszkańców. Budynki rozpoczęte, u- 
bezpii ozenie na 1-ym numerze hypoteki. Wia­
domość: „Fryderyk Sellin w Łodzi.” 618r 
Potrzebne 6,000 rs. na majątek ziemski, e- 

wentnalnie na sumę należną od rządu, pła­
tną w niedługim czasie. Wiadomość u rejenta 
Aleksandrowicza, kancelarja w gmachu sądu 
okręgowego przy ul. Miodowej._______7131

Rubli 10,000 do 35,000 do wypożyczenia na 
pewną hypotekę miejską po Towarzystwie. 
Wiadomość w kiosku, róg Zielnej i Chmiel­

nej . 644r

Rubli 50,000 razem lub częściowo od 5,000 
ulokuję na domach w Warszawie. Procent 6, 
termina długie. Wiadomość: skład obić Som- 

mera, Senatorska 37, róg Żabiej. 6825  
cklep wiktuałów do sprzedania z powodu o- 
Otrzymania posady. Pańska .M 57. 6917
Aklep mydlarski do sprzedania. Śliska 11, 
Omieszkania 30. Wiadnjuość u Konroszew- 
skiego. 7075  
Oklepik do sprzedania. Ulica Krochmalna 
Oaś 44. 7054

Aszczędność. Najpiękniej odświeża, prze- 
Urabia, pierze chemicznie, farbuje odzież 
męzką, źle skrojonej nadaje formę modna. 
Pierwszy zakład reparacyjny. Marszałkowska 
143. — Jan. 694Ó
nrzy błąkał się duży pies, odebrać można za 
I zwrotem kosztów. Graniczna 15, mieszka- 
nia_6/7. 7269 
papiery urzędowe zgubiono, proszę zwrócić 
I do wydziału ubezpieczeń w Magistracie, (od 
10-ej do 3-j). Za nagrodą rs. 1._____ 7263
Pracownia haftów i znaczenia bielizny 

„Kazimiery,” ulica Obożna .M 4, przyjmuje 
robotę po cenach bardzo nizkich. Tamże po­
trzebne są panny kompletnie uzdolnione i u- 
czennice. 6893

Zaraz pókój dla inteligentnej kobiety. No­
wogrodzka 21, m. 8, od 1—2. 6764

4 pokoje z przedpokojem, kuchnią, balko­
nem, wodociągiem i wygodami, na 1-m pię­
trze, do wynajęcia od 8 kwietnia 1892, przy 

ulicy Chmielnej pod JI* 1549M 1/78. 6941

Doniesienia rozmaite.

Akuszerka 
słabość lub

bose, umieszczenie 
rafna 19.

Dz:ecko, chłopczyk 3-miesięczny do oddania 
na własność.—Dziecko ochrzczone. Wiado- 
mość: ulica Leszno 63, mieszkania 17. 7098

Dwa tygodnie uczę dokładnie roboty poń­
czoch— daję stałe zajęcie. Marszałkowska 
Jji 129__________ _ __6069

Fotograf udziela lekcje pp. amatorom. Ofer- 
£ty przyjmuje Kurjer Warsz. „Fotograf.^6988 K Fijałkowska, Marjańska 10, poleca poń- 

„czochy dziecinne z dubeltowemi kolanami. 
Ceny fabryczne. 4412
Markizy trybowe do sklepów i werend. n* 
Iłllepszonego systemu włoskiego, urządza za* 
kład ślusarsko-mechaniczny J. Trembińskia. 
go, Marszałkowska kś 141; tamże przyjmuje 
się reparacje i przerabianie starych. 6813

Oklep spożywczy do sprzedania. Nowoli- 
Opie 36. 6',0r
Oklep niciarsko-norymberski zaraz do odstą- 
Opienia z wyrobioną klijentelą, za przystępną 
cenę. Marszałkowska 139. 7252 
oklep naftowo-mydlarski do sprzedania.— 
OWiadomość w składzie materjałów piśmien­
nych, ulica Marszałkowska Aśi 89, róg Wspól­
nej 7204 
Sklep spożywczy jest do sprzedania za przy- 

stępną cenę. Twarda34.  7287
Oklep spożywczo-dystrybucyjny jest dpsprze- 
Cdutiia z powodu pilnego wyjazdu. Święto­
krzyska_)_44.   7281

Stfład phpieru i galauterji, zasobny i z kom­
fortem urządzony, sprzedam. Krakowskie- 
Przedmieście

Hamernie żelaza w bardzo korzystnem po­
łożeniu dv wydzierżawienia na dogodnych 
warunkach. Wiadomość: Żórawia Ne 23, mie­

szkania 31, do godz. 10-ąj zrana i od 4 do 6-ej 
po południu. 6992

Handel kolonjalvy do sprzedania w każdym 
czasie na dogodnych warunkach. Wiado­
mość w Biurze ogłoszeń, ulica Senatorska 

.'w 26._______________ _______ 649r_______ _

Handel kolonjalno-spożywczy do sprzedania.
Wiadomość: Krako wskre-Przedmieście 10, 

w sklepie.  6531_____
Interes b. korzystny jest do odstąpienia. Ka­
pitał potrzebny od 900—1,200 rs. Nowy- 

Świat Ńi 43, m. 26. 7060

Jest do wydzierżawienia ogród owocowy i 
warzywny pod Nowym Dworem. Wiado­
mość: Mokotowska N* 52, mieszk. 33, między 

1 a 6-tą.  6993
Jest do sprzedania z _powodu słabości właści­

cielki szynk wódek, zdatny na skład burto­
wy, egzystujący od lat kilkudziesięciu. Wia­
domość: ul. Bednarska 6, w szynku. 7123 
J est do wypuszczenia kuchnia i bufet z prze­

kąskami. Żelazna żi> 6Ł 7308 
est do sprzedania-sklep norymberski z dy­
strybucją w każdym czasie. Wiadomość: ul.

Piwna 13, mieszk. 62. 7301

Jest do Sprzedania zakład ślusarski zaraz, 
dwie duże pressmaszyny, sześć małych ma­
szyn, stal, nowe pilniki i różne narzędzia. Ul. 

Orla J6 9, m. 7. 6984

K~ arczma pod Warszawą do wydzierżawie­
nia. Jerozolimska 70, m. 14.7003


